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GAZETA LWOWSKA
P r e n a m e r i  t i.

za m i ej  s eo w a: m i e j s c o w a :
rocznie . . . . 32 K 1ówierórocznio 8 K — h. rocznie . 24 K I ćwierćrocznle . . 8 K
półrocznie . . . 16 K | miesijcznle 2 K 70 h. półrocznie. 12 K j miesięcznie. . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K 60 h, miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą-..pierwsi 1 K 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południ) 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh,

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Bkspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Namiestnik zamianował adwokata 

krajowego, dr. Olgierda K a r p u s z k ę ,  komi­
sarzem powiatowym.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 28 października.

Budowa dróg wodnych.
Sekretaryat Koła polskiego ogłasza w 

sprawie budowy kanału galicyjskiego nastę­
pujący komunikat:

W piątek odbyło się pod przewodnictwem 
p. K o z ł o w s k i e g o  posiedzenie komisyi 
Koła dla budowy dróg wodnych, na które przy­
byli zastępca Ministerstwa, handlu szef sekcyi 
budowy dróg wodnych H e r b s t ,  z M inister­
stwa galicyjskiego sekr. N e u m a n n ,  posłowie 
A n g e r m a n ,  B a n a ś ,  K ę d z i o r  i Z i e l e ­
n i e w s k i .

Stan robót kanałowych na przestrzeni 
galicyjskiej Odra-Wisła jest następujący:

Trasa kanałowa na przestrzeni granica 
śląska-Zator, licząca około 34 km., została

10)

D r. Tadeusz Nalepińskl.

NA ULTIMA TBULE.
(SZKIC Z PODRÓŻY NA 1SLANDYĘ).

(Ciąg dalszy).

Nadciągali towarzysze w dziewięó koni. 
Jeżeli istotnie W-y naogół miał pecha, to 
dobór koni stanowczo zmazy wał dotychczaso­
we niepowodzenia. Wszystkie dziesięć wierz­
chowców pochodziły z głębi kraju, z pastwisk 
stepowych, o parę dni drogi od Reykjavik; 
dlatego były to zwierzęta silne, dobrze od- 
karmione, ścigłe, o wyczulonym instynkcie 
jeszcze zupełnie dzikich stworzeń. Tylko z ta­
kimi końmi mogliśmy wykonać daleką i for­
sowną podróż w krótkim czasie, bo w dzie­
sięć dni, przebywając średnio po dziesięć pol­
skich mil. Były one tak zgrane z sobą i tak 
do biegu ochocze, że dość było poganiaczowi 
gwizdnąć z tyłu, a natychmiast przednie, lu­
zem idące, ruszał} cwałem, pociągając za so­
bą cały tabun. Natomiast nie tak łatwo było 
wybić się naprzód ze zwartej gromady kłu­
sujących luzaków, lub spędzić rozproszone 
stado, ilekroć na drodze nadarzył się płat 
trawy, zazwyczaj porastającej bagna. W tej 
czynności przewodnik nasz był nieoceniony. 
Sami napewnobyśmy sobie nie dali rady, lub 
marnowali po kilka godzin dziennie na bo­
rykanie się z islandzkimi rumakami.

Wspinając się po stromych płytach na- 
g’ego wzgórza percią dla oka ludzkiego pra­
wie niewidoczną, nagle poczułem zapach prze­
cudny, ni to fiołków, ni to konwalii. Lecz 
kwiatów dokoła nie było żadnych; gdzienie­
gdzie tylko z pośród głazów sterczał porost 
krzaczkowaty, mech islandzki, płucnicą zwa­
ny, prawie bezwonny. I dopiero stanąwszy 
na szczycie odgadłem tajemnicę woni czaro- 
wnej. Rósł tam gaik brzozowy, prześlicznie 
kwitnący, a rozległy, jak morze. Karłowate 
brzózki i przyziemne krzaki wierzby, ta je-

przez Ministerstwo handlu zatwierdzona i 
obecnie wypracowuje się projekt szczegółowy. 
Operat o wykupnie gruntów jest w opraco­
waniu i reambulacya polityczna odbędzie się 
w r. 1914.

Przestrzeń od Zatora do Samborka po­
dzielono na 5 losów, roboty na tej przestrze­
ni są w pełnym toku, a mianowicie na lo­
sach 2, 3, 4 i 5 między Spytkowicami a Sam- 
borkiem. Na losie 3 znajduje się w ruchu 
wielki baggier parowy, wydobywający 4090 
m. kw. ziemi dziennie. Mimo deszczów ro­
boty postępują intenzywniej, niż w r. ub. Na 
losie 1 Ministerstwo kolejowe kończy prze­
łożenie toru.

Na przestrzeni Samborek-Kraków zło­
żonej z dwu losów przeprowadzono w r. b. 
reambulacyę polityczną, obecnie jest w opra­
cowaniu operat o rozdaniu robót. Na wyku- 
pno gruntów przeznaczona jest kwota 926.000 
koron.

Przy kanalizacyi Wisły w Krakowie ro­
boty na losie 1 i 2 oddano firmie Rodakow­
ski i Ska, są one na ukończeniu i będą w r. 
1914 kolaudowane.

Roboty przy kolektorze lewobrzeżnym 
od ujścia Rudawy oddano firmie Petter, a od 
Grzegórzek w dół firmie Munk w Krakowie. 
W przyszłym tygodniu odbędzie się rozpra­
wa ofertowa na trzy mosty żelazne, w listo­
padzie b. r. na dalszych 8 mostów żelaznych. 
Niebawem odbędzie się reambulacya polity­
czna dla kolektora długości 3 km. na Dę­
bnikach i na lewym brzegu Wisły w ul. 
Podgórskiej w Krakowie.

W programie budowy dróg wodnych z 
1902 r. przeznaczono na kanały 31,578.950

dyna flora „leśna" islandzka, słały się dooko­
ła, kurcząc przy ziemi, niby kosodrzewina 
górska. Siedząc na koniu miałem cały ten 
las pod sobą. Dął silny wiatr i wpędzał mi 
w płuca woń wiosny północnej z niczem nie­
zrównaną, prawdziwy balsam dla duszy i cia­
ła na pustyni.

Parę godzin gnaliśmy przez zarośla, 
które wyprowadziły karawanę znów na uro­
czysko czarnej, żałobnej lawy. Korzystając 
z krótkiego popasu, a idąc za wskazówką 
podróżnika Howella, odszukałem u stóp wzgó­
rza wygasły krater, o szczególnym kształcie, 
podobny do zczerniałego pnia. Był to „Tin- 
tron", zagadka dla geologów, o leju wyso­
kości 10 stóp, z którego ongi lawa tryskała, 
jak ogień z komina.

Spieszyliśmy dalej, gdyż było już do­
brze po południu, a do gejzerów nie ujecha­
liśmy nawet trzeciej części drogi. Perć pro­
wadziła w dół poprzez olbrzymią halę, oto­
czoną amfiteatrem czarnych, porysowanych 
skał, które świadczyły o częstych zaburze­
niach wulkanicznych w tej krainie, tak ła­
godnie ścielącej się pod kopyta uradowanych 
koni, a tak cichej, jakby nawet ta zieleń so­
czysta nie była w stanie powołać do życia 
żadnego tworu skrzydlatego, lub ssaka. Cza­
sem tylko napotykaliśmy zdziczałe barany o 
błękitnym połysku sierści, właściwym Islan- 
dyi, ojczyźnie niebieskich kotów. Barany te 
pierzchały na nasz widok i odsądziwszy się 
o pół mili wyzierały ciekawie z za skał.

Hala kończyła się wąwozem, a ten 
znów otwierał rozległy widok na step. Deszcze 
ulewne zamieniły go na bagno nie do prze­
bycia, to też posuwać się musieliśmy brze­
giem skalnym, mając nieogarniony widok po 
prawej ręce. Tu po raz pierwszy od wyru­
szenia z Thingveilir ujrzałem w szczerem 
polu słup pary, buchającej z gorącego źró­
dła. Ponieważ dostać się do niego było dość 
trudno, a za dziesięć godzin najwyżej mieli­
śmy stanąć pod Wielkim Gejzerem, obserwo­
wałem zjawisko tylko zdaleka.

Nareszcie około godziny szóstej ujrzeli­
śmy na zboczu górskiem białe dachy gospo­
dy; była to jedyna ferma na całej przestrzeni 
od Thingyellir do gejzerów i zarówno nam, 
niewprawionym jeszcze do całodziennej jazdy 
konno, jak naszym wierzchowcom, należał 
się odpoczynek dłuższy. Deszcz przestał pa­
dać, a słońce jarzące wysoko ozłociło łąki.

koron nominalnie na pierwszy okres budowy 
1904—1912. Obligacye 4 prc. sprzedano po 
kursie 89-05 i uzyskano gotówki 28,121.055 
koron. Suiny tej użyto na wykupno gruntów 
i dotychczasowe roboty. W najbliższym czasie 
skonsumowana zostanie na dalsze roboty su­
ma 2,130.657 koron, tak, że cał a dotacya dla 
Galicyi będzie wyczerpana. Ponieważ zaś Mi­
nisterstwo handlu mimo kilkakrotnych uchwał 
Koła nie zarządziło dotąd studyów nad ka­
nałem Wisła-Dniestr, komisya upoważniła 
przewodniczącego do wniesienia na Kole o d ­
powiedniej rezolucyi.

Sprawy krajowe.
(Postęp na polu kultury torfowisk).
□  Prowadzona od szeregu lat przez 

Wydział krajowy kultura torfowisk w naszym 
kraju wykazuje z każdym rokiem pewne doj 
datnie postępy.

Rok 1912 był dla rolnictwa tak ze 
względów klimatycznych, jak i ze względów 
ekonomicznych bardzo niekorzystny. Po' z i­
mnej dżdżystej wiośnie nastąpiło wilgotne 
lato, a począwszy od 15 sierpnia aż do pier­
wszych mrozów, które nastąpiły około 4 
października, nie było dnia bez deszczu. 
Wskutek znacznych opadów atmosferycznych, 
a przytem stosunkowo niskiej temperatury, 
ani zboża, ani też trawy, które do należyte­
go rozwoju potrzebują pewnego minimum 
ciepłoty, nie mogły się należycie wy­
kształcić.

Zostawiwszy konie na pastwisku, ruszyła na 
sza trójka do zagrody, gdzie właśnie kilkoro 
ludzi zajmowało się znoszeniem mokrego sia­
na. Wymieniliśmy ukłony w milczeniu, po­
włócząc nogami, władowali się do bawialnego 
pokoju.

Wiele się naczytałem uprzednio o bru­
dzie Islandczyków i ich mieszkań. Według 
Burtona, który ich stanowczo oczernia, nale­
żą oni do rasy „abominantes aąuam frigi- 
dam", nie lubią się myć, brzydzą się kąpielą, 
choć przecie „w gorący czas nawet niższe 
zwierzęta wchodzą same do wody". Podobno 
odstręczała ich ongi, jako pogan, od chrze- 
ściaństwa głównie ceremonia chrztu i przy­
stali na nią jedynie pod warunkiem, że chrzest 
się odbędzie w gorącem źródle. Myją zale­
dwie twarz i ręce ; nie znają szczotki do zę­
bów lub paznokci, a dzieci ich dłubią widel­
cami w zębach i w nosie. Jednem słowem, 
nie mają oni — według Burtona — poczu­
cia grzechu, jakim’jest nieczystość ciała, któ­
re to poczucie tak wysoko rozwinięte posia­
dają Hindusi.

Przyznam się, że nie przeprowadzałem 
badań w tym zakresie bardziej ścisłych, lecz 
to, co zastałem w gościnnym pokoju przy­
godnej osady islandzkiej, pod względem czy­
stości nie pozostawiało wiele do życzenia. 
A przecie nikt tam nie był przygotowany 
specyalnie na nasze przyjęcie.

Przez czas jakiś siedzieliśmy sami w 
pozach nieco zbyt swobodnych, jak na pier­
wszą wizytę. Nasz Islandczyk tymczasem ro­
bił starania o posiłek. Załatwiwszy sprawę, 
wrócił do bawialnego pokoju i rozwalił się 
na sofie. Zapomniałem zaznaczyć, że jakkol­
wiek w naszem pojęciu był najętym wo­
źnicą, a z miny i ubrania wyglądał na zwy­
kłego parobka od koni, pochodził on z ro­
dziny inteligentnej i uważał się za coś zna­
cznie lepszego od wszelkich innych pogania- 
czów lub nawet przewodników, jakich napo­
tykaliśmy w drodze. Postanowił widać za­
znaczyć to na swój sposób, przez swobodę 
towarzyskiego z nami obcowania. Gdziekol- 
wiekbądź tedy w czasie podróży stawaliśmy 
na nocleg, wkraczał za nami bez zaprosze­
nia do gościnnych pokojów i ani przez myśl 
mu nie przeszło, by zatrzymać się w kuchni 
i jeść osobno z domownikami. Apetyt miał 
wyborny i trzymał się zasady, że nie należy 
nic na stole zostawiać. Zdarzało się, że po

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy iub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (Y. de Bączkowski) 88 
Bue de Yarenne.

Wczesne deszcze jesienne nie pozwo­
liły — szczególnie we wschodniej Galicyi — 
zebrać ani zbóż późno dojrzewających, jak 
jarzyny, ani okopowych, które wskutek cią­
głych deszczów już na polu zaczęły gnić, ani 
też potrawu. Do ogólnej klęski elementarnej 
przyłączyła się klęska przesilenia ekonomi­
cznego, wywołana widmem wojny. Przesile­
nie to dało się odczuć najbardziej w okolicach 
nadgranicznych.

Włościanie wskutek alarmujących wie­
ści o wojnie wyzbywali się za bezcen in­
wentarza żywego i zebranych plonów, roboty 
w polu wykonywali nienależycie, na czas 
wiosenny nie robili żadnych przygotowań. 
Stosunki te nie pozostały bez ujemnego 
wpływu na rozwój kultur torfowych. Utru­
dniły pracę, zdążającą do rozbudzenia i po­
głębienia zainteresowania się kulturą torfów.

Pomimo tych niekorzystnych warunków 
zainteresowanie się włościan sprawą torfów 
nie zmniejszyło się, a obszar gruntów torfo­
wych, wziętych pod uprawę, znacznie się po­
większył. Świadczyć to może o żywotności 
akcyi popierania kultur torfowych i o nale­
żytym wyborze środków, zdążających do tego 
celu. O wzmożonem zainteresowaniu się wło­
ścian uprawą torfów, o zrozumieniu konie­
czności stosowania nawozów pomocniczych 
może posłużyć to, że z perymetra bagien ole­
skich, toporowskich i stojanowskich podało 
się o subweucye na zakupno nawozów po­
mocniczych 735 włościan na obszar 1262 
morgów. Zapotrzebowanie więc kainitu wy­
nosiło około 7572 q, znźli Thomasa 252 q.

Wydział krajowy uwzględnił podania 
tylko tych, którzy należycie swoje grunty

spożyciu „skyru", potrawy narodowej islandz­
kiej, słodkiej i podawanej zazwyczaj na de­
ser, (bita śmietana owcza z cukrem), dostrze­
gał niedokończone pudełka jakichkolwiek 
hors d' oeuores i spokojnie zabierał się do 
nich da •capo. Zachowanie się takiegc gentle­
mana raziło z początku miss Th., z czasem je ­
dnak przekonaliśmy się, że poganiacz nasz 
czynił to wszystko w dobrej wierze, a choć 
maniery miał dziwaczne , niepodobna mu 
było zarzucić arogancyi. Miał on nas bez­
względnie za równych sobie i w chwili, gdyś­
my zsiadali z koni, obowiązki jego się ury­
wały, a prawa nadawał sobie sam bez pyta­
nia, tembardziej, żeśmy się nie mogli poro­
zumieć.

Gdyśmy tak głodni i znużeni czekali na 
obstalowany podwieczorek, wodząc wzrokiem 
po różnych oleodrukach i litografiach, drzwi 
od wewnętrznych pokojów nagle się uchyliły 
i weszła kobieta rzadkiej urody, a tak maje­
statycznej budowy, że mimowoli powstaliśmy 
z miejsc, choć niema zwyczaju na popasach 
przedstawiać się gospodarzom. Była przybra­
na w strój odśw iętny: czarną suknię,
czarny czepiec z wiszącym ogonem jedwa­
bnym, takąż kryzę na kilka cali, oblamowa­
ną srebrem. Pozdrowiła nas z uśmiechem 
wdzięcznym na ustach, jakby świadom? wra­
żenia, i ustawiła tace ze słodkiem pieczy­
wem, masło, konfitury, „skyr", wreszcie pe­
wne miejscowe smarowidło, (smakiem podo­
bne do francuskiej musztardy) którego nazwa 
wyleciała mi z pamięci. Na parę słów mych 
w języku angielskim, odwróciła głowę i od­
parła coś po islandzku, czem prawdopodo­
bnie usprawiedliwiała się, iż nie rozumie. 
Przykre zaiste uczucie przepaści językowej 1 
Zwróciłem się do przewodnika i gestami usi­
łowałem go zachęcić do wyświadczenia w na­
szem imieniu komplementów pięknej gospo­
dyni. Bestya była tępa; uśmiechał się do 
mnie, szczerząc zęby z kości słoniowej i wre­
szcie kiwnął głową porozumiewawczo:

— Kaffa... yes, kaffa 1... good kaffa!
Piliśmy więc tę kaffę w milczeniu, nie 

marząc już o rozmowie. Gospodyni zresztą 
zostawiła nas samych...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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torfowo przygotowali pod zasiew i przez 3 
ostatnie lata nie otrzymali subweneyi.

W r. 11)12 było czynnych w perymetrze 
Pustej (Radosławki) 7 pól wzorowych w gmi­
nach : Dmytrów, Huta połonieeka, Czanyż, 
Połoniczna; w perymetrze bagien stojanow- 
skieh w gminie Tetewczyee ; w perymetrze 
bagien oleskich w Jnśkowieach i Kontach ; 
w perymetrze Sołokii w Siedliskach; w pel 
ry ni otrze bagien rzeszowskich w Rudny ma­
łej ; w perymetrze bagien rzernieńskich w 
Tuszynie; w perymetrze Krzemienicy (Babu- 
lówki) w Woli chorzolowskiej, w pow. mie­
leckim.

W r. 1913 wykonano roboty meliora- 
cyjno-techniczne na nowo założonych polach 
doświadczalnych: wr Grzybowie, w powiecie 
mieleckim; Borzęcinie, w powiecie, brzeskim 
i Mrowli, w7 powiecie rzeszowskim.

Krajowi instruktorzy fachowi dla kul­
tury torfowisk zajmowali się w roku 1912 i 
1913 lustracyą zmeliorowanych torfowisk i u- 
dzielaniem porady fachowej właścicielom grun­
tów torfowych, zakładaniem i kierownictwem 
pól doświadczalnych, badaniem i opiniowa­
niem podań o subwencję na zakupno nawo­
zów mineralnych, w zimie zaś wykładami 
popularnymi.

Sprawy pciudniowo-azyatyckie.
P. Sazonow powrócił do Petersburga, 

powrócił zaś podobno zadowolony ze swej 
podróży, która jakoby nie była bezowocna.

W Paryżu i Berlinie rossyjski minister 
spraw zagranicznych odbył szereg ważnych 
konferencyj. Jeśli prawdziwe są informaeye 
pism, to przedmiotem konferencyj była tam 
także kwestya ormiańska.

Opinia publiczna straciła ją z oczu, od­
kąd przesilenie bałkańskie nową grozić po­
częło pożogą. Rossya jednakże nie odjęła 
ręki od pulsów tej sprawy, dla caratu isto­
tnie bardzo doniosłej, daje mu ona bowiem 
możność ekspansji kiedyś, w przyszłości, 
także na południu azyatyckich obszarów. Na 
razie idzie tylko o ingerencję — owo tra­
dycyjne w polityce rossyjskiej pierwsze sta- 
dyum zakusów zaborczych.

Owoż ingerencja taka jest w toku. Jak 
dopiero teraz, dzięki Now. Wrern., wychodzi 
na jaw, już w lipcu r. b. kierownicy dyplo­
m acji rossyjskiej opracowali projekt, który 
przesłany został do opinii rossyjski ego am­
basadora w Konstantynopolu, p. Giersa.

Według tego projektu utworzona miała 
być jedna prowineya ormiańska, zarządzana 
przez generał-gubernatora, mianowanego przez 
Turcyę po porozumieniu z wielkiemi mocar­
stwami.

W projekcie zaznaczono, że takim ge- 
nerał-gubernatorem może być cudzoziemiec 
lub też chrześcianin, poddany turecki. Przy 
boku generał-gubernatora miałaby funkeyo- 
nować specjalna Rada w sprawie zarządu 
sprawami ormiańskiemi.

Projekt rossyjski poruszał kwestyę ko­
nieczności zrównania praw mahometan i 
ehrześcian, zamieszkujących w obrębie wila- 
jetów ormiańskich. Ponadto dyplomacya ros- 
syjska uważała za konieczne omówić szcze­
gółowo pomysł stałej kontroli nad przepro­
wadzeniem zamierzonych reform.

Projekt gabinetu petersburskiego oma­
wiany był przez interesowane ambasady i 
w Konstantynopolu odbywały się. w tej spra­
wie dłuższe rokowania.

Rząd ottomański ze swej strony opra­
cował kontrprojekt, w którym była mowa o 
mianowaniu sześciu inspektorów dla Armenii, 
mających czuwać nad reformami, oraz spe­
cjalnej żandarmeryi, która czuwałaby nad 
zabezpieczeniem porządku.

Projekt turecki zyskał uznanie mocarstw 
trójprzymierza, zwłaszcza Niemiec, które 
oświadczyły, iż projekt ten odpowiada całko­
wicie zamiarom państw europejskich.

Ten krok Niemiec — pisze Now. g r e ­
mia — skierowany był głównie przeciwko 
Rossyi. Ambasador niemiecki w Konstanty­
nopolu, bar. Wagenheim, żądał szczegółowe­
go omów:enia propozycyj tureckich. Gdy je­
dnak mocarstwa zgodziły się na niemiecki 
punkt widzenia, Turcya oświadczyła, że ma 
właściwie swój własny dawniejszy program 
reform w Armenii, sięgający jeszcze r. 1881 
i że zamierza wprowadzić w życie swoje 
ówczesne plany.

W sprawie tej p. Sazonow naradzał się 
właśnie teraz z Pichenem i Bethmann-Holl- 
wegiem.

*
Donoszą do Beri. Tagebl. z Paryża, że 

Dżawid bey, ukończywszy z rossyjskim amba­
sadorem Giersem rokowania w sprawie kolei 
żelaznych w Azyi Mniejszej i doprowadziwszy 
do ułożonia tekstu umowy, prawie zupełnie 
zgodnej z tekstem umowy francuskiej, wy­
brać się ma dzisiaj, dnia 28 października, do 
Berlina. Dżawid bey upełnomocniony podobno 
został do podpisania traktatu definitywnego 
w Paryżu, turecka bowiem Rada ministrów 
traktat ten już zatwierdziła.

Wobec różnych sprzecznych wieści kon- 
stantynopolski korespondent Tempsa stwier­
dza szczegóły turecko-francuskiej umowy. 
Koncesje na budowę i spożytkowanie portów 
w Heraklei i Ineboli na morzu Czarnem, 
nadto w Jąfie, Haifie i Trypolidzie syryjskiej 
na morzu Śródziernnem oddano firmie Schnei­
der, wyłącznie figurującej we wspomnianym 
traktacie. Firmie tej przysłużą jednakowoż 
prawo porozumienia się z innemi firmami 
francuskiemi. Niema w traktacie mowy o 
porcie Cumguldka już zbudowanym, a nale­
żącym do Towarzystwa portowego ,w Hera­
klei — tak samo, jak o portach w Mersinie 
i Rodosto. Budowa portu Rodosto oddana zo­
stała swego czasu inżynierowi Fouąuon. Po 
zgonie tego inżyniera rokowań dalej nie pro­
wadzono. Jeśli jednakowoż grupa francuska 
budowę portu w Rodosto podjąć zechce na 
nowo, to rząd turecki nie będzie czynił jej 
trudności. Roboty w portach Samsunu i Tra- 
pezuntu już przed dwoma laty otrzymał tu­

recki Bank narodowy. Co do kolei anatol-1 
skich, to koncesyę na nie nadano na wyłą­
czną własność Towarzystwu Regie generale 
de:ś chemins de fer, które już w układzie z 
lipc-a 1911 wymienione zostało jako właści­
ciel koncesji. Koncesja ta obejmuje linie 
Samsun-Siwas, Siwas-Karput-Adana, linię łą­
czącą pomiędzy linią Siwas-Karput, a Ersin- 
dżan i na koniec linię okrężną Erzerum- 
Trapezu n t-Erzeru m.

Kardynał Merry del Val w sprawie 
mordu rytualnego.

Biuro Reutera ogłasza listy, wymienione 
między lordem Rothschildem a sekretarzem 
stanu Merry del Val.

Rothschild podnosi w swym liście, że 
niektórzy ludzie złej woli w Kijowie podnie­
śli oskarżenie przeciwko żydom o mord ry­
tualny, odnawiając w ten sposób dawny prze­
sąd. Dowody, jakie w tej mierze przedkłada­
ne są trybunałowi sądowemu, ułatwią tylko 
obronie zbicie tego twierdzenia. Istnieje je­
dnakowoż opinia, co do której konieczne jest 
świadectwo Kuryi rzymskiej. Opinia ta po­
chodzi od niejakiego ks. Pranajtisa, który 
mieni się magistrem teologii rz. kat. w Tur- 
kestanie. Opinia ta powtarza znane dowody, 
które zostały już dawno zbite przez słynnych 
teologów i prawników, m. i. przez Papieża 
Klemensa XIV., przedtem ks. Ganganellego, 
radcę trybunału Sti Officii. Lord Rothschild 
wskazuje, że liczni Papieże chronili prześla­
dowanych jego współwyznawców i że Papież 
Innocenty IV. wydał encyklikę, w której wy­
raźnie bajkę o mordzie rytualnym nazwał 
bezpodstawną. Najwyżsi dygnitarze Kościoła 
tak samo postąpili, m. i. Martini, generalny 
wikary zak. Dominikanów w r. 1664, kardy­
nał Ganganelli w sprawozdaniu, które przed­
łożył dla Stum Officium, później z inicjatywy 
Benedykta XIV. zredagowanem i w. i Po­
nieważ Pranajtis w swej opinii o morder­
stwie rytualnem oświadcza, że nie mógł zna­
leźć tych sprawozdań i encyklik w używa­
nych podręcznikach i że ogłoszone teksty są 
fałszywe, prosi lord sekretarza stanu o au­
tentyczne stwierdzenie ogłoszonych tekstów 
breve Innocentego IV. i sprawozdania kard. 
Gangenellego, w którym to celu przedkłada 
odpis tych tekstów.

Odpowiedź kard. Merry del Val jest 
następująca:

W odpowiedzi na pismo pańskie z 7 
października jestem w możności potwierdzić, 
że kopia sprawozdania Ganganellego, dołą­
czona w piśmie maszynowem, jest autenty­
cznym tekstem sprawozdania, przesłanego 
członkom Sti Officii. To potwierdzenie mogę 
dać na podstawie moich osobistych docho­
dzeń w archiwum Sti Officii, gdzie znajduje 
się dokument oryginalny. Co do breve In ­
nocentego IV. nie może istnieć żadna wąt­
pliwość , gdyż cytat Raynalda potwier­

dza w istocie, że Ganganelli w swem spra­
wozdaniu użył wspomnianych słów. W ocze­
kiwaniu, że to oświadczenie posłuży pańskim 
celom, kreślę się z poważaniem Merry del Val.

Dokumenty, jakie w liście przedłożył 
Rothschild są kopią encykliki Innocentego IV. 
i sprawozdania Ganganellego, późniejszego 
Klemensa XIV. Encyklika oświadcza wyra­
źnie, że zarzut, podniesiony przeciw żydom, 
jest fałszywy i wskazuje, że opinia, jakoby 
oskarżenie takie usprawiedliwione było w 
religii żydów, jest całkiem nieuzasadnione. 
Sprawozdanie Ganganellego spowodowane zo­
stało procesem, w którym wzięły udział 
ówczesne władze kościelne w Kijowie. Kar­
dynał oświadcza się w swem sprawozdaniu 
przeciwko publicznemu oskarżeniu w danym 
wypadku, jak również przeciw możliwości 
mordu rytualnego u żydów wogóle. Encykli­
ki Innocentego IV. Grzegorzów, IX. i X. wska­
zują na liczne inne encykliki i bulle, które 
dowodzą, że Kościół nigdy nie wierzył, by 
żydzi uprawiali mord rytualny.

KRONIKA.
Lwów, 28 października.

K alendarz.
Ś r o d a  (29 października):
Narcyza h. — Damelita. — Lonkyna. 
Wschód słońca o godzinie 6 09 rano, za­

chód słońca o godzinie i '0 8  po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie 4- 16 stopni Cel.

— Z c. i k. arm ii. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Sztabowy lekarz weterynaryjny Antoni Tućek 
z komendy XI. korpusu otrzymał, przy spo­
sobności przeniesienia go w stan spoczynku, 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Prowizorycznym lekarzem fregaty zamia­
nowany został rezerwowy porucznik dr. Fry­
deryk Standenath z 1 pp.

Wojskowy krzyż zasługi otrzymał kapitan 
Oskar Kury, nadkompl. w 55 pp., komendant 
linij kolejowych w Villach.

Srebrny krzyż zasługi otrzymał służący 
oficerski z i p .  uł. Jan Szczygieł za uratowa­
nie pewnego człowieka z topieli.

Przeniesieni zostali: kapitanowie: Fran­
ciszek Petrasch z 15 pp. do 79 pp., Franci­
szek Birwas z 15 do 54 pp., Rudolf Gromes 
z 20 do 8 pp., Józef Marsehan z 80 do 88 pp., 
Maksymilian Hansa z 89 do88pp., Franciszek 
Wltavsky z 89 do 11 pp., Franciszek Niickerl 
z 90 do 71 pp., Wilhelm Brutscher z 95 do 
49 pp.; porucznicy: Filip Kluge z 31 do 42 p. 
dział polnych, Emil Libert z 13 do 82 pp., 
Rudolf Kleiber z 36 do 54 pp., Józef Łapka 
z 40 do 13 pp., Franciszek Kanka z 45 do 
36 pp.; podporucznik Witold Widlarski z 15 
do 57 pp.; porucznik oficer prowiantowy Jan 
Rudnik z 30 bat. strzelc. poln., do 10 pp.;
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WIDMO.
(GEGRGES OH NET: „LE REVENANT“).

V.
(Ciąg dalszy).

Ksiądz de Postel był powiernikiem Mar­
celego de Gróbant, gdy wybuchnęła straszna 
katastrofa, która poróżniła go z księciem Ja­
nem. On pielęgnował, pocieszał przyjaciela 
i przyjął ostatnie jego zeznania. Nic nowe­
go więc nie dowiedział się o księżnej. Ale 
kochał serdecznie Elizę, znał ją  od małego 
dziecka, kształcił ją  w religii i uważał ją  za 
rodzaj duchowej córki.

Zmartwił się też niemało, słysząc wzru­
szające wynurzenia młodej dziewczyny. Prze­
konywał się, że serdecznie matkę swoją ko­
chała i że poświęciłaby się, żeby jej się 
przypodobać, gdyby forma tego poświęcenia 
nie była tak wstrętna. Nienawidziła Gerar­
da. Zdawało się jakby przeniosła na niego 
wszystkie swoje żale za swoją matkę i za 
Ludwika Courcyer. Jego czyniła odpowie­
dzialnym za wszystkie swoje rozczarowania, 
wszystkie smutki. Zdawała się nawet nie­
co zdziwiona pozorną oziębłością, z jaką 
ksiądz de Postel przyjmował jej zwierzenia. 
Ksiądz pozostawał milczący, jakby pogrążony 
w niezrozumiałem roztargnieniu.

Zdecydował się nareszcie przemówić, 
ale o rzeczach zupełnie dla niej obojętnych, 
zadając jej pytania, które zrazu zdziwiły 
Elizę:

— Zastałaś więc, w fermie sąsiadują­
cej z fermą Dominiąne, starszego człowieka, 
który nie wyglądał na wieśniaka i którego

nazywano maitre Leduc. Opisz mi tego czło­
wieka.

— Jest słusznego wzrostu, nieco po­
chylony, silnie zbudowany. Broda jego jest 
prawie siwa... ale brwi bardzo czarne i ma 
piękne brunatne oczy...

— Broda... prawie siwa... — szepnął 
ksiądz — tak... pięćdziesiąt dwa lata... I  — 
dodał — nie miałaś wrażenia, że ten czło­
wiek nie był na swojein miejscu, w środo­
wisku, w którem go spotkałaś.... że to był 
„pan“, mieszkaniec miast, słowem, ktoś z 
wyższej klasy,

— Tak, bezwątpienia. Wyrażał się tak 
poprawnie, że mnie to uderzyło.

— A skoro twoja matka znalazła się 
wobec niego, czy wyglądała zmieszana?

— Och! wcale nie. Chciała natych­
miast się z nim rozmówić, widząc, że jest 
najważniejszą osobistością w tein miejscu. 
Zresztą, Fanny jej to powiedziała i mnie 
także.

— A mnie starał się uchylić od rozmo­
wy z księżną?

— Zdaje mi się, że nie było mu miło 
spotkać się z mamą. Obawiał się zapewne 
wymówek, sceny. Ale skoro weszła i kazała 
nam wszystkim żebyśmy wyszli, miał minę 
bardzo spokojną i zdecydowaną.

— Spodziewam się!
— Dlaczego ojcze, spodziewasz się?
— Dla tego, że matka twoja, moje dzie­

cko, nie miała w tym wypadku pięknej roli 
i że jeżeli ktoś musiał być zmieszany, to 
tylko ona.

— Och! Ksiądz wie, jak cudowną przy­
tomność umysłu mama posiada! Natychmiast 
z góry się wzięła do tego fermera.... I przy 
końcu rozmowy, która trwała prawie go­
dzinę, byli w zupełnej zgodnie.

— W zgodzie? — powtórzył ojciec Po­
stel ze zdziwieniem — w takim razie to 
niemożliwe!

— Co niemożliwe?
— Nic, moja córko.

— Mój ojcze,-' zdajesz się rozmawiać 
z trzecią osobą w tej chwili. O czem ojciec 
myśli ?

Ksiądz de Postel wstrząsnął się. Popa­
trzył długo na młodą dziewczynę i biorąc ją 
serdecznie za rękę:

— Masz słuszność, kochana Elizo, coś 
mi się marzyło, Ale niestety, to są tylko 
marzenia! A no, pomódlmy się razem!

W ciszy oratoryum ozwały się szepty 
dwóch głosów odmawiających pacierz.

Ksiądz de Postel był nie w ciemię bity. 
Zanim został księdzem, był porucznikiem hu­
zarów. Boleść głęboka, nieuleczalna, ode­
rwała go od życia światowego, przywo­
dząc do stóp Boga. Obznajomiony był ze 
wszystkiemi namiętnościami, wielu z nich 
doświadczył i żadna najdrażliwsza sytuacja 
w kłopot go nie mogła wprowadzić. Nie do­
znał więc zbyt gwałtownego oburzenia do­
wiadując się o kombinacyi małżeńskiej, wy­
myślonej przez księżnę, aby wzbogacić swego 
kochanka. Postanowił sobie tylko opierać się 
temu, wszelkimi możliwymi sposobami. Nie 
mówiąc już o jego przywiązaniu do Ludwika 
Courcyer, zdawało mu się, że obowiązek mu 
nakazywał bronić Elizy przed zachciankami 
pięknego Gerarda de Rhodes.

Ksiądz myślał z zaniepokojeniem o 
chwili, w której Ludwik Courcyer dowie 
się, jakie losy pani de la Tour d’Avon goto­
wała dla swojej córki. Bezwątpienia, że dzielny 
chłopiec nie przyjmie ze spokojem poświę­
cenia tej, którą kochał. Zmuszony do bezsil­
ności wobec księżnej, zwróci się do Gerarda 
i śmiertelna walka wyniknie pomiędzy tymi 
dwoma! „Ta kobieta jest fatalna; mówił 
sobie ksiądz. Już z jej przyczyny wuj został 
zabity, a teraz siostrzeńca zabiją? Po Mar­
celim de Grebant, Ludwik Courcyer? Co za 
okrutne serce ma ta kobieta, że nie potra­
fiła się wzruszyć miłością tego młodzieńca 
do córki? Czyż nie było to, dla duszy sub­
telnej, jakby rodzajem zadośćuczynienia pod 
adresem tego, który życie za nią położył?

Zwróciłaby Ludwikowi Courcyer to, co winna 
była Marcelemu de Grebant. Wspomnienie 
dawniejszego kochanka wywołałoby protekcyę 
dla narzeczonege córki. Ale nie! ona myśli 
tylko o obecnym kochanku".

Następnie, szybkim zwrotem wyobraźni, 
ksiądz zaczął myśleć znowu o tym samotni­
ku z Houpliere, który miał pozór magnata 
pomiędzy swoimi wasalami i z którym księ­
żna się spotkała. Przez chwilę, w umyśle 
księdza, mignęła wysoka postać Jana de la 
Tour d’Avon. A jeżeli on nie um arł? Jeżeli 
tylko utonął w cieniu, w ciszy, aby znaleźć 
trochę spokoju ? A gdyby ta zagadkowa oso­
bistość, która przygarnęła Elizę w głębi Mor- 
van, była jej ojcem? Ale jeżeli to był rze­
czywiście jej ojciec, jakże sobie wytłumaczyć 
oziębłość przyjęcia?

I co znaczyła ta powściągliwość wobec 
księżnej? Przecież musiał ją nienawidzieć? 
Nawet po upływie lat szesnastu pamięć hań­
by musiała być dość żywą, aby miał pozwo­
lić z zimną krwią tej matce zabrać Elizę, 
w swojej obecności, w towarzystwie kochan­
ka? To było niemożliwe! Jan de la Tour 
d’Avon, nawet postarzały, nawet zobojętnia­
ły w skutek nieszczęścia, nawet ociężały z po­
wodu trybu życia prostego wieśniaka, zdobył 
by się na wysiłek energii wobec kobiety, 
która mu życie złamała.

A Eliza mówiła przed chwilą, że wy­
dawał się tylko zażenowany i znudzony Nie! 
to nie był dumny i szlachetny Jan, ten sa­
motnik z Houpliere. Nie pozwoliłby w ten 
sposób odejść Elizie, nie starając się jej bro­
nić! Tak, córce! Ale tu właśnie stawała za­
gadka, której ksiądz rozwiązać nie umiał. 
Czy książę de la Tour d’Avon wierzył, że 
Eliza była jego córką? Czy wtedy, gdy do­
wiedział się o swojein nieszczęściu, może i 
wiara w ojcostwo zachwiała się wraz z resztą 
złudzeń ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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podporucznik oficer prowiantowy Eugeniusz 
Schmid z 10 pp. do SO bat. strzelc. poln.; za­
rządca magazynu prowiantowego Wiktor Cze­
chowski z Tarnowa do Przemyśla; oficjałowie 
prowiantowi: Kyszard Losert z Krakowa do 
Ołomuńca, Ryszard Dellisch ze Lwowa do Oło­
muńca, Edward Hain z Przemyśla do Pragi, 
Fryderyk Kartiu z Kiralyhide do Lwowa i 
Ludwik Senger z Przemyśla do Lubiany.

— W iadomości dyecczyalne. Dyecezya 
krakowska. Ks. Biskup Sapieha powołał ua 
członków komisyi egzaminacyjnej dla kandyda­
tów na katechetów w szkołach średnich: ks. 
kan. dr. Adama Podwiną na przewodniczącego. 
Na egzaminatorów : z dogmatyki ogólnej i szcze­
gółowej ks. prof, dr. Macieja Sieniatyckiego i 
ks. prof. Mateusza Jeża; z teologii moralnej i 
egozorty ks. prała dr. Czesława Wądoluego; z 
historyi kościelnej ks. prałata dr. Władysława 
Chotkowskiego; z katechetyki i pedagogiki ks. 
kan. Marcelego Ślepickiego. Konkurs na nowo 
utworzone probostwo w Węglówce ogłoszono 
ponownie z terminem do końca października b. r. 
Odznaczeni: ks. Zygmunt Kulig rok. i mantol.; 
ks. Antoni Soświński i ks. Oskar Czyżewski 
exp. can.

Dyecezya tarnowska. Mianowani księża: 
dr. Franciszek Paryło wicerektorem seiniu. 
dyec.'i katechetą pomocniczym w męsk. semin. 
naucz.; Stanisław Kordola prefektem semin. 
duch. i katechetą pomocniczym w gimnazjum; 
dr. Andrzej Cieruiak, b. wikary w Lubzinie, 
poraocn. katechetą w gimn. w Nowym Sączu; 
dr. Władysław Koc administrarorem w Szcza­
wnicy; dr. Stanisław Bulanda profesorem prawa 
kan. wT semin. dyec.; Jakób Sora administra­
torem w Borowej. Instytuowani księża: Michał 
Paczyński na prob. w Tropiu, Stanisław Krze­
mieniecki na prob. w Okocimie, Antoni Odzio­
mek na prob. w Rajbrocie, Jan Pragłowski na 
prob. w Złotej. Przeniesieni w stały stau spo­
czynku: ks. Szczepan Gibel, prob. w Ryglicach, 
i ks. Jan Sawiński, prob. w Szczawnicy. Prze­
niesieni : ks. Ciszek z Góry Ropczyckiej na 
ekspozyta do Tuszowa nar., ks. Józef Rogoziń­
ski z Rajbrota do Radgoszczy, ks. Józef Le­
śniak ze Złotej do Góry Ropczyckiej.

— Echa jubileuszu Z. K rasińskiego. 
W ubiegły tydzień odbyło się w redakcji Ga­
zety Lwowskiej posiedzenie komitetu, zajmują­
cego się pamiątkową tablicą Z. Krasińskiego, 
która, jak wiadomo, ma być wmurowana w ka­
tedrze lwowskiej. Komitet wykonanie tablicy 
powierzył artyście-rzeźbiarzowi Wł. Konieczne­
mu, który, jak to z przedłożonego projektu wi­
dać, wywiązał się z zadania bardzo pięknie. 
Trwałą pamiątką roku jubileuszowego Krasiń­
skiego będzie ta tablica i stanowić będzie piękną 
ozdobę naszej Archikatedry. Początkowo miała, 
być wykonana w kamieniu krajowym, — Ko­
mitet jednak, po szeregu posiedzeń, uchwalił 
wykonanie jej w marmurze włoskim. Ponieważ 
rozporządzano tylko kapitałem, wynoszącym nie­
wiele pouad 2000 kor., a tablica marmurowa 
kosztować będzie przeszło 3000 kor., komitet 
na ostatuiem posiedzeniu postanowił brakującą 
kwotę zebrać w drodze składek od osób, któ­
rym pamięć twórcy „Irydiona11 jest droga. W tej 
sprawie, bez odwoływania się do ofiarności pu­
blicznej, która i tak w tym ciężkim roku jest 
już bardzo obciążona, wdrożono już odpowiednie 
kroki i jest wszelka nadzieja, że zostaną one 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. W skład komi­
tetu wchodzą: przewodniczący prof. dr. Józef 
Kallenbach, członkowie: P. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski, Adam 
Krechowiecki, prof. dr. Bołoz-Antoniewicz, dr. 
Bronisław Gubryuowicz, red. Zygmunt Fryling 
i p. Artur Schroder (sekretarz i skarbnik).

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 30 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Niezwykły jub ileusz. W tych dniach 
kierownik starostwa w Stanisławowie, radca 
Dworu p. Juliusz Prokopczyc, obchodził nie­
zwykły jubileusz, — w tych dniach bowiem 
ubiegło lat 50 od chwili rozpoczęcia przezeń 
służby w Namiestnictwie lwowskiem w r. 1863. 
Zasłużony jubilat usunął się wszakże od wszel­
kich uroczystych obchodów, a naw7et wyjechał 
na czas pewien ze Stanisławowa, aby do nich 
nie dopuścić, — tak bowiem urzędnicy staro­
stwa w Stanisławowie, jak i liczni przyjaciele 
jubilata, ceniący w nim niezwykłe przymioty 
charakteru, gotow,ali się z serdeczną i szczerą 
owacyą. W nieobecności jubilata złożono mu 
tylko piękne album % fotograficznymi wizerun­
kami tak obecnych u zędników starostwa, jak 
i tych wszystkich, którzy razem z jubilatem lub 
pod jego kierownictwem urzędowali. Liczne te­
legramy z całego kraju i z po za jego granic 
nadeszły pod adresem jubilata, a jeden z pierw­
szych telegrafował JE. P. Namiestnik dr. Wi­
told Korytowski, wyrażając życzenia wr słowach 
niezwykle _ serdecznych i pełnych gorącego 
uznania. Że na to uznanie jubilat zasłu­
żył, dość rzucić okiem na przebieg urzędni­
czej karyery p. radcy Dworu Prokopczyca, peł­
nej pracy sumiennej, nacechowanej bystrością 
umysłu, ścisłą bezstronnością i obywatelską 
prawością. Wstąpiwszy w r. 1863 do służby 
politycznej w Namiestnictwie, odbywał nastę­
pnie praktykę powiatową w starostwach wr Bro­
dach, Bochni, Nowym Targa, Białej, Stanisła­
wowie i Podhajcach, mianowany w r. 1867 
adjunktem powiatowym, w 1872 r. koncypistą
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Namiestnictwa, a w 1878 r. komisarzem po­
wiatowym. Jako sekretarz Namiestnictwa pełnił 
służbę od r. 1880 do 1884 w Bośuii, zrazu 
jako naczelnik powiatu w Yisoku, potem jako 
referent Rządu kraj. w Serajewie, a wkońcu 
jako naczelnik obwodu w Trawniku. W r. 1887 
powrócił p. Prokopczyc do kraju i jako staro­
sta urzędował w Gorlicach, Łańcucie i Zale­
szczykach. W r. 1895 objął kierownictwo sta­
rostwa w Stanisławowie, gdzie pozostaje do­
tychczas; mianowany w r. 1899 radcą Namie­
stnictwa a w r. 1900 radcą Dworu. Sprężyste, 
dzielne urzędowanie p. Prokopczyca spotkało 
się też niejednokrotnie z Najwyższem uznaniem : 
w r. 1882 otrzymał ou order Korony Żelaznej 
III. klasy; w r. 1895 wyrażone mu zostało 
Najwyższe zadowolenie, wreszcie w r. 1905 
otrzymał p. Prokopczyc krzyż komandorski or­
deru Franciszka Józefa.

Nie brakło mu też uznania sfer obywa­
telskich, czego dowodem, że miasta Travnik i 
Liwna w Bośnii, a Halicz i Zaleszczyki w Ga- 
licyi, mianowały go swoim obywatelem hono­
rowym.

Szanowany i kochany przez podwła­
dnych i młodszych kolegów, otoczony sza­
cunkiem i uznaniem władz przełożonych, spra­
wuje p. Juliusz Prokopczyc dotychczas swój 
urząd z młodzieńczą energią i niesłabnącą wy­
trwałością, w pełni sił i zdrowia. W tych 
dniach niezwykłego jubileuszu płyną ku niemu 
ze wszech stron szczere życzenia, by ta czer- 
stwość służyła mu jeszcze długie lata w poży­
tecznej i zacnej pracy.

— Zebranie prezesów Rad powiato­
wych. Dnia 4 listopada b. r. o godzinie 3-30 
po południu odbędzie się we Lwowie w gma­
chu sejmowym zebranie prezesów Rad powia­
towych z następującym' programem obrad: 1. 
Sprawa klęsk elementarnych. 2. Projekt zmia­
ny ustawy drogowej w myśl uchwały prezesów 
Rad powiatowych z 14 września 1913. 3. Spra­
wa regulacyi rzek i robót melioracyjnych, tu­
dzież sprawa budowy kanału Wisła-Duiestr.

— Slub panny Maryi Klementyny hr. 
Skarbkównej, córki ś. p. Seweryna i Domiceli 
z Grąbczewskich hr. Skarbków z p. Stefanem 
Woyuarowskim. synem pp. Stanisława i Ma­
gdaleny z Paparów Woynarowskich, odbył się 
dziś, we wtorek, o godzinie. 10 przed połu­
dniem w kościele 00. Bernardynów we Lwowie.

— Rozszerzenie okręgu stowarzysze­
nia Gremium droguerzystów we Lwowie. 
C. k. Namiestnictwo rozszerzyło okręg stowa­
rzyszenia przemysłowego „Gremium droguerzy­
stów we Lwowie1', istniejącego na podstawie 
statutu zatwierdzonego reskryptem c. k. Na­
miestnictwa z 25 października 1911 ua po­
wiaty polityczne, położone w okręgach Izby 
handlowej w Brodach i we Lwowie i postano­
wiło, że wszyscy wykonujący przemysł drogue- 
ryjny i sprzedaż materyałów aptecznych, połą­
czone ze sprzedażą artykułów wymienionych 
w § 15 p. 14 Dz. u. p. Nr. 26 i rozp. min. 
z 17 września 1383 Dz. u. p. 152 i 17 czer­
wca 1886 Dz. u. p. Nr. 97 w powiatach po­
litycznych : Lwów, Gródek, Przemyśl, Jarosław, 
Mościska, Jaworów, Stanisławów, Bohorodczany, 
Nadworna, Tłumacz, Buczacz, Stryj, Skole, Do­
lina, Kałusz, Ź.ydaczów, Sanok, Lisko, Dobro- 
mil, Brzozów, Krosno, Sambor, Stary Sambor, 
Turka, Drohobycz, Rudki, Żółkiew, Sokal, 
Rawa, Cieszanów, Kołomyja, Horodenka, Śnia- 
tyn, Peczeniżyu, Kosów, Brody, Brzeżany, 
Bóbrka, Borszczów, Czortków, Ilusiatyn, Ka­
mionka Strumiłowa, Podhajce, Przemyślany, 
Radziechów, Rohatyn, Skałat, Tarnopol, Trem­
bowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów i Złoczów, 
mają być przydzieleni do stowarzyszenia prze­
mysłowego „Gremium droguerzystów “ we 
Lwowie.

— W Związku naukowo - literackim
odbędzie się we czwartek, 30 b. m. o godz. 8 
wieczorem odczyt inżyniera p. Tadeusza Mo- 
kłowskiego na temat „Dawna a nowoczesna ar­
chitektura w Polsce i stosunek jej do obcej".

— Pośw ięcenie Zakładu wychowaw- 
czo-naukowego p. Maryi Frenklówny od­
było się w tych dniach i pozostawiło po so­
bie bardzo podniosłe wrażenie. Zakład przenie­
siony został przed rokiem do nowego, piękne­
go budynku; obecnie, po zupełuem urządzeniu 
go, aktu poświęcenia dokonał Najprzew. ks. Bi­
skup Bandurski w obecności Wtceprezydeuta 
Rady szkolnej krajowej Dembowskiege, dyre­
ktora gimnazjum p. Nogaja i innych gości.

Odprawiwszy Mszę św. w archikatedrze, 
przybył ks. Biskup do Zakładu, gdzie go po­
witały uczeuice pięknym hymnem. Tutaj prze­
mówił w podniosłych słowach, życząc kiero­
wniczce błogosławieństwa Bożego dla jej szczy- 
tuej, pełnej trudów pracy, a zwracając się do 
zgromadzonych dziewczynek zaznaczył, że Za­
kład, w którym się wych >wują, jest miejscem, 
gdzie uietylko zdobyć mają pewien zakres wia­
domości z rozmaitych dziedzin wiedzy, lecz 
gdzie przedewszystkiem mają wykształcić serce, 
wolę, charakter, — wreszcie wezwał je, by ni­
gdy nie zapominały, że obowiązkiem przekaza­
nym im przez pokolenia jest być dobremi Pol­
kami i służyć Bogu, Ojczyźnie i bliźnim.

Po przemówieniu Najprzew. ks. Biskupa 
Bandurskiego zabrał głos Wiceprezydent Dem­
bowski, składając przełożonej Zakładu gratula­
cje z powodu, że ten dzień uroczysty zeszedł

aika 1913,

«ię z innym ważnym dla niej faktem, mianowi­
cie z zatwierdzeniem przez Ministerstwo wyznań 
i oświaty jej planu stworzenia w Zakładzie dwu- 
typowej szkoły średniej, t. j. 8-klasowego zre­
formowanego gimnazjum realnego i 7-klasowe- 
go liceum o rozszerzonym zakresie nauki — i 
wyraził nadzieję, że szkoła taka zyska jeszcze 
wyższą sankcję: uznanie społeczeństwa. W ser­
decznych słowach wrspomuiał też Wiceprezydent 
byłą kierowniczkę pauią Maryę Zagórską, któ­
ra nie będąc Polką, przybywszy z Francji, 
stworzyła tutaj, w drugiej swej ojczyźnie, Za- 
kład ten dla kształcenia polskich dziewcząt. Za­
kończył życzeniem dla przełożonej i grona nau­
czycielskiego jak najwydatniejszej pracy dla 
młodzieży.

Z kolei przemówiła uczenica^ najwyższej 
klasy, a potem imieniem grona nauczycielskie­
go dr. Michalina Krzyżanowska, podnosząc z 
uznaniem i wdzięcznością fakt, że Zakład p. 
Freuklówny daje pole pracy około wychowania 
i wykształcenia młodzieży żeńskiej, przeważnie 
kobietom. Na zakończenie odśpiewały uczenice 
„Rotę przysięgi".

Po południu odbyło się przedstawienie li­
tworu p. t. „Cześć polskiej ziemi, cześć!" — 
Najmłodsza dziatwa zbierała gorące oklaski za 
odegraną z humorem komedyjkę p. t. „Lalki", 
wreszcie w „Dożynkach" złożyły uczenice prze­
łożonej podziękę za posiew dobrego ziarna.

— Rocznica U nii łiorodelskiej. Pięć- 
setlecie rocznicy Unii horodelskiej, postanowiło 
uczcić Towarzystwo historyczne, publicznem u- 
roczystem posiedzeniem, które odbędzie się w 
piątek, dnia 31 b. m. o godziuio 7 wieczorem 
w wielkiej sali ratuszowej. Odczyt p. t.: „Unia 
horodelska" wygłosi prof. dr. Stanisław Za­
krzewski.

— Publiczny popis psów policyjnych
odbył się w niedzielę po południu na Lonsza- 
nówce w obecności licznej publiczności. W po­
pisie wzięły udział cztery psy : trzy niemieckie 
owczarskie i Dolermau-Pintscher, a mianowicie: 
„Fedor" podpor. oddziału straży policyjuo-woj- 
skowej p. Diudorfa, „Burgl“ agenta policyjne­
go Bandury, „Agie" wachmistrza żandarmeryi 
Bąoikiewicza i „Lux“ poruczuika-andytora p. 
Cząstki. Na interesujący bardzo program zło­
żyły się : popisy psów w posłuszeństwie, apor­
towanie i odgrzebywanie przedmiotów zagubio­
nych lub zakopanych przez pewną osobę, po­
ścig zbrodniarza, eskortowanie aresztowanego, 
a wreszcie popisy w skokach przez rowy 5 m. 
szerokości i 3 m. głębokości, oraz przez płoty, 
wysokości ponad 2 metry.

Poszczegótne punkty programu wykonane 
zostały przez wszystkie psy bez zarzutu. Od­
znaczył się głównie nadzwyczajną zmyśluością 
pies „Fedor" podpor. Dindorfa.

•{* Matka Celina Borzęcka, o której 
śmierci wczoraj pokrótce donieśliśmy, obywa­
telka z Królestwa Polskiego, owdowuawszy przed 
40 lat, przybyła do Rzymu, aby tam wraz zje­
dna z córek poświęcić się służbie Bożej. W wie- 
cznem Mieście oddała się pod kierownictwo du­
chowne Ojca Piotra Semeneuki i pod jego wpły­
wem i za jego namową założyła Zgromadzenie 
Sióstr Zmartwychwstanek. Pierwszymi członka­
mi nowego zakonu były ś. p. Matka Celina, 
jej siedmnastoletnia córka ś. p. Siostra Jadwi­
ga i panna służąca Siostra Aniela. Celem Zgro­
madzenia SS. Zmartwychwśtańek jest wycho­
wanie dziewcząt i panienek, dawanie rekolekcyj 
paniom i pomoc księżom proboszczom w para­
fiach. Dom główny znajduje się w Rzymie, filie 
są w Kentach, w Kozach koło Wadowic i kil­
ka domów w Północnej Ameryce, gdzie siostry 
z wielkim pożytkiem pracują ivśród naszych 
emigrantów. Przed kilkunastu laty były Siostry 
Zmartwychwstanki także w Adryanopolu i w 
Bułgaryi, ale misye te po kilku latach opuści­
ły z powodu zbyt trudnych warunków i cią­
głej niechęci i prześladowań ze strony popów 
schyzmatyckich.

Ś. p. Matka Celina odznaczała się nie­
zwykłą subtelnością ducha, głęboką znajomością 
życia duchowego, a wszystkim świeciła przykła­
dem cnót zakonnych. Z ufnością udawały się 
też do niej młode duszo po poradę w wyborze 
stanu, oddawały się pod jej kierownictwo, a 
niejedna istota, złamana bólem, przejściami lub 
przeciwnościami znajdowała u ś. p. Matki Ce­
liny słowa pociechy i ukojenia.

— Choroby zakaźne. W powiecie lwow­
skim sprawdzono urzędownie w gminie Popie- 
lanaeh czerwonkę, w Dmytrowicach czerwonkę, 
w Winnikach szkarlatynę i dyfteryę.

(A ) Z gubiono: złotą broszkę z szafirem 
i brylantem; pozłacaną lornetkę damską; pula­
res z kwotą 19 koron i recepta; 2 złote obrączki 
i złoty pierścionek z trzema brylantami.

(A )  Nieostrożna jazda. Na kupca Abra­
hama Pinelesa najechał wczoraj w ul. Krótkiej 
woźnica Jan Zaganiacz. Pineles upadłszy na 
bruk, skaleczył sobie rękę.

(A ) Kronika policyjna. Dwie kobiety 
umysłowo chore, Annę, Szmigielską i Maryę Li- 
nównę, oddała policja w opiekę komisaryatu II. 
dzielnicy.

Z mieszkania p. N. D. przy ul. Piekar­
skiej 1. 17 skradł wczoraj jakiś mężczyzna, 
który przyszedł z prośbą o datki na sieroty, 
damski pulares srebrny, zawierający 35 korou.

Błąkającą się w ul. Kazimierzowskiej 
dziewczynkę, w wieku 3 lat, blondynkę, w

czerwonej Sukience, oddała polieya w opiekę 
komisaryatu II. dzielnicy.

(A ) Samobójstwo. W domu przy ul. 
Wolność 1. 10 skoczył dziś rano około godziny 
6 z II. piętra na dziedziniec 22 letni Ja­
kób Fiedler, kautorzysta i zabił się na miejscu. 
Przyczyna samobójstwa nieznana. Zwłoki odsta­
wiono do Zakładu medycyny sądowej.

A  Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych odbędą się w tutejszym są­
dzie krajowym karnym, w uowej kadencji, roz­
poczynającej się dnia 3 listopada, następujące 
rozprawy karue : 3 listopada przeciw Teofilowi 
Seuykowi o zbrodnię zgwałcenia; 4 listopada 

przeciw Huatowi Kaczmarowi i to w. o zbrodnię 
zabójstwa; 5 listopada przeciw Janowi Ko­
walczukowi i to w. o zbrodnię kradzieży ; 7 li­
stopada przeciw Wasylowi Lemechowi o zbro­
dnię morderstwa,

— Zm arli: we Lwowie, Małgorzata 
Weiuolt, wdowa po urzędniku, w 57 r. życia;

w Krakowie, Stanisław Wietcki, weteran 
w 63 roku;

w Wiedniu Jan Szczepaniak, inżynier, 
długoletni przewodniczący tamtejszego stowa­
rzyszenia polskiego „Ojczyzna"; Emanuel Ziffer, 
prezes rady nadzorczej kolei Lwów-Rawa ruska.

— „Rzeźba". W uzupełnieniu ogłoszeń 
wydział oznajmia, że zgłoszenia na piątą Wy­
stawę Towarzystwa Artystów Polskich „Rzeźba" 
w Krakowie ualeźy przesyłać najdalej do 15 
grudnia b. r.

Ostateczny termin nadsyłania prac: 7 sty­
cznia 1914 r.

Otwarcie wystawy odbędzie się nieodwo­
łalnie dnia 15 'stycznia 1914 roku. Ze względu 
że wystawa odbędzie się w otoczeniu kwiato- 
wern i następnie zostanie urządzona w Warsza­
wie, podane terminy nie ulegną zmianie.

Artyści, którzy nie otrzymali odpowiednich 
formularzy, zechcą się zgłosić do „Rzeźby" 
(Kraków plac Szczepański 4).

— Kronika krakowska. Prezydent 
miasta dr. Leo imieniem miasta Krakowa wy­
słał do Ignacego Paderewskiego, który obecnie 
bawi na tournee w Ameryce, oraz do artysty 
rzeźbiarza Wiwulskiego. twórcy pomnika grun­
waldzkiego pismo dziękczynne z okazyi ukoń­
czenia ostatniej figury na pomniku, chłopa 
z pługiem.

Wczoraj rozeszła się pogłoska, że żołnierz 
policyjuy przebił śmiertelnie na Kleparzu pod­
czas aresztowania, chłopa Wojtaszka. Stwier­
dzono, że Wojtaszek uderzył żołnierza w twarz, 
poczem ten dobył szabli, za którą uwięziony 
chwycił, i w czasie szamotania się doznał ska­
leczenia w brzuch. Wojtaszek jest w szpitalu, 
życiu jego nie grozi jednak wcale niebezpie­
czeństwo .

Lustracya z ramienia sądu handlowego 
w banku ua którego czele stał dyr. Schenker 
stwierdziła brak ważnych papierów bankowych, 
odnoszących się do bilansu i t. p., oraz 50.000 
koron w gotówce, wreszcie nieformalności w pro­
wadzeniu ksiąg. Przed 6 tygodniami wybuchł 
sfingowany pożar w banku, który zniszczył 
tylko papiery bankowe w otwartej kasie.

— Sobotnia rew izja w mieszkaniu 
ks. Szpondra w Krakowie trwała od godziny 3 
do 8 wieczorem i wydała bardzo obfity materyał. 
Ze znalezionych papierów miało wyjść na 
jaw, że ks. Szponder stał na usługach „Anglo- 
Continental" w Antwerpii i uprawiał agitacyę 
wychodźczą pokątnie na wielką skalę.

— Rezygnacya burm istrza m. Czer- 
uiow iec. Burmistrz m. Czeruiowiec bar. Fńrth, 
zrezygnował z tego stanowiska z powodu po­
deszłego wieku.

— Bandę handlarzy żywym towarem, 
na czele której siał niejaki Silbermauu z Ar­
gentyny, aresztowano onegdaj w Warszawie.

— Grób Tadeusza Reytana. W jednym 
z ostatnich numerów K ury er Litewski przypo­
mina o uadzwyczajuem odnalezieniu grobu Ta­
deusza Reytana. Czytamy tam: Głośne i sławne 
za Rzeczypospolitej i w dobie porozbiorowej 
Lachowicze, w pow. słuckim, związane są z 
imieniem Tadeusza Reytana, który tu był zło­
żony na wieczny spoczynek w kościele, ufundo­
wanym przez M. Massalskiego, hetmana w. li­
tewskiego, w XVIII, stuleciu. Mało jednak kto 
wie o tem, jakie były następnie losy owego ko­
ścioła,

W roku 1865 ks. Balwin, proboszcz la- 
ehowicki, przeszedł na prawosławie i wciągnął 
przemocą na listy wyznawców prawosławia 
większość swych parafian, zwłaszcza włościan, 
bez ich wiedzy i zgody, poezein kościół miej­
scowy niezwłocznie przerobiono na cerkiew, w 
której też obrębie, dziwuem losu zrządzeniem, 
znalazł się tym sposobem grób Tadeusza Rey­
tana.

— Proces o mord rytualny w K ijo­
wie wypełnił już trzy tygodnie. Trudno nam 
z daleka, n-a podstawie bałamutnych nieraz, a 
zwykle bardzo ogólnikowych depesz Petersb. 
Ag. telegr., wyrobić sobie przybliżone bodaj po­
jęcie o wartości zeznań świadków, z których 
wielu wydobyto z najciemniejszych nor kijow­
skich. To jedno tylko zastanowić każdego musi, 
że sprawa Bejlisa pozwoliła światu poznać tylu 
dedektywów-amatorów, pobudki postępowania, 
których nie zawsze dałyby się jasno i wyraźnie 
skrystalizować, i że trafiały się także dni, że
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ani razu w ciągu rozprawy nie wspomniano . 
nazwiska podsądnego.

Jak  wczoraj donieśliśmy, trybunał prze­
słuchał już wszystkich świadków i przeszedł z 
kolei do w ysłuchania opinii znawców.

Ponieważ prokurator wskazał na znacze­
nie parere prof. S i k o r s k i e g o ,  który z po­
wodu choroby nie zjawił się, a który, jak pro­
kurator się dowiaduje, ma się lepiej i ewen­
tualnie zjawi się przed sądem — obrona za­
strzega sobie prawo oświadczenia się co do do­
puszczalności przesłuchania Sikorskiego.

Na prośbę prokuratora odczytano zezna­
nia archimandryty A m b r o z y u s z a  przed sę­
dzią śledczym. Podaje on, że osobiście nie ba­
dał możliwości mordu rytualnego, jednakowoż 
z rozmów z neofitami przekonał się, że u ży­
dów, zwłaszcza zaś u chasydów, istnieje zwy. 
czaj sporządzania paschy z krwi zabitych, nie­
winnych chłopców chrześeiańskich. Według tal- 
mudu, krew jest symbolem życia. Żydzi są pa­
nami życia, wszyscy inni ludzie są ich jeńca­
mi. Używanie krwi chrześcian do paschy sta­
nowi dowód, że żydzi mają prawo rozporządzać 
nawet życiem tych jeńców. Żydzi chcą, by wszy­
scy nieżydzi o tem wiedzieli, dlatego zwłoki, z 
których upuszczono krew, nie mogą zniknąć bez 
śladu. Dlategoteż morderstwo tak wykonują, by 
nie było żadnych śladów, gdzie mordu doko­
nano i przez kogo — z drugiej zaś strony 
zwłoki mają zaświadczyć nieżydom, że żydzi 
rozporządzają ich życiem. Co do upustu krwi 
istnieje "ścisły przepis nakazujący zadanie mniej- 
więcej 45 ran. Dwaj zakonnicy, od których 
Ambrozyusz otrzymał te szczegóły, byli to wy- 
chrzczeni żydzi o niskiem wykształceniu. Jeden 
z nich umarł w podeszłym wieku jako asceta, 
drugi był archimandrytą. Obaj byli mało oczy­
tani, podali świadectwo swe z własnych spo­
strzeżeń.

Obr. G r u s e n b e r g  zwraca uwagę przy­
sięgłych, że Ambrozyusz otrzym ał te szczegóły 
od chrzczonych żydów z małem wykształce­
niem,

P r o k u r a t o r  wskazuje, że Ambrozyusz 
rozm aw iał także z innem i osobami.

Obr. K o r a b c z e w s k i j  mówi, że te inne 
osoby są nieznane.

Obr. G r i g o r e w i c z - B a r s k i  i Z a r u -  
d n y j  podkreślają, że świadek nie studyował 
dotyczącej literatury , a podał opowiadania za­
konników z zastrzeżeniem „o ile sobie przypo- 
m inam “ .

Odczytano z kolei protokół oględzin zwłok 
oraz badania przyczyn śmierci Eugeniusza Cze- 
berjaka, dalej orzeczenie dr. T u  f a n  o wa ,  
stwierdzające brak  trucizny w zwłokach, oraz 
chorobę kiszek. N a pytanie prokuratora utrzy­
muje K r a s s o w s k i j ,  że W iera CzeberjaKowa 
robiła co mogła, aby przeszkodzić wyzdrowie­
niu dzieci i nie daw ała im zapisanych lekarstw . 
Adwokat S z m a k o w  prosi o zaprotokołowanie 
faktu, że W iera czyniła to pomimo, iż stan 
dzieci był groźny. Obrońca G r u s e n b e r g  za­
uważa, że W iera zastosowała się do porady le­
karskiej. Na pytanie prokuratora potwierdza 
K r a s s o w s k i j ,  że dzieci zachorowały w czasie 
uwięzienia W iery, ale odwiedzały często babkę. 
Odczytano protokół stwierdzający zupełny brak 
bakcyli dysenteryi u W alentyny Czeberjakównej. 
S z m a k o w  zwraca na to uwagę sędziów, na 
co zauważa G r u s e n b e r g ,  że analiza wyka­
zała istnienie tych bakteryj u Eugeniusza Cze- 
berjaka. S z m a k o w  wskazuje, że dzieci zacho­
rowały równocześnie.

Odczytano protokół rewizyi u Czeberjako- 
wej, w protokole tym dr. T u f a n o w  przeczył, 
jakoby plam y na tapetach pochodziły z krwi.

Dalej odczytano protokół autopsyi zwłok 
Juszczyńskiego, protokół z rozbioru śladów 
gliny, znalezionej na ubraniu zamordowanego 
chłopca, przyczem prokurator i obrońcy zwra­
cali uwagę sędziów przysięgłych na rozmaite 
charakterystyczniej sze szczegóły.

Kronika nrowincyonalna.

§ Ś m i e r t e l n y  u p a d e k .  Ośmdziesię- 
cioezteroletni Semen Matwijczuk, przechodząc 
onegdaj przez most ponad torem kolejowym 
obok stacyi w Tarnopolu, upadł ze schodów 
tak nieszczęśliwie, że uderzył głow ą o poręcz 
i s trac ił przytomność. Przewieziony do szpitala, 
zm arł tam w kilka godzin później.

§ P o ż a ry. W Kulikowie spłonęło w tych 
dniach pięć domów mieszkalnych z budynkami 
gospodarskimi. Szkoda w budynkach i rucho­
mościach wynosi blisko 30.000 koron i tylko 
w nieznacznej części była ubezpieczona.

Dnia 15 b. m. po południu w ybuchł w 
zagrodzie N atalki Łoburowej w Harbuzowie, 
powiatu Zborowskiego, pożar, który zniszczył 
13 gospodarstw  wraz ze zbożem, paszą i sprzę­
tam i rolniczymi. Pożar wznieciły dzieci bawią­
ce się zapałkam i koło konopi , złożonych pod 
szopą Łoburowej. Ogólna szkoda wynosi 23.453 
koron i była ubezpieczona tylko na 9460 kor.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Tarnopolu ode­
brała sobie onegdai życie wystrzałem z rewol­
weru, skierowanym w okolicę serca, 26 letnia 
E. Eathausówna, kasyerka w drogueryi Adlera. 
Powodem samobójstwa miała być nieszczęśliwa 
miłość.

Kronika zagraniczna.

* Z a m a c h  d y n a m i t o w y .  Ubiegłej 
nocy nieznani sprawcy podłożyli pod rusztowa­
nie kolei podziemnej na bulwarze Haussmana 
w Paryżu dwa naboje dynamitowe, które eks­
plodowały. Szkoda jest znaczna.

* A r e s z t o w a n i e  m o r d e r c y .  WOa- 
kland, w Kalifornii, aresztowano w tych dniach 
Chińczyka Leona Linga, który — jak to w 
swoim czasie donieśliśmy — w mieszkaniu 
swem w dzielnicy chińskiej w Nowym Jorku 
zasztyletował córkę amerykańskiego generała 
Sigla.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  W nocy 
z soboty na niedzielę około godziny 2 najechał 
pociąg towarowy na stacyi kolejowej w Pocz­
damie na stojący pociąg osobowy. Trzy wago­
ny zostały rozbite w drzazgi, przyczem ezte- 
rech żołnierzy odniosło rany.

* W a l k a  z s u f r a ż y s t k a m i ,  Z Lon­
dynu donoszą: Studenci w Bristolu ponownie 
napadli na główną kwaterę sufrażystek, urzą­
dzili bombardowanie zgniłemi jajami, poczem 
zniszczyli całe umeblowanie. Sufrażystki ze swej 
strony nie pozostały bezczynne, gdyż podpaliły 
dwie stacye kolejowe. Ogień jednak wczas uga­
szono.

* N u m i z m a t y c z n e  d z i e ł o  k r ó l a  
w ł o s k i e g o .  W tych dniach na półkach księ­
garskich w Ezymie pojawiło się numizmatyczne 
dzieło króla włoskiego Wiktora Emanuela, zło­
żone z kilku tomów, a traktujące wyczerpująco 
o zakładach menniczych w Lombardyi w śre­
dnich wiekach. Dzieło obejmuje 588 stron 
tekstu i 48 miedziorytów.

* K a t a s t r o f a  na  mo r z u .  Parowiec 
„Westkusten“ — jak donoszą do Petersburga — 
zatonął onegdaj w drodze z Nikołajewska do 
Sundsvall. Dwadzieścia osób z załogi i 25 pa­
sażerów znalazło śmierć. Na parowcu wieziono 
mięso, 500 worków zboża, 40 krów i 8 koni.

* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  a u t o m o ­
b i l owy .  W nocy z 22 na 23 b. m. automo­
bil dr. Ludwika Steina z Kaiserslautern ude­
rzył tak silnie podczas jazdy o kamień przy­
drożny, że jadący w automobilu wypadli na 
ziemię. Eadca rządu Feiertag i starszy nauczy­
ciel Seuflert pomieśli śmierć na miejscu, u- 
rzędnik budownictwa Schmidt odniósł ciężkie 
obrażenia. Dr. Stein wyszedł z wypadku tego 
bez szwanku.

Notafti ltacło-afWiae,
Ferdynand H oesick. „Nemezis11. Po­

wieść współczesna. Warszawa. Nakład Gebe­
thnera i Wolffa.

(zg. s.J Autor kilku cennych monografij 
literackich, oraz obszernego życiorysu Chopina, 
nakreślonego według świeżo odkrytych źródeł, 
przy krytycznem zbadaniu całego dotychczaso­
wego materyału, odnoszącego się do biografii i 
twórczości wielkiego kompozytora polskiego, 
wystąpił obecnie z powieścią, która niezawo­
dnie żywo zainteresuje szerokie koła czytelni­
ków'. Treścią tego ostatniego pięknego utworu 
Ferdynanda Hoesicka, są dzieje miłości młodej 
kobiety zamężnej, która pokochanego przed laty 
młodzieńca (gdy była jeszcze panną na wyda­
niu) spotyka niespodzianie nad oceanem w se­
zonie kąpieli morskich i niemal bezwiednie — 
ulegając czarowi, jaki on roztacza — poddaje 
się całą duszą dawnemu uczuciu. Młodzian opu­
ścił ją niegdyś, właśnie w chwili, gdy mógł 
i powinien był pojąć za żonę rozmiłowane 
w nim dziewczę zalotne, lecz zarazem szczerzo 
romantyczne, zwłaszcza, że sam kochał je także, 
lecz dumna wiara w kierunki i przekonania, 
nie znajdujące w kraju rodzinnym uznania, 
a jakim on jako literat hołdował, skłoniła go 
do wyjazdu zagranicę. Przybywszy do Paryża, 
w krótkim względnie przeciągu czasu, zdobywa 
sławę znakomitego romansopisarza i drama­
turga francuskiego. Eozgłosem europejskim 
brzmi przybrany przezeń pseudonym, wytwo­
rzony z polskiego nazwiska.

Wskrzeszony nagle w sercu jego senty­
ment, podzielony przez opuszczoną, a odnale­
zioną obecnie bogdankę, rozpoczyna się flirtem, 
właściwym sferze towarzyskiej, w której roz­
grywa się akcya zajmującego opowiadania, prze­
mienia się jednak wkrótce w silną i gwałtowną 
namiętność, która zdaje się zapowiadać zwykłe 
erotyczne katastrofy, kończące się moralnym 
upadkiem kobiety. Tymczasem autor umiał u- 
strzedz się przeciętnie w belletrystyce prakty­
kowanej banalności. Bohaterka „Nemezis11, wier­
na przysiędze złożonej przed ołtarzem, uczciwie 
pojmująca obowiązki żony i wzmocniona przy- 
tem poradą religijną, rozumnego kapłana, zmu­
sza rozkochanego do opuszczenia miejscowości, 
w której rozpoczął się i rozwijał ich powrotny 
romans platoniczny. Malownicze opisy nadmor­
skiej okolicy Biarritz, gór pirenejskieh, Lour­
des, oraz walki byków w San Sebastyan, two­
rzą ładne tło do scen miłosnych, odtworzonych 
z realizmem, umiejętnie trzymanym na wodzy 
przez dobry i wykwintny smak utalentowanego 
powieściopisarza.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we wtorek, 28 października, po raz I. 
(nowość)- „Prymas cyganów11, operetka w 3 
aktach J. Wilhelma i F. Griinbauma, muzyka 
E. Kalmana. — Abonament Nr. 9. — We 
środę, dnia 29 października, „Prymas cyga­
nów11, operetka E. Kalmana. — We czwartek, 
dnia 30. października, „Prymas cyganów", 
operetka E. Kalmana. — W piątek, 31 paździer­
nika, po raz I-szy (nowość), „Podpory spo­
łeczeństwa11, sztuka w 4 aktach, H. Ibsena. — 
Abonament Nr. 10. — W sobotę, dnia 1 listo­
pada, o godzinie pół do 4-tej po południu, 
„Małka Schwarzenkopf11, sztuka Gabryeli Za­
polskiej. — W sobotę, dnia 1 listopada, o 
godzinie pół do 8-mej wieczorem, „Prymas cy­
ganów11, operetka, E. Kalmana. — W niedzie­
lę, dnia 2 listopada, o godzinie pół do 4-tej 
po południu, „Straszny dwór11, opera Stanisła­
wa Moniuszki. — W niedzielę, dnia 2 listo­
pada, wyjątkowo o godzinie 8-mej wieczorem, 
„Dziady11, Adama Mickiewicza, w inscenizacyi 
Stanisława Wyspiańskiego.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
Dziś, we wtorek, 28 października, „Na 

dnie“. — We środę, 29 października, „Miejsca 
kobietom11. — We czwartek, 30 pazaziernika, 
„Na dnie". — W piątek, 31 października, „Na 
dnie11. — W sobotę, 1 listopada, „Lygia11 (Quo 
Yadis ?).

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We środę, 29 października, „Walka11, na­
pisał John Galsworthy. — We czwartek, 30 
października, „Tajemnica11, H. Bernsteina. — 
W piątek, 31 października, „Walka11, napisał J. 
Galsworthy. — W sobotę, 1 listopada, po poł., 
„Ksiądz Marek", poemat dramatyczny J. Sło­
wackiego ; wieczorem, „Książę Józef11, wspomnie­
nie dramatyczne M. Mossoczowej „Kazanie Skar­
gi" na tle obrazu J. Matejki.

Z WARSZAWY.
W październiku.

(Sezonowe przekleństwo. — Nowy sposób za­
bezpieczenia bytu na starość. — Nowa pla­
cówka. — Eocznica Korzeniowskiego w te­
atrach. — Repertuarowe odgrzewki. — „Hal­
ka" pod batutą p. Dołżyckiego. — Z pałacu 
Sztuki. — Wystawa teatralna. — Wystawa 
prac Stanisławskiego, Buyki, Stabrowskiego. — 
Otwarcie wystawy Mehoffera. — Czego na niej 
szukałem? — Z literatury: „Święty Gaj", Przy­

byszewskiego).

Każde wielkie miasto miewa swoje se­
zonowe przysłowia i przekleństwa, ilustrujące 
bieg wypadków i będące wyrazem opinii i 
nastrojów danej chwili. Gdyby się kto zajął 
zebraniem ich . i chronologicznem usegrego- 
waniera, utworzył by cenniejszy może przy­
czynek historyozoflezny dla przyszłych bada­
czy, niżby się napozór zdawać mogło.

Przypominam sobie naprzykład jak swo­
jego czasu pewien nieznany przedtem poeta 
otrzymał pierwszą nagrodę na konkursie dra­
matycznym i z punktu został kreowany na 
narodowego wieszcza, ogniskującego w sobie 
najwybitniejsze cechy wielkiej trójcy naszego 
P arnasu : a więc uczucie i prostotę Mickie­
wicza; .język i formę Słowackiego; głębię i 
proroczość Krasińskiego. Aliści po ochłonię­
ciu z pierwszego zapału, sami sędziowie kon­
kursowi poczęli oryentować się trzeźwiej w 
genialności swego wybrańca i doszło do te­
go, że z wieńca sławy, jaki tak pochopnie 
biednemu laureatowi uwito, krytyka powy- 
skubywała co do ostatniego listka. A to „wy- 
skubywanie" odbywało się w tak specyalnie 
bolesny sposób dla uwieńczonego, że gdy kto 
komu chciał bardzo dokuczyć, życzył mu: 
„Bodajeś dostał pierwszą nagrodę na kon­
kursie11.

Obecnie najpopularniejsze złorzeczenie 
brzmi: „Bodajeś jeździł koleją Wiedeńską", a 
jest ono o tyle straszliwszem o ile łatwiej- 
szem do urzeczywistnienia od poprzedniego. 
Boć, aby dostać nagrodę na konkursie, trze­
ba coś na ten konkurs posłać; a od takiej 
lekkomyślności można się przy dobrej woli 
uchronić; ale jazda koleją! To przecież bywa 
czasom nieuniknione.

I ktoby pomyślał, że ten dworzec Wie­
deński, na którym pomimo jego obskurności 
z takiein upodobaniem przez szereg lat spo­
czywały oczy Warszawian, który nęcił ich 
magnetycznie ku sobie, jako furtka na Eu­
ropę, jako Sezam otwierający upragnione 
przez tylu krainy wrażeń, wypoczynku, oder­
wania się od kłopotów i szarzyzny codzien­
nego życia, stanie się kiedyś odstraszającym 
punktem wyjścia dla różnych nieprzewidzia­
nych przykrości, niewygód, niebezpieczeństw 
i katastrof.

W istocie upaństwowienie kolei Wie­
deńskiej wyrządziło naszemu społeczeństwu

krzywdę rozleglejszą w skutkach, niż się na 
razie wydawać mogło. Niedość, że setki ro­
dzin pozostały bez chleba, że zasłużonych i 
dzielnych pracowników pozastępowano przy­
byszami o mniej, niż wątpliwych kwalifika- 
cyach, że cała atmosfera tej sympatycznej 
instytucyi począwszy od jej tragarzy, a koń­
cząc na biurach zarządu, uległa wrogiemu dla 
polskich oczu, uszu i serc przeobrażeniu, ale 
wnet po wprowadzeniu nowych „porządków" 
zaczęły się dziać nieporządki, godzące w naj­
droższe każdemu człowiekowi skarby, bo 
w jego zdrowie i życie. System oszczędno­
ściowy, kasując różne posterunki gwoli bez­
pieczeństwu i prawidłowości ruchu istniejące, 
obarczając uszczuplony personal obowiązkami 
nad jego siły, zmniejszył znakomicie ru­
brykę „wydatków", nie do tyła wprawdzie, 
o ile powiększyła się przez to rubryka '  
„wypadków11, ale, że za wynikające ztąd 
straty nie odpowiada kasa kolei, lecz mini­
sterstwo skarbu, więc pozornie gospodarka 
taka nie pozostawia nic do życzenia.

A ilu kalectw, śmierci, nieszczęść stała 
się powodem, ile łez wylały już przez nią 
wdowie i sieroce oczy, któżby tam wglądał 
w takie drobiazgi.

Zrazu, gdy ra d  temi dwiema, tak po­
myślnie za dawnych rządów funkcyonujące- 
mi liniami otwarła się istna puszka Pando­
ry większych i mniejszych wykolejeń, zderzeń, 
przejechań, przerw w komunikacyi, przypisy­
wano to zdenerwowaniu obsługi ruchu, wtło­
czonej nagle w nowe warunki i składającej 
się z tych, co przybyli świeżo i nie zdążyli 
się jeszcze zaaklimatyzować i z tych, co zo­
stali niepewni, czy jutro jeszcze będą.

Ale czas płynie i zamiast polepszać po­
gorszą stan rzeczy. Liczba nieszczęśbwych 
wypadków wzrasta w przerażający sposób, 
t j  ubiegłym miesiącu w ciągu dwóch tygo­
dni zdarzyły się trzy katastrofy starć po­
ciągów, których ofiarą padło kilkadziesiąt 
osób zabitych i rannych. A o takich „dru­
gorzędnych" faktach, jak zgniecenie jakiego 
spinacza pomiędzy buforami, najechanie dró­
żnika przez manewrującą iokomotywę, pę­
knięcie jakiegoś resoru u maszyny, srodze 
już zdezelowanej, której „oszczędny" zarząd 
nie chce przyznać zasłużonego stanu spo­
czynku i zatamowanie wskutek tego ruchu 
na całej linii, spóźnianie się podróżnych na 
zagraniczne pociągi, o tem nawet niema co 
wspominać. N ulla dies sine linea!

I doszło do tego, że ludzie boją się na­
prawdę jeździć koleją Wiedeńską, a gdy już 
koniecznie zaryzykować muszą, zastanawiają 
się poważnie, czy by im nie należało przed­
tem uregulować i spisać ostatniej woli, bo — 
nuż? Słyszałem o pewnym jegomości, któ­
ry już po kupieniu biletu wrócił do domu 
pod wpływem rozmów o ostatnich wypad­
kach, jakich się w poczekalni nasłuchał. A nie 
wybierał się w podróż dla przyjemności, ale 
„pal dyabli interes", powiedział swemu przy­
jacielowi, który mu to referował, „mnie ży­
cie milsze".

To wygląda na anegdotę, a nią nie jest, 
tak jak nie jest anegdotą zwierzenie, jakie 
w tych dniach uczynił mi jeden z kolegów. 
Tak mnie ono zabawiło, że choć to może 
będzie ni w pięć ni w dziewięć, korci mnie, 
by się niem z Wami podzielić, bo w dzisiej­
szych ponurych czasach, żadną sposobnością 
takiego rozweselenia się gardzić nie można.

Otóż ten kolega, chłop z kościami po­
czciwy, a przytem bestya zdolna i zarabia 
niezgorzej, ale lekkoduch taki, że stale bywa 
bez grosza, a komornicy nie wychodzą z je­
go mieszkania. Onegdaj zjawia się u mnie 
z miną uroczystą i zagaja rzecz w ten sens:

— Takie mi zawsze prawisz morały na 
temat mojej nieopatrzności, a wiem, żeś mi 
życzliwy, więc zapewne ucieszysz się, gdy 
się dowiesz, że jak tam jest na razie to jest, 
ale starość, o ile jej dożyję, mam zabezpie­
czoną.

Spojrzałem na niego z niedowierza­
niem.

— Ciekawym, w jaki sposób. Choćbyś 
nawet wygrał na loteryi, albo odziedziczył 
jaki spadek...

— Masz słuszność — przerwał mi ze 
słodyczą. To by nie rozwiązało kwestyi. Po 
roku — uważ, jaki sobie długi termin daję — 
byłbym równie goły, jak dziś jestem.

— Otóż to. A i riie ubezpieczyłeś się 
także. Bo poco?  Ozybyś ty, człowieku, choć 
jedną ratę zapłacił?

— O tak! przywtórzył rai, jak gołę- 
biia. — Nie zapłaciłbym. Jak ty mnie do­
brze znasz!

— No więc, zkądżeś ten cudowny eli­
ksir dobrobytu wytrzasnął — rzekłem znie­
cierpliwiony. Gadaj prędzej, o ile nie drwisz, 
bo nie mam czasu.

Spojrzał na mnie z wyrzutem i z bo­
cznej kieszeni marynarki wydobył małe, tro­
skliwie owinięte i opieczętowane pudełeczko.

— Ja wcale nie drwię. A tu masz 
dowód.

— Cóż to takiego?
Uśmiechnął się błogo i tajemniczo.
— To.., marki. Marki jubileuszowe wy­

puszczone na pięćsetlecie rodziny Romano- 
wych. Jest tu ich cały komplet; począwszy
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od jednokopiąjkowej, kończąc na pięcioru- 
blowej.

— No, a dalej V
— Jakto, dalej? Człowieku! Jak to 

znać, że ty się nic nie interesujesz fi late- 
lią. Te marki mają być eoprędzej wycofane 
z obiegu. Już dziś w Paryżu na filatelisty­
cznej giełdzie kurs ich z dnia na dzień się 
podnosi. A co będzie za trzydzieści la t?  Toż 
tu majątek tkwi w tym pudełeczku, m ajątek!

Wpatrzył się w nie, jakby zahypnoty- 
zowanemi oczyma.

— I dla tego, by mnie nie skusiła 
oohota spieniężyć tego skarbu przed czasem, 
oddaję ci go na przechowanie. Zapłaciłem za 
ten gips prawdę czternaście rubli. A ch! gdy­
bym je miał w tej chw ili!

Jakimś namiętnym prawie ruchem wci­
snął mi w ręce pudełeczko.

— M asz' bierz, chowaj, zamykaj 
klucz.... Bo czuję, że już mnie palce świerz­
bią. I pamiętaj — tu rzucił mi się w obję­
cia — zaklinam cię na naszą przyjaźń, choć­
bym stał z rewolwerem nad tobą. nie odda­
waj mi tego depozytu.

— Nie, mój drogi — zauważyłem — 
rewolwer sobie wypraszam.

Obdarzył mnie spojrzeniem pełnern me­
lancholii.

— Uspokój się — odrzekł smętnie. — 
Rewolwer byłby skierowany w moją własną 
skroń. Ale pomyśl tylko: jeżeli wiernie prze­
chowasz mój skarb, to za trzydzieści lat...

Przerwałem mu znowu zapytaniem, czy 
istotnie obiecuje sobie żyć tak długo, bo co 
do mnie — —

— Spodziewam się — odpowiedział re­
zolutnie. — Alboż nie czytałeś o tej sta­
ruszce w Poznańskiem, która w tych dniach 
obchodziła 120lą rocznicę urodzin? W poró­
wnaniu z nią ty i ja  jesteśmy niemowlęta­
mi. Więc za trzydzieści lat, gdy się to sprze­
da, a wiedz, że bywają marki, za które płaci 
się po kilkadziesiąt tysięcy franków od sztuki, 
będziemy bogaci, ty i ja, bo ja  się z tobą 
podzielę, zobaczysz. A tymczasem, pożycz mi 
pół rubla, gdyż jestem bez fenia; podjem 
sobie za to uczciwie w hygienicznej kuchni. 
Albo lepiej, wiesz co, pożycz mi sześć ru­
bli — oddam święcie z pierwszej zaliczki — 
i pójdź ze mną na kolacyę, jak się patrzy, 
do Lija. Co tam! kiedy się już ma starość 
zabezpieczoną — —

Wymówiłem się od kolacyi, pożyczyłem 
pół rubla; on zaś uściskał mnie i odszedł 
tak głęboko przeświadczony o sile fundamen­
tów, na jakich przyszłość swoją oparł, że 
śmiejąc się z niego, uczułem jednocześnie, 
jak mi się miękko koło serca robi. Bo iluż 
to niestety jest w naszeru społeczeństwie 
ludzi zdolnych, pracowitych, utalentowanych 
nawet, którzy życie całe tocząc Syzyfowy ka­
mień bytu pod górę, nie zdołają uciułać na 
stare lata takiego choćby kapitału, jaki przed­
stawia.... komplet jubileuszowych marek po­
cztowych mego przyjaciela. Po części oni 
sami temu winni, a po części społeczeństwo, 
które tak długo powiewało nad swym eko­
nomicznym losem banderą: „Jakoś to będzie".

Dziś, Bogu dzięki ten zmurszały sztan­
dar coraz bardziej ku lamusowi szkodliwych 
nieużytków wypychają hasła trzeźwych, lo­
gicznych i rozumnie obmyślanych zamierzeń, 
które jedynie do pożądanego celu doprowadzić 
mogą. To też nie można dość skwapliwie i 
gorąco witać każdej nowej na tem polu pla­
cówki. Taką jest świeżo zorganizowane To­
warzystwo rozwoju przemysłu, rzemiosł i han­
dlu, które zalegalizowane w czerwcu b. r. 
w tym miesiącu zwołało swe pierwsze, ogól­
ne posiedzenie i zapoznało nas z programem 
swojej przyszłej działalności. Wobec rozbu­
dzonych dążeń do wyzwolenia naszego eko­
nomicznego bytu z pod presyi obcych ży­
wiołów, będzie ono miało znaczenie pier­
wszorzędne. Bierze ono bowiem pod opiekę 
potrzeby polskiego rzemieślnika, drobnego 
przemysłowca lub kupca; a to przez bezpła­
tne wskazywanie swym członkom źródeł za­
kupów i rynków zbytu; przez organizowanie 
pogadanek, odczytów, wystaw, udzielanie 
wsparć i bezprocentowych pożyczek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Lascaro.

GOSPODARSTWO ISIMDEL,
Izba handlowa i  przemysłowa odbyła 

wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
swego prezydenta_p. H o r o w i t z a .  W chwili, 
kiedy p. Horowitz zajął miejsce, zabrał głos 
dr. Baczewski i w ciepłych słowach złożył 
prezydentowi życzenia z powodu jego odzna­
czenia z okazyi otwarcia giełdy.

Prezydent podziękował serdecznie za 
życzenia, zaznaczając, że sympatya członków 
Izby jest mu nad wszystko drogą.

Po załatwieniu kilku drobniejszych 
spraw, w myśl wniosku referenta dr. Korki- 
sa wybrano na członka przybocznej Rady 
cłowej p. Frenkla, a na zastępcę p. Winiarza 
i udzielono Pawłowi Stellerowi, absolwento­
wi szkoły przemysłowej, a obecnie uczęszcza­

jącemu do szkoły przemysłu artystycznego 
w Pradze, subwencyi w kwocie 200 kor. Ten 
sam referent postawił da ej wniosek, aby w 
myśl prośby krajowego Związku zdrojowisk 
i uzdrowisk udzielić Związkowi na częściowe 
pokrycie kosztów urządzenia pawilonu na 
wystawie w Kijowie subwencyi 200 kor.

P. Gubrynowicz zaznaczywszy, że sub- 
wencya taka jest śmieszna, postawił wnio­
sek poparty przez p. Maehera, aby subweti- 
cyę tę podwyższyć przynajmniej do 500 
koron. W rezultacie przyjęto wniosek „po­
średni" p. Boi. Lewickiego i udzielono Zwią­
zkowi 300 kor.

Z porządku dziennego w myśl referatu 
dr. Trawińskiego odmówiono prośbie . Keiby 
Toekera o koncesyo na drukarnię w Śniaty- 
nie i wydano opinię, że praktykanci techni­
ków dentystycznych nie podlegają ustawie o 
ubezpieczeniu pensyjnem. Stosownie do wnio­
sku referenta dr. Thoma odmówiono Izakowi 
Degenowi, fabrykantowi woreczków papiero­
wych1 koncesyi na prasę drukarską.

W myśl referatu ref. Lewickiego wy- 
dano orzeczenie, że p. Marya Maszewsifa, 
właścicielka pracowni sztuki stosowanej, nie 
potrzebuje kwalifikacyi przemysłowej i zao­
piniowano przychylnie prośbę Jakóba Machli- 
sa o koncesyę na szkołę pisania na maszynie 
w Stryju.

Wkoricu zaopiniowano szereg próśb o 
koncesye murarskie i ciesielskie (referenci 
dr. Tkom i Lewicki).

Na tem prezydent zarządził obrady 
poufne.

Na posiedzeniu poufnem uchwalono za­
proponować na członków i zastępców7 człon­
ków krajowej komisyi apelacyjnej do wymia­
ru opłat szynkarskich pp.: E. Raucha, M. Kru- 
ga, A. Sterna, oraz dr. M Horowitza, K. Stie­
bera i A. Tumidajskiego.

Na urząd sędziego obywatelskiego przy 
sądzie obwodowym w Stanisławowie uchwa­
lono zaproponować pp. B. Doreggera, J. Twar­
dowskiego i J. Williga.

Na urząd cenzorów przy filiach Banku 
austro-węgierskiego uchwalono zaproponować: 
dla filii lwowskiej: Jakóba Beisera, dr. Te­
odora Bohosiewicza, Jakóba B. Dischego, 
Maryana Krzyżanowskiego, Bolesława Lewi­
ckiego, Włodzimierza Malczewskiego, Sa­
muela Nebenzahla, Leona Rosenfelda, Hen­
ryka Maehera, Maurycego Rapoporta, Ed­
munda Riedla, Alberta Szkowrona, Jakóba 
Wiksla, Zygmunta Wohlmanna i Wacława 
Wolskiego; dla filii drohobyckiej: Józefa 
Kreisberga, Jana Lobosa i Józefa Sternba- 
eha; dla filii jarosławskiej: Jakóba Freuden- 
heima, Władysława Kopeckiego i dr. Marya­
na Lisowieckiego; dla filii kołomyjskiej: Men­
dla Brettlera, Jana Klęskiego, Mikołaja Lu- 
kasiewieza, Marka Schillera i Stefana Weis­
sa; dla filii przemyskiej: dr. Feliksa Drużba- 
ckiego, Juliana Szancera i Arnolda Rabino- 
wieza; wreszcie dla filii stanisławowskiej : 
Herzla Borala, Stanisława Cieńskiego, Ka­
rola Hauswalda, Teofila Kwiatkowskiego, 
Kajetana K. Lukasicwicza i Macieja Pile­
ckiego.

Na tem obrady zamknięto.

Stan Banku austro - węgierskiego  
przedstawiał się wedle wykazów urzędowych 
z dniem 23 października b. r. następująco: 
Banknoty w obiegu; 2.283,194.000 (w poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
29,769.000). Rez. kruszcowa 1.535,471.000 
(więcej o 802.000). Portfel wekslowy
814,871.000 (mniej o 472.000). Lombard 
papierów 231,203.000 (mniej o 6,641.000). 
Zobowiązania natychmiast płatne 200,467.000 
(wiecej o 17,439.000). Banknoty opodatkowa­
ne 147,723.000 (mniej o 30,571.000).

Spraw ozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 20 października do 26 
październ. bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 10 '— do 1P5.0, żyto 
7'60 do 9 '—, jęczmień brow. S'25 do 9-—, 
pastewny 7-— do 7'50, owies stary 9-— do 
9'50, hreczka—•— d o — , kukurudza—■— 
do —' —, groch Wiktorya 11'— do 12'—, 
zielony 14'— do 16'—, fasola biała gal. 
—•— do —•—, bobik 8'50 do 9 '—, wyka 
10'50 do 11 '—, łubin gal. —•— do —' —, rze­
pak zimowy 16'— do 16'50, letni —•— do 
—•—, Inianka —•— do —*—, nasienie ko­
nopne —■— do —•—, nasienie lniane — ■ — 
do —'—, chmiel z 1912 r. —'— do —'—, 
chmiel z 1913 r. 180'— do 200'—, nasienie 
koniczyny czerwonej 77 '— do 92 '—, białej 
80 '— do 105'—, szwedzkiej 75-— do 85-—, 
tymotka do — , siano lepsze 4'20
do 4'50, gorsze 3'60 do 3'70, otawa —•— do 
—•—, siano z koniczyny 4'75 do 4'75, 
siano z koniczyny stare —•— d o — , słoma 
okłotowa 3'20 do 3'40, słoma mierzwiasta 
3'20 do 8*30, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. —•— do — •—, gorzelniane za 
1 prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. —*— do 
—• —, nafta zwykła 14'50 do 15*50, salono­
wa 16-50 do 17*50; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 8'65 do 

’72, drzewo opałowe twarde w całych wa­

gonach po 10.000 kg-. —■— do —'—, drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. —•— do —•—, mąka pszenna, 
grysik 35'50 do 37. — , inaka pszenna Nr. 0 
35-50 do 3 7 - - ,  Nr. 1 34:50 do 3 6 - - ,  Nr. 2
33-50 do 35-—, Nr. 3 32-50 do -34-—, Nr. 4
31-50 do 33-—. Nr. 5 30-50 do 32-—, Nr. 6
28-50 do 29-50, Nr. 7 2 4 - -  do 27- - ,  Nr. 8
18'— do 19-50. maka Żytna Nr. 0 28-50 do
2 9 - - ,  Nr. 1 2 7 - -  do 27-50, Nr. 2 1 8 - -  
do 19 '—, Nr. 3 17 '— do 18* —, otręby 
pszenne 10-50 do 11-25, żytne 10-50 do l i -—; 
za 100 k g .: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia'!00 — do 130*—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 120-— do 
170"—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1701— do 190"—, w ieprzowina loro rzeźnia (en­
gros) 1601— do 180-—, spirytus kontyngen­
towy loco rafinerya Lwów —-— do —•—, 
spirytus kontyngentowy loco stacya galicyj­
ska 51-— do 58-—, spirytus nadkontyn- 
gentowy loco rafinerya Lwów —•— do 
— •—, spirytus nadkontyngentowy loco sta­
cya galicyjska 31-— do 32-50.

OSTATNIA POCZTA.
— Do N. Fr. Presse donoszą z Ins- 

b ruku:
Stan zdrowia P. Ministra Z a l e s k i e ­

go  jest, jak z Meranu donoszą, nieco lepszy. 
Stan sił przedstawia się pomyślniej, aniżeli 
w pierwszych dniach pobytu. Wyzdrowienie 
postępuje naprzód, jakkolwiek powoli. P. Za­
leski bawi w sanatoryum M artinsbruun, le­
czeniem kieruje radca dr. Robert Kaan.

=  Wczoraj po południu zebrała się w Ber­
linie Rada związkowa, na której zdaje się 
uchwalono wniosek pruski w s p r a w i e  
b r u u s z w i c k i e g o  n a s t ę p s t w a  t r o n u .  
Oficyalna enuncyaeya oczekiwana jest lada 
chwila.

=  Z Rzymu telegrafują: Do godziny 
11 w nocy znanych było 394 wyników w y­
b o r ó w.  Wybrano 190 ministeryalnych, 43 
radykalistów ministeryalnych, 15 z konstytuc. 
opozycyi, 20 katolików, 26 oficjalnych so- 
cyalistów, 16 zreformowanych socyalistów, 
10 republikanów. Nastąpi 74 wyborów ści­
ślejszych.

=  Wedle doniesień z Madrytu, D a t o  
objął utworzenie gabinetu.

=  T u r e c k a  R a d a  ministrów udzie­
liła delegatom w Atenach nowych instru­
u j .

— Z Meksyku donoszą: Udział wybor­
ców w w y b o r z e  p r e z y d e n t a ,  był bardzo 
słaby. Zdaje się, że ilość oddanych głosów 
będzie niewystarczająca i Huerta pozostanie 
nadal prowizorycznym prezydentem.

Rada państwa.
W iedeń, 28 paźoziernika. W dalszym 

ciągu dyskusyi nad podatkiem od win mu­
sujących na wniosek p.  Stolzla dyskusyę 
zamknięto. Mówcy generalni zrzekli się głosu.

P. Siengalewicz wniósł odesłanie przed­
łożenia do komisyi skarbowej.

P. K. Lewicki wniósł różne poprawki, 
poczein przy sposobności faktycznych spro­
stowań zabrał głos p. Leon Lewicki.

W iedeń, 28 października. Na dzisiej- 
szein posiedzeniu Izby posłów poseł Mattaja 
wniósł interpelacyę, w której użala się, że 
Rząd jeszcze nie odpowiedział na interpela- 
cye, wniesione w sprawie „Canadian Paci­
fic". Interpelant żąda, aby Rząd w pełnej Izbie 
wyłuszczył, jakie zajmuje stanowisko wobec 
skandalu „Canadian-Pacific".

W iedeń, 28 października. Najj. Pan 
przyjął dziś na osobnem posłuchaniu odwo­
łanego z Wiednia ambasadora angielskiego 
Cartwrighta.

Wiedeń, 28 października. P. Kierownik 
Ministerstwa skarbu zamianował w etacie u- 
rzędników dla ewidencyi katastru gruntowe­
go starszych geometrów ewidencyjnych II. 
klasy: Tomasza C h o ł o n i e w s k i e g o ,  Jó­
zefa G n a i z a, Józefa O l s z e w s k i e g o ,  Hen­
ryka P r  z e r o c k i eg  o, Stanisława M i c h a ­
l i ka ,  Włodzimierza M a c i e l i ń s k i e g o ,  An­
toniego S m ó ł k ę  i Artura. S t a r k a ,  starszymi 
geometrami ewidencyjnymi I. klasy w VIII. 
klasie rangi urzędników państwowych.

Zagrzeb, 28 października. Dnia 28 b. m. 
dwie osoby zachorowały, a 3 zmarły na 
cholerę.

W arszaw a, 28 października. (Tel. pr.). 
Lotnik Pegoud w przejeździe do Petersburga 
i Moskwy ma dokonać dwu wzlotów w War­
szawie.

Warszawa, 28 października. (Tel. pr.)-
Grono obrońców Ronikiera składa się obe­
cnie z adwokatów Goldsteina, Aronsohnai Bo- 
briszezewa-Puszkina. Sprawa ma być rozpo­
znawana 13 listopada 1918.

Petersburg, 28 października. (Pet. Ag.) 
Ministerstwo wojny przedłożyło Radzie mi­
nistrów projekt założenia w Petersburgu dru­
giej szkoły inżynieryi dla 300 wychowan­
ków. Budowa ma być w lecie 1915 ukończo­
na. Dalej postanowiono otworzyć w Kijowie 
czwartą szkołę artyleryi, budowa jej ma być 
również ukończona w sierpniu 1915.

Petersburg, 28 października. Z wię­
zienia stacyi kozackiej Romanowskaja w ob­
szarze kubańskim zbiegło 6 więźniów. Dwu 
zastrzelono, 3 ciężko raniono, 1 uciekł.

Berlin, 28 października. Dziś przesłu­
chano b. kierownika filii finny Kruppa, Me- 
tzena. Odczytano następnie korespondencyę 
świadka z osk. Etiusem, z której wynika, że 
Etius wiedział o czynnościach Brandta. Pro­
kurator zarzuca świadkowi Metzenowi, że w 
śledztwie przedwstępnem zataił ten ważny 
materyał przed sędzią. Ponieważ istnieje 
podejrzenie, że świadek utrzymuje w taje­
mnicy inne jeszcze ważne materyały, uchwa­
lił trybunał zarządzić rewizyę w domu 
świadka.

Brunszwik, 28 października. Urzędowe 
Braunscfoceigische Anzeigen donoszą, że uro­
czysty wjazd księstwa do Brunszwiku odbę­
dzie się dnia 3 listopada.

Llzbfuua, 28 października. W tutejszem 
więzieniu znaleziono pod podłogą lokalności, 
w których pomieszczeni są więźniowie poli­
tyczni, zapasy broni i amunicyi. Dżiś przed­
sięwzięto liczne rewizye domowe.

Sztokholm , 28 października. „Svenska 
Telegram Bureau" na podstawie rzeczowych 
inforraacyj stwierdza, że bezpodstawne są do­
niesienia, jakoby rossyjski attache wojskowy 
wezwany został do opuszczenia Szwecyi z po­
wodu jakiejś wojskowej afery szpiegowskiej 
i jakoby poseł rossyjski odjechał i nie miał 
więcej wrócić na stanowisko. Nieprawdziwa 
jest też wiadomość, jakoby szwedzki rząd 
wezwał rossyjskiego attache wojskowege do 
wyjazdu w ciągu 24 godzin. Rossyjski poseł 
w Sztokholmie bawi obecnie na urlopie.

Na Bałkanach.
Saloniki, 28 października. W ostatnim 

czasie przyszło tu w więzieniu centralnem 
do buntu więźniów, wśród których jest wielu 
żołnierzy greckich. Więźniowie żądali ostate­
cznego osądzenia i wyroku, lub wypuszczenia 
na wolność. Musiano wezwać wojsko, aby 
przywróciło porządek.

Saloniki, 28 października. Bułgarska 
ludność powiatu Kilkisz, która uszła, kiedy 
armia bułgarska opuściła okolicę, poczyna 
wracać. Władze greckie pozwalają osiedlać 
się tylko tym Bułgarom, którzy nie walczyli 
z Grekami i nie należeli do band bułgar­
skich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 października 1913. Zamknię­

cie giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 624-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 820-50, Akcye Anglobanku 
338-25, Akcye Unionbanku 589-—, Akcye 
Landerbanku 516-50, Akcye Bankvereinu 
513'50, Akcye Bodencredit 1162'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620-—, 
Akcye kolei państwowych 693-—, Akcye 
kolei Południowej 110-25, Akcye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej 4820-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — -—, Akcye 
Alpiny 820'—, Akcye Rima Muranyi 682-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2755'—. 
Akcye Fabryki broni 982’—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 355-—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1008-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — ■—. 
Renta majowa 81-—, Austryacka Renta ko­
ronowa 8P55, Węgierska renta koronowa 
80'95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80-10, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82- —, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —•—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 83 '—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96-70, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowca z 1893 r. 81 *80, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81 *25, 
Losy tureckie 227J25, Marki 117-68, Rubel 
254-50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 803-—, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 81-75.

Odpowiedzialny redak tor:
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NADESŁANE.

D II d0 wagonówD 111 El 1 I pialnychw kraju

wydaje Biuro miastowe
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
Si. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ni. Jagiellońska Nr.
— 234. — T e le fo n  —  234. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

P o szu k u je  s.«f kupne

strych  MEBLI mahoniowych
i i «  w  d o b r y n  s t a n i e .  
Zgłoszenia pod „MEBLE“.

Biur a ogłoszeń, Ul. Jagiellońska 1. 3.

D l a c z e g o  
Kużdy powinien nabyć 

„B A L O N  B H Z Y M A Ł Y “
kupuj ąe go za 2 kor. w r . l a r i e  S t. S o k o ło w ­
s k ie g o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
tiliea Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — leez 
nadto dlatego, źe w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a jo w e  „ l l i u c u m  h a n d lo w e “ ,  którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
ua „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotna pocztą, jako przesyłkę poleconą.’

Fryzyerka 
I.UCHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u l ic a  Ł y c z a k o w sk a  I. 2 3 .

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygm unta K rasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

Układ przeprowadził W iktor Halin.
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-y o , za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cem 15 koron. 

Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie.

Jan Janusiewicz
egz. m asażysta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo - lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych.

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. św. Antoniego 1. 1, parter.

Przyjechali d c  L w o w a
dnia 28 października 1918.

Hotel Żorża. Pp.: B. hr. Tyszkiewicz z 
Krakowa, K. Czarkowski z Niegowiec, M, Za­
jączkowski z Burty.

Hotel Europejski. P.: J. Berski z Li­
manowej.

Hotel Imperial, Pp.: K. Laskowski z 
Jaćmierza, F . Marjsw:ki z Pedgórza, W. Bo- 
rzemski z Sarnek górnych, K. Dropiowski z 
Krakowa.

Hotel Yictoria. P.: T. Janiszewski z Le- 
szczawy.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 27 października 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadają

1. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 618-— 626'—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.  ....................  390'— 398‘—
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 500’— 508‘—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  512'— 520-—
II .  L is t;  . . ‘staw ne za 100 koron,

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. —
Ber ku hip. gal. 47, pr. w. a. los

w 50 ! ...............................  90-— 90-70
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. lot

w 60 1................................  81-50 82 20
Banku kraj. 4!/s pr. w. a. los w 51 1. 91-50 92-20
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 8210 “2 80
Banku gal. ziem. kred, 4‘/t pr. 60 1. 91-50 92-20
Banku gal. dla handlu i przem

w Krakowie 47, pr. 60 1. . 90'— 90-70
Zomelny Bank hipoteczny Lwów . 91-30 92-—
l) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 96-— —■—
Tow kredyt, gal, ziem. 4 pre. log

w 41V* 1.................................  88'— —’—
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr,

los w 56 1.............................  80-30 81-—
Tow. kred. gal. ziem. 41/, los. 52 1. 91-30 92-—

Tli. Obłigi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego!

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/a pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

' „ „ 4 pr. i  r. 1908
4) ,. miasta Lwowa 4 pr. , .

„ 4 pr, . .
„ Krakowa

XV, H onety.
Dukat cesarski . . . . . .
20 frankówka...................................
100 rubli rossyiskieb srebrnych 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich , ,

96-60 97-30

90-— 90-70
8 0 -- 80-"0
8 0 -- 8070
8 3 -- 83-70
80-~ 80-70
79"— 79-70
80-50 81-20
81-70 —■—

11 39 11-48
19-12 19-26

252-- 254--
254-- 255--
117-60 118-10

l) Kupony opłacają ł/a°/0 podatek rentowy. 
®) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w iedeńsk iej.
dnia 25 października 1913.

A. Ogólny dług państwa. płaeą żądają 
pańswa w banknotJednolity dług 

maj-listopad 
styezeń-lipiee 

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . 
kwieeień-paździemik 
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre,
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

80-80
80-80

83-95
84-15

8 1 --
8 1 --

84-15
84-35

1590— 1680—
435—
694—
352—

445—
706—
362—

B. Dłng państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................  104.60 104-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................  81-30 81-50

C. Obligacye kolejowe.
82-65Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 81-65

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 100-50 101-50

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5lU pr .........................  103-75 104-75

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
i ostempl. akeye)..............................  80-90 81-90

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku 4 pr..................  80-60 81-60

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.
5*/i pr. (ostempl. akeye) . . . .  422-50 424-50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115'— —■—
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.........................  83-25 84-25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................... 82-50 83-50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr....................................80-— 81—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre....................  91-75 92’75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  92-15 93-15
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre....................... 92-25 93-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro....................  85-50 86-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre....................  88-— 89—
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre....................  90-50 91-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda jm,

z r. 1904, 4 pre....................  84-— 85—
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 82-05 83-05

Koronowa waluta. płaeą
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................  80-10 81-10
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................  104—  105—

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr. . . . . . 115-70 116-10

„ „ „ w wał, kor. 4 pr.
„ poź. prem. za 100 zł. (200 uor.)
n „ n » 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. .

E. Obligacye indeainlzacyjne.
. . . 80-85

80-75
459—
224—
285—

80-95
469—
234—
295—

Węgier za 100 zł. 4 
Kroaeyi i Sławonii

pre. 81-85

F. Inne publiczne pożyczki.
99-60 100-60

84-60
82-90
97-70

79-50
116-50
228-75

Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................  83-60
Gal, poż, kr. z roku 1893 4 pro. , 81‘90
Gal. obi. prop, z roku 1889 4 pro. 96'70
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre................................................... 78 50
Poż. se-fc. prem. za 100 fr. 2 pre. . 108"50
Tureckie obi. prem. koi. za 400 f r , . 225-75

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 279-— 289—  
n r n n n 1889 3 pi.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemj słu 4l/a pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr,
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 58 1.

k n „ n * Pr- 10S 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .
n „ „ „ *7s Pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1,
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 47, pr.

„ „ „ los. 50 1. 47, pr, ,
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . ,

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4‘/a pr- 51‘A) lat zwrotne , . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 47, p r......................

Banku kr. obi. koi. żel. 57ł/a 1 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy % r. 1884
za 300 złr.........................................  75 65 76-65

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre...................................  81-80 82-80

W |g. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110-— 111—

Tow, żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p r e . ............................. 109—  110—

246-- 256--

90-75 91-75
98-75 99-75
80-10 81-10
8 8 -- 8 9 --
96-20 97-20
91-50 92'5o
91-50 92-50
90-50 91-50
90-50 91650
81-75 82-75

91-25 92-25

9 0 -- 91 —
80-— 8 1 --
86-10 87-10
87-25 88-25

Koronowa waluta.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 
Zakł.Kred. dla handl. i przem. 100 złr.
Clary 40 złr. m. k...............................
Pożyczka mi ibta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

W n rr  T t i t  C\ „ .Im

Losy fund. Areyks.

płacą źąriai-t

Tow. 5 złr. 
iudolfa 10 złr.

26—
473—

64-50
50-75
30-50
96—

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 336 50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 388— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3700—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 620-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 817— 
Dolno-austr. tow esk. 400 kor. . . 740—
Gal. banku hip. 200 złr..........................621—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 513-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2063— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 586'50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267— 
Zivnostenska tanka 100 złr. . , . 264—

30—
483—

68-50
54-75
34-50

337-50 
392— 

3710— 
621-50 
818—  
740— 
023— 
514-50 

2073-— 
587-50 
268— 
266—

Jt. Akcye przedsiębiorstw transportowy u, .
Buków, kolei lok. skc. pierw. 200 złr. 43-5-— 440 —

„ „ „ a:ic. zakład. 200 złr. 425-— 430—
Austr.Tow.żegl.naDunajvi500zł,mk. 1246-- 1250—  
Kolei półn. Ces. Ferd 1000 złr. mk. . 4800—  4820— 

„ Lwów-Bełzee(akc.pierw.)200/,ł, 365'— 368— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy SOOzł. 498-— 503—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.........................................  300—  310—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłów>cb,
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 63125 832-25 
Pi ag. Tow. Żelazn, przem. -500 złr. . 2950 — 2978— 
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr. 905—  909—
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 31. - -  320—
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. , 1015— 1025—
Schodnie; 500 kor............................... 486 50 488—
Tur. zarz, tytoniow. 50ft franków . 349-50 351-25

M. Weksle.
Niemieckie B ank i.........................  117677, 117’877a
Włoskie B a n k i......................... ..... 94-50 94-70
Lonayn za 10 funt. szt. 4 pre. , 24113/, 24T53/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-2771 95'477,
Petersburg za 100 rubli 4ł/a pre, 253-627, 254-627, 
Szwajcarskie Banki . . i , . 95-177a 95-327a

Si. W a l u t y .
Dukat eesariki . . . . . . .  11-37 1141
Austr.-węg. 8 guid. złota moneta . — • — —•—
2 0 -fra n k o w k a .............................. 19-10 19-12
2 0-m arfców ka.............................. 2357 23-63
Rossyjski półimperyał . . . .  —■—  —■—
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Ruble . . . . . .  i , .

117-627, 117-827„ 
94-45 94-65

254-- 255--

j »  a s  j ł  l s e  jsst m  m  m ć l . w j  j »  ca, j ę  ms> w t u .
da się z parceli budowlanej i gruntowych o | dżin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
obsza>ze 4 morgi 519 sążni w tein z budyń- nym, w biurze Nr. 6. 
ku drewnianego, stodoły, stajni. 0. k. Sąd powiatowy.

Głogów, dnia 10 października 1913.

Licytacye.
L. 1810/913 (15194 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Celem zabezpieczenia wykonywania ro­

bót pociągowych w czasie od 1 stycznia 1914 
do 31 grudnia 1914, t. j. na jeden rok, wzglę­
dnie od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1915, 
t. j. na dwa lata, względnie od 1 stycznia 
1914 do 31 gindnia 1916, t. j. na trzy lata, 
dla c. k. Zarzndu salinarnego w Bolechowie, 
odbędzie się dnia 5 listopada 1913 o 11 go­
dzinie przed południem w biurze tegoż Za­
rządu publiczna licytacya za pomocą pise­
mnych ofert.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 
koronę z załączeniem 5 pre. żądanego wy­
nagrodzenia rocznego jako wadyum, zestawio­
ne na formularzu, który c. k. Zarząd salinar­
ny udzieli bezpłatnie, wnieść należy pod 
adresem c. k. Zarządu salinarnego w kower- 
cie zamkniętej z napisem: „Oferta N. N. na 
przedsiębiorstwo robót pociągowych“. We­
wnątrz wadyum . . . kor. na ręce Naczelnika 
c. k. Zarządu salinarnego w dniu 5 listopada

1913, najpóźniej do godziny 11 przed połu­
dniem.

Po terminie wniesione oferty nie będą 
uwzględnione.

Komisyonalne otwarcie ofert, przy któ- 
rem oferenci mogą być obecni, nastąpi w 
dniu licytacyi o godzinie 11 przed połu­
dniem.

Dotyczące ogólne i szczegółowe warunki 
licytacyjne, które oferenci przed licytacya 
mają własnoręcznie podpisać, można przej­
rzeć w biurze c. k. Zarządu salinarnego w 
godzinach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Bolechów, dnia 22 października 4913,

L. cz. E. 649/13 (6) (15153 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powi«t<>wego Tow. zaliczko­
wego w Głogowie, odbędzie się dnia 15 gru­
dnia 1913 o godzinie 9 przed południem w 
są izie i iżej wymienionym w biurze Nr. 6 
w Głogowie, licytacya realności lwh. 88, 
428 ks. gr Zaczernię.

Realność lwh. 88 gm. Zaczernię skła-

Realność lwh. 428 gm. Zaczernię skła­
da się z parc. grunt, o obszarze 4 morgi 
morgi 1435 sążni.

Z realnością lwh. 88 są połączone przy­
należności, składające się z 1 brzozy, 3 to­
poli, 1 dębu, 4 drzew owocowych, oraz 2 
krów, 1 jałówki i 2 koni,

zaś z realnością lwh. 428 1V2 korca 
wysianego żyta.

Nieruchomość lwh. 88 ks. gr. Zaczernię 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
8119 kor., zaś realność lwh. 428 na 7835 
kor., przynależności zaś znajdujące się na 
realności lwh. 88 na 650 kor. a odnośnie do 
realności lwb. 428 na 22 kor.

Najniższa cena realności lwh. 88 gm. 
Zaczernię wynosi 5846 kor., zaś realności 
U h . 428 — 5238 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-

L. cz. E. 1596/13 (5) (15254 2—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 listopada 1913 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2 licytacya połowy real­
ności lwh. 2240 gm. Olesza.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1575 kor.

Najmższa cena wynosi 1050 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 10 września 1913.
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L. 88381/13,

O b w i e s z c z e n i e .
(15186 2 - 8 )

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od mięsa tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego 
w okręgach dzierżawnych poniżej poszczególnionych na czas trzech lat, t. j. od 1 stycznia 
1914 do 81 grudnia 1916 bezwarunkowo, względnie na jeden rok, t. j. od 1 stycznia 1914 
do 31 grudnia 1914, z milczącem przedłużeniem na lata 1915 i 1916, odbędzie się w c. k.

Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu publiczna licytacya w dniach 6 i 7 listopada 
1913, od godziny 9 rano do 12 w południe.

Ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież c. k. Urzędy podatkowe, 
w których czynsza dzierżawne mają być opłacane, uwidocznione są poniżej przy każdym 
przedmiocie dzierżawnym.

W ykaz przedmiotów dzierżawnych.

Li
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N a z w a  
okręgu dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawny

Klasa taryfy 
pobierać się mającego 

podatku 
konsumcyjnego 

od

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

dzierżawnego

Kwota 10% 
wadyum 

licytacyjnego

Urząd podatkowy, 

w którym czynsz ma 

być uiszczany

Ilo
ść
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do 
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ne
go

Te
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U w a g a

m i ę s a w i n a koron h koron h

1 Grzymałów mięso III. 8255 — 826 — Grzymałów 20

6 
lis

to
pa

da
 

19
13

2 Grzymałów wino
p. 1, 2 i 3 tar. O. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p Nr. 84

451 — 46 — Grzymałów 20

8 Mikulińce mięso III. 9081 — ■ 909 — Mikulińce 36

4 Mikulińce wino
p. 1, 2 i 3 tar. C. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

1400 — 140 — Mikulińce 36

5 Touste mięso III. 1325 — 133 — Grzymałów 20

7 
lis

to
pa

da
 

19
J3

6 Touste wino
p. 1, 2 i 3 tar. U. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

125 25 13 — Grzymałów 20

7 Trembowla mięso III. 7450 — 745 — Trembowla 35

8 Zbaraż wino
p. 1, 2 i 3 tar. C. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

1112 — 112 _ Zbaraż 65

Oferty pisemne, zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 kor. i na 
zewnątrz jako takie oznaczone, do których też należy dołączyć wady a w kwotach powyż 
podanych gotówką lub w papierach wartościowych, ja ire  wedle obowiązujących przepisów 
na kaucyę przyjęte być mogą, mają być wnoszone na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu najpóźniej do godziny 9 rano dnia 6 i 7 listopada 1913, poczem roz­
pocznie się ustna licytacya, która trwać będzie do godziny 12 w południe tego samego dnia.

IV razie dołączenia do oferty wadyum w papierach wartościowych, należy po myśli 
reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 L. 10.067 Dz. rozp. Nr. 111 dołączyć 
także wykaz tych papierów wartościowych w 3 egzemplarzach na drukach, które nabyć 
można w' c. k. Urzędach podatkowych.

Oferty nie zaopatrzone w przepisane wadya, względnie oferty wniesione po terminie 
licytacyjnym lub w drodze telegraficznej, nie będą uwzględniane.

Dzierżawca prewa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego, winien jest w myśl § 1 i 2 gal. ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kraj. 
Nr. 102 uiszczać do kas rządowycn równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 prc. tego 
czynszu^ tytułem dodatku krajowego do tego podatku konsumcyjnego, a natomiast mi. prawo 
pobierać od stron ów dodatek krajowy przy poborze rzeczonego podatku konsumcyjnego.

Bliższe warunki licytacyjne 1 dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu 
skarbowego.

C. k. D y re k cy a  o k rę g u  skarb o w eg o .
T a r n o p o l ,  dnia 22 października 1913.

L. 22.983/11
Ogłoszenie licytacji.

(15256 2 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża­
wnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych.

Czas trwania dzierżawj obejmuje bezwarunkowo lata 1914, 1915 i 1916 lub też 
bezwarunkowo rok 1914 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata: t. j. 1915
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C e n a
wywołania
rocznego
czynszu

Licytacya odbędzie się 
w gmachu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

w Madowicach 
od godz. 9 rano do 12 w południe

\

U W A G A

sso <£>S2
£

‘•CG -tS5 O <X> 
K-i r e3

rt
K h

1 Andrychów
t s

12 III. 7352 --

2 Milówka
"o .22*

20 III. 4557 20

3 Oświęcim O?
"**' !S* 34

II. miasto Oświę­
cim, III. Okręg 19050 W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 

Dz. ust. kr. Nr. 102 obowiązany jest Każdy dzierżawca 
prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać wiaz z podatkiem spo­
żywczym dodatek krajowy w wysokości 30%  rządo­
wego podatku konsumcyjnego, jak długo ten dodatek

4 Sucha

ro ę?o "
Pk 10 III. 5272 -—

5 .Andrychów 12 2712 ----- d n i a  1.1 l i s t o p a d a  1913.

6 Bestwina
SJo
et 8 405 50

krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 30%  od czynszu dzierżawnego 
prawa poboru podatku konsumcyjnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten 
sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

7 Kai w ary a
O f i

<z? t> 29 1101 -----

8 Milówka
ns

<x> o

c€
r C> 20 2960 -----

9 Zator
OPh

36 1400 9

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dukładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war­
tościowych, wynoszące 10%  ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor., wnosić 
należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godz. 9 przed południem dnia 11 listopada 1913.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowośi należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego

w Wadowicach i Nadzorach c. k. Straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne.

Nadaże, wniesione po ukończeniu licytacyi, nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 

w trzech egzemplarzach spis, przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. skarb. Nr. 111)/

C. k. /Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 24 października 1913.

„Gazeta Lwowska" Nr. 248 z dnia 29 października 1913.
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L. 22.212/918 (15018 8 - 8 )

Obwieszczenie licytacyi.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi, podaje do powszechnej wiadomości, że 

drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumeyjnego oc 
mięsa w okręgu poborowym niżej wyszczególnionym, a mianowicie:

Pobór podatku konsumeyjnego od mięsa według III. klasy taryfy w okręgu Żółkiew 
a to - albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo na rok drugi (1915) i trzeci 
(1916).

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 5 listopada 1918 r., o godzinie pomiędzy 9-tą 
a 12-tą przed południem, w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacyą ustną, a więc najpóźniej do dnia 4-go listopada 1918, do go­
dziny 1-szej w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony ma być następujący 
dopisek: „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumeyjnego“ odnośnie do obwie­
szczenia licytacyi L....

3. Cenę fiskalną (wywołania) powyższego przedmiotu, oraz wysokość wadyum, jakie 
złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert, wyszcze­
gólnione są w umieszczonym poniżej wykazie:

I "T3 1 ts-NUO Okręg dzierżawy Przedmiot dzierżawy

Cena
wywołania Wadyum

Kor. h. Kor. h.

1 Żółkiew
Pobór

podatku konsumeyjnego 
o d  m i ę s a

12378 50 1240 —

Dodatkowych ofert, wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. — Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki).

Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. — Ze 
względu, że to jest pierwsza licytacya, nie będzie się również uwzględniać ofert, w któ­
rych ofiarowano czynsz dzierżawny niższy, niż cena fiskalna. — Jako wadya i kaucye nie 
będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas oszczędności, a więc nawet i c. k. 
Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya złożone być mają nie w gotówce, 
lecz w oblfgacyach, w takim razie należy dostarczyć na obligacye te spisu w trzech egzem­
plarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tu­
tejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podatkowym w Żółkwi.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 21 października 1913.

L. 6812. (15103 3 - 3 )
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

W drodze publicznej rozprawy oferto­
wej oddane będzie w przedsiębiorstw o wyko­
nanie budynku na pomieszczenie sądu powia­
towego, aresztów, urzędu podatkowego i kan- 
celaryi geometry ewidencyjnego w Kawie 
ruskiej.

Suma kosztorysowa robót w przedsię 
biorstwo oddać się mających wynosi 330.055 
kor. 85 hal.

Oferty należy v.nosić do dnia 10 li­
stopada 1913 godz. 10 przed południem do 
biura c. k. zwierzchnego Kierownictwa bu­
dowli zarządu sprawiedliwości we Lwowie 
ul. Bourlarda 2 III. p. na ręce c. k. Radcy 
ministeryalnego Franciszka Skowrona. Bez­
pośrednio po upływie tego terminu nastąpi 
tamże otwarcie ofert, przyczem oferenci mo 
gą być obecni.

Do ofert dołączone być ma poświadcze­
nie Dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie o złożonem wa 
dyum w okrągłej kwocie 16.500 kor.

Bliższych wyjaśub ń co do budowy za­
sięgnąć można w biurze c k. zwierzchnego 
Kierownictwa budowli zarządu sprawiedliwo­
ści, gdzie do użytku oferentów złożone s ą : 
warunki konkurencyjne, formularze ofert, 
plany, warunki, opis budowy, sumaryczny 
wykaz robót i t. d
Z c. k zwierzchnego Kierownictwa budowli 

zarządu sprawiedliwości.
Lwów, dnia 22 października 1913.

O, k. Radca ministeryalny 
Skowron w. r.

L. cz. E. 1964/13 (5) (15211 2 - 3 )
Strona zobowiązana Jan Milczanowski 

i Julia z Górskich Milczanowska z Dydni.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

2ali(zkowej w Sanoku, odbędzie się dnia 30 
października 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 17, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

cała realność lnh.  86 pod Nr. d. 18 
położona, składająca się z parc. bud. 15 i 
grunt. 99/3, 99/5 i 100/3, ks. gr. Dydnia, 

cała realność lwh. 87 składająca się z 
parcel grunt 98/1 i 98/3.

‘Wartość szacunkowa: 
lwh. 86 — 3110 kor.,
lwh. 87 — 256 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
lwh. 86 -  2073 kor. 34 hal.,
lwh. 87 — 170 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 12 września 1913.

L. 4323 (15105 1 - 2 )
Ogłoszenie licytacyi.

Gmina Pobuk powiatu stryjskiego sprze­

da na metry sześcienne w drodze publicznej 
ustnej licytacyi 146 sztuk drzew smereko- 
wych bądźto złamanych bądź na pniu stoją­
cych znajdujących się w lesie gminnym.

Licytacya odbędzie się w biurze Wy­
działu powiatowego w Stryju we czwartek 
dnia 6 listopada 1913 o godzinie 11 przed 
południem.

Cena wywołania 9 koron za 1 ma.
Wadyum w kwocie 200 kor. w gotów­

ce lub papierach wartościowych, mających 
bezpieczeństwo pupilarne.

Szczegółowe warunki licytacyi przeglą­
dać można w godzinach przedpołudniowych 
w biurze Wydziału powiatowego w Stryju.

Z Wydziału powiatowego.
Stryj, dnia 18 października 1913.

L. cz. Nc. XI. 13/13 (4) (15052 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie współwłaścicieli odbędzie 
się dnia 14 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 27, celem zniesienia współ­
własności dobrowolna licytacya:

a) realności lwh. 2082 ks. gr. gm. kat 
Tarnopol i

b) realności lwh. 3897 ks. gr. gm. kat 
Tarnopol.

Ciążące w stanie biernym tych realno­
ści długi i ciężary hipoteczne pozostają nie­
naruszone bez względu na uzyskaną cenę 
kupna.

Każda z tych realności osobno będzie 
sprzedaną.

Najniższa cena w ynosi:
ad a) kwotę 10.787 kor,,
ad b) kwotę 14.427 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 8 października 1913.

L. cz, E. 1299/12 (25) (15277 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1913 o godzinie 
9 30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym odbędzie się lieyiacya:

a) całej realności obj. lwb. 364 gin. 
Bursztyn,

b) całej realności obj lwh. 52,
c) lwb. 736,
d) lwh. 276, 
ej lwh. 890,
f )  lwh. 997 ks gr. trm. Sarnki dolne.
Reanoś"i te są ocenione:
a) na 3416 kor.,
b) na 3810 kor., 
cj na 1400 kor.,
d) na 3(>0 kor., 
ej na 100 kor ,
f )  na 240 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2234 kor. 34 hal,, 
ad b) 2560 kor.,

ad c) 930 kor,, 
ad d) 200 kor., 
ad ej 66 kor. 67 hal., 
ad f )  160 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutkn.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kaucelaryi sądowej.
C. k Sąd powiatowy, Oddział V 
Bursztyn, dnia 22 wrz-śnia 1913.

L. cz. E. 1558 12 (21) (15229)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
w Kopyczyńcach, odbędzie się dnia 4 listo­
pada 1913, o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya:

1. realności obj. lwh. 2407 gm. kat. 
Kopyczyńce, składającej się z pgrt. lkat.
2296 i 2297 (orne polej o obszarze 2 ha 15
ar, 98 m!,

2. realności obj. lwh. 2587 gm. kat. 
Kopyczyńce składającej się z pgrt. k a t.
3105/4 (orne po e) o obszarze 36 ar. 66 m s.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione:

ad 1. na 4396 kor. 14 hal., 
ad 2. na 1733 kor. 20 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 2930 kor. 76 h a l, 
ad 2. 1155 kor 46 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 26.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Kopyczyńce, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 1766/12 (4) (15275)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Jakó- 

ba Laufera i Herscha Scheina, celem znie­
sienia współwłasności, odbędzie się dnia 3 
listopada 1913 o godzinie 8 przed południem 
w biurze Nr. 8, na zasadzie zatwierdzanych 
warunków licytacya realności lwh. 668 ks. 
gr. Bołszowce, cała realm ść.

Wartość szacunkowa wynosi 900 kor.
Najniższa oferta 450 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd tutejszy jako sąd hpoteezny 

zanotuje wyznać enie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach teg" 
postępowania licytacyjnego jedynie przer 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Bołszowce, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. 1680/13 (6) (15226)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa komercyonalno 
rredytowego w Husiatynie, odbędzie się dnia 
18 listopada 1913 o godz. 9-30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4, licytacya realności obj. lwh. 2520 ks. 
gr. gminy kat. Kopyczyńce, składającej się z 
pg. lk. 1817/2, (rola obszaru 78 ar. 08 m 2).

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1482 kor 95 h.

Najniższa cena wynosi 988 kor. 64 bal.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruehomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa albo 
ciężary powyższej nieruchomości bądź obec­
nie już są wpisane, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o 
dalszych wydarzeniach tege postępowania 
jedynie przez ogłoszenie na t blicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu i 
wsKażą mu pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 14 października 1913.

L. cz. E. 2471 13 (4) (15225)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Sala­

mona Rothmana w Kopyczyńcach, odbędzie 
się dnia 7 listopada 1913 o godz. 9 przed
południem w biurze Nr. 4. na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 2911 ks. gr. Kopyczyńce, pgr. 
lk. 58/3 ogród obszaru 6 ar. 87 m s,

b) lwh. 2325 ks. gr. Kopyczyńce, pgr. 
lk. 3210/1, pole obszaru 35 ar. 10 m 8.

Cena szacunkowa: 
ad a) 400 kor., 
ad b) 800 kor.
Najniższa oferta wynosi : 
ad a) 266 kor. 66 h.,
ad b) 533 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w Oddz. kancelaryjnym 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 7 października 1913.

L. cz E. XI. 3807/13 (4) (15209 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Maryi ze Se- 
uików Kuczer gospodyni w Gajach wielkich 
ad Tarnopol odbędzie się dnia 28 listopada 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w b urze Nr. 27 
wTarnopolu celem zniesienia współwłasności 
licytacya realności obj. Iw. 3026 ks. gr. kat. 
Tarnopol składającej się z pb. lk. 1865 i 
pgr. lkat. 1637, 1638, 1639, 2217, 2267, 
2268, 2269, 2270, 2274 i 2275.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
, est oceniona na 7000 kor.

Najniższa oferta wynosi 7000 kor.
Wszystk e ciężary hiprteczne zostaną 

utrzymane w mocy bez względu na uzyskaną 
cenę knpna, poniżej tej ceny sprzedaż r.ie 
przyjdzie do skutku.

O k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Tarn poi, dnia 3 października 1913.

L. cz. E. 1902/13 (6) (15236 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 24 listopada 1913 godz. 9 przed 
południem odbędzie się licytacya realności 
K h . 125 i 355 gm. Limanowa.

Wartość szacunkowa wynosi 8850 kor. 
łącznie.

Najniższa oferta wynosi łącznie 5900 
koron,

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 13 października 1913.
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L. 23.851/913

O B W I E S Z C Z E N I E .
(15293 1 - 3 )

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje 11. publiczną licytaeyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej poszcze- 
gólnionych okręgach dzierżawnych na czas od dnia oddania przedmiotu w dzierżawę do 
końca roku 1913 oraz na lata 1914, 1915 bezwarunkowo lub bezwarunkowo na czas od 
dnia oddania do końca roku 1914 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy rok 1915 
(o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisanym) na dzień 6 listopada 1913, o 
godzinie 9 przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacya w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytaeyę, t. j. do dnia 6 listopada 1913 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 

dołączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do 
wadyum złożonego w obligaeyach dołączone być mają spisy tych obligacyi w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. minist. z 17 lipca 1903 L. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. sk.).

Kwity kasowe opiewające na kaucye z niewygasłej dzierżawy, lfsiążki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.
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1 Grybów

mięso

III. 6667 77 Jako cenę wywołania 
z dzierżawą powyższych 
przedmiotów od dnia od­
dania do końca roku 1913 
ustanawia się odpowiada­
jącą temu okresowi część 
z powyżej podanych ro­
cznych cen wywołania.

2 Limanowa 35 6777 77

3 Muszyna 33
■

6627 18

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 22 października 1913.

L. 28.758/18.

Obwieszczenie licytacyi*
(15291)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
niżej wymienionym Dębica na czas od objęcia dzierżawy w r. 1913 do końca r. 1913 i na 
rok 1914 bezwarunkowo, z warunkiem zastrzeżenia milczącego przedłużenia dzierżawy na 
dalszy rok 1915 względnie na czas od objęcia dzierżawy w roku 1913 do końca roku 1915 
bezwarunkowo, rozpisuje się niniejszem publiczną licytaeyę, która odbędzie się w e. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 5 listopada 1913, od godziny 9 do 12 
w południe.
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Kto chce brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej.

Przyjmuje się także pisemne nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakotez słowami, muszą 
być ułożone według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane na 
ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do chwili rozpoczęcia ustnej 
licytacyi.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligaeyach mają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 1. 10.067 Dz. rozp. Nr. 111 ex 1903.

O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. 4959/13 (14) (15281)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Leici 

Thuber, odbędzie się dnia 4-go listopada 
1913 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr, 26 na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) 1/3 części lwb. 156 ks. gr. Dorohów, 
pg. 2041/1,

b) 1/2 cz lwh. 130 ks. gr. Dorohów, 
pgr. 1325/2.

Cena szacunkowa: 
ad a) 533 kor. 33 h.,
ad b) 400 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 355 kor. 56 h.,
ad b) 266 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C, k.Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 26 września 1913.

L. cz. E. 2067/13 (6) (15094)
W sprawie egzekucyjnej Paraski z Wa- 

sylowych Stefanków i tow., przeciw małol.

Michałowi Stefanków o zniesienie współwła­
sności, odbędzie się dnia 5 listopada 1913 o 
godzinie 10T5 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya 
należącej do Paraski z Wasylowych S'efan 
ków i małol. Sofryny, Oleksy i Maryi Ste- 
fankowych w 364/504, a do małol. M iotała 
Stefankowa w 140/504 częściach realności 
obj. lwh. 2560 gm. Tyśmienica, składającej 
się z pb. 648 (Nd. 199) z domem mieszkal­
nym (bez dachu), stodołą i karmnikiem, oraz 
pg. 1958.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę przedstawia ustaloną ts. protokołem 
z dnia 3-go października 1913 L. cz. E. 
2067/13 (5) wartość 1712 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1712 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wszelkie na tej realności ciążące prawa 
i wierzytelności pozostają nienaruszone bez 
względu na uzyskaną z licytacyi cenę kupna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dnia 3 października 1913

L. cz. E. 1861/13 (8) (14988 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności,
Na wniosek Judy Greismans, kupca w 

Leźsj ku, odbędzie się dnia 28 października 
1913 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr., 5 licyt-iCya całej realności lwh. 213 
ks. gr. Dornbsch.

Cena szacunkowa 6040 kor.
Najniższa oferta wynosi 4026 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Leżajsk, dnia 11 września 1913.

L, cz. E. 739/13 (10) (15234 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 17 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya całej 
realności lwh. 305 gm. Limanowa obj,

Wartość szacunkowa wynosi 3189 kor. 
Najniższa oferta wynosi 2126 kor. 
Warunki licytacyjne przj rzeć można w 

tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Limanowa, dnia 12 października 1913.

L. cz. E. 1873-1875/13 (3) (15235 2 - 3 )  
E d y k t .

Dnia 10 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya re­
alności lwh 593 gm. Łukawiea.

Cena szacunkowa wynosi 6000 kor.
Najniższa oferta wynosi 4000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 30 września 1913.

L. cz. E, 4047/13 (25) (15215 2 - 3 )
Dnia 12 listopada 1913 odbędzie się 

w sądzie niżej wymienionymym, w biurze 
Nr. 11, licytacya realności obj. lwh. 981 
ks. gr. gm. Bmisztyn.

Realność ta jest oceniona na 7456 kor.
Najniższa cena wynosi 3725 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi aądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Bursztyn, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 434/13 (15088 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Pin- 

kasa Bajera odbędzie się dnia 10 listopada 
1913 o godzinie 3 po południu, w biurze Nr. 
10, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realności ks. gr. Kamionka lwh 
215, realność wiejska.

Wartość szacunkowa: 826 kor. 29 hal.
Najniższa oferta: 417 kor. 53 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. YI.

Ropczyce, dnia 1-5 września 1913.

L. cz. E. 3859/12 (11) (14812 3 - 3 )
Dnia 29 listopada 1913 o godzinie 11 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
Oddz. Y., odbędzie się licytacya realności obj. 
lwh. 516 ks. gr. gm. Junaszków.

Realność ta wraz z przynależności ami 
jest oceniona na 14.980 kor.

Najniższa cena wynosi 9986 kor. 66 h., 
pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Bursztyn, dnia 28 września 1913.

L. cz. E. 2130/13 (4) (15233 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 24 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya ca­
łej realności lwh. 268 ks. gr. gra. Limano­
wa objętej.

Wartość szacunkowa wynosi 7500 kor.
Najniższa oferta wynosi 5000 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 2 październ ka 1913.

L. cz. E. 3236/13 (5) (15171)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu i oszczędności w Nisku, odbędzie 
się dnia 25 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymiecio­
nym, w biurze Nr. 10, licytacya realności 
lwh. 186 ks. gr. gm. Jastkowice obj. pb. 
897 z domem i pg.t. 11.349, 11.350, 12.421 
rola i łąka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 2400 kor.

Nąjniższa cena wynosi 1600 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastraluy, protokół ocenienia i 
t. d .), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć por,czas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutldem podnoszone.

Koszta oszacowania wynoszą 25 kor. 
29 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rozwadów, dnia 8 października 1913..

L. cz. E. 1133/13 (15286)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya real­
ności obj. lwh. 60 ks. gr. gm. Tłuste wieś, 
składającej się z parc. bud. 1. kat. 40 obsz. 
4 ar. 82 m2 z pobudowaną na niej chatą, 
stodołą i 2 chlewami, parc. gr. 193 rola 
obcz. 13 ar. 74 m 2, parc. gr. 194, ogród 
obsz. 2 ar. 34 m 2, parc. gr. 392, rola obsz. 
87 ar. 58 m 2. i parc. gr. 525/1, rola obsz. 
4 ar. 51 m 2

Nieruchomość ta jest oceniona na 2060 
kor., przynależności zaś na 515 kor.

Najniższa cena wynosi 1373 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przy.dzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział Y.
Tłuste, dnia 3 października 1913.

L. cz. E. 2233/12 (14) (15012 1—3)
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 14 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 5, w sądzie 
powiatowym w Żywcu, biuro Nr. 5, odbędzie 
się publiczna licytacya realności lwh. 1234, 
1932, 1951 gm. Żywiec obj. zakład fabry­
czny z warstatami, magazynami, domem mie­
szkalnym itd. wraz z urządzeniem fabryki 
maszyn.

Łączna wartość szacunkowa wraz z 
urządz: niem fabryki i przynależnościami 
133.397 kor.

Najniższa oferta 88.931 kor. 34 hal.
Wadyum 13.340 kor.
Odnoszące się do tej Lcytacyi akta L. 

cz. E. 2233 12 przejrzeć można w podpisa­
nym sądzie, biuro Nr. 5.

O k, Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 3 października 1913.

L. cz. E. 4942/12 (12) (15245)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Iwana Łemiszko w Pogo- 
rzelisku, odbędzie się 24 listopada 1913 
godz. 9 rano w sądzie tut. biuro Nr. 3 licy­
tacya 22/96 części realności lwh. 867 gm. 
Ruda magierowska.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1540 kor.

Najniższa cena wynosi 1027 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym w biurze Nr 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 7 października 1913.

L. cz. E. 2622/12 _ (15249)
Edykt licytacyjny.

Na żądan e Banku krajowego dla król. 
Galieyi i Lodomeryi, odbędzie się dnia 25 
listopada 1913 o godzinie 9 przed południem 
w ąądzie niżej wymienionym w sali Nr. III. 
w Śniatynie relicytaeya niewydzielonej po­
łowy realności obj. wyk. hip, 1. 1851 ks. 
gr. gm. katastralnej Wołczkowce, składającej 
się z pgr. 654.

Nieruchomość powyższa wystawiona r.a 
licytaeyę jest oceniona w połowie na 8396 
kor. 73 hal.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
relieytacyę połowę ceny szacunkowej t. j. 
4198 kor. 37 hal,, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg taDu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo-



10
soi me mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(’. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 8 października 1913.

L. cz. E. 181/13 (17) (15241)
Edykt licytacyjny 

oraz. w ezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa zaliczkowego dla handlu i przemy­
słu n Radomyślu wielkim odbędzie się daia 
25 listopida 1913 o rodzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 10 na zasadzie zatwier­
dzonych warnnków licyt.acya następujących 
realności:

lwh. 300 ks. gr. Zwiernik grunt z drze­
wostanem stojącym t. j. rosnącym, ewen­
tualnie

lwh. 298 ks. gr. Zwiernik grunt z 
drzewostanem stojącym t. j. rosnącym. 

Wartość szacunkowa: 
lwh. 300 -  20.120 kor. 09 hal.,
lwh. 298 -  36.156 kor. 37 hal.
Najniższa oferta- 
lwh. 300 -  13.413 kor. 39 hal.,
lwh. 2y8 — 24.104 kor. 24 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 4978/13 (15265)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Herscha Hirschhorna w Bu- 
czaczu, odbędzie się dnia 14 listopada 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 30:

1. licytacya połowy realności objętej 
lwh. 22 gm. kat. Połówce, składającej się 
z parc. bud. o obszarze 5 a. 61 m2, na któ­
rej zbudowane s ą : chata, lepianka, stajnia i 
stodoła;

2. licytacya całej realności objętej lwn. 
824 gm. kat. Połowce składającej się z parc. 
gr. lk. 50/1 o obszarze 25 a. 66 m2, parę. 
gr. lk. 50/2 o obszarze 22 m2 i pg. lk. 1338 
obszaru 70 a. 85 m 2.

Wartość szacunkowa:
ad 1. co do 1/2 lwh. 22 wynosi 725 

koron,
ad 2. co do lwh. 824 wynosi 2639 kor.
Najniższa oferta-
ad 1. co do 1/2 lwrh. 22 wynosi 483 

kor. 33 hal.,
ad 2. co d j lwh. 824 wvnosi 1759 kor 

33 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. 1767/13 (6) (14652)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymiecionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 22 listopada 1913 
o godzinie 10 rano licytacya:

1. realności lwh. 332 ks. gr. gm. Za­
grody,

2. realności/ lwh. 370 ks, gr. gm. Za­
grody.

Nieruchomości te oeen:one są a to: 
ad 1. — 1149 kor. 85 hal.,
ad 2. -  180 kor. 74 hal.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi:
ad 1. — 766 kor. 56 hal.
ad 2. — 120 kor. 48 hal.
Wszelkie dokumenta odnoszące się do 

tej licytaeyi przeglądnąć można w sądzie tu­
tejszym podczas godzin urzędowych.

0. k. Sąd [ wiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, 15 października 1913.

L. ei. E. 539/13 (9) (14871 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się licytacya

a) połowy realności lwh. 10 gm. Długie,
b) całej realności lwh. 475 gm. Długie,
c) połowy realności lwh. 187 gminy 

Długie,
d) całej realności lwh. 427 gm. kat. 

Długie,
e) połowy realności lwh 484 gm:ny 

Długie,
f )  1/86 części realności lwh. 932 gm. 

kat. Zarszyn i
g) pułowy realności lwh. 1007 gm. kat. 

Zarszyn wraz z przynależnościami poszcze­
gólnie w protokole oszacowania z dnia 6 
marca 1913 wymieuionemi.

Nieruchomości powyższe wystawiono na 
licytacyę są oceniono a t o :

ad a) połowa realności lwh. 10 gm. 
kat. Długie na 2392 kor. 20 hal., a przyna­
leżności na 240 kor., łącznie na 2632 kor. 
20 hal.,

ad b) cała realność lwh. 475 gm. kat. 
Długie na 500 kor.,

ad c) połowa realności lwh. 187 gm. 
kat. Długie na 260 kor.,

ad d) cała realność lwh, 427 gm. kat. 
Długie na 3253 kor. 14 hal.,

ad e) połowa realności lwh. 484 gm. 
kat. Długie na 100 k o r ,

ad f )  186  części realności lwh. 952 
gm. kat. Zaiszyn na 66 kor 90 hal. i

ad gl połowa realności lwh. 1007 gm. 
kat. Zarszyn na 713 kor. 40 hal.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) połowy realności lwh 10 gminy 

Długie łącznie z przynależnościami 1754 kor. 
82 hal., ’

ad b) całej realności lwh. 475 gminy 
D ługe 333 kor. 34 hal.,

ad c) przy połowie realności lwh. 187
gm. Długie 163 kor. 34 hal.,

ad d) przy całej realności lwh. 427 gm. 
Długie 2168 kor. 76 hal.,

ad e) przy polewie realności lwh. 484 
gm. Długie 67 kor ,

ad f )  przy 1 86 części realności lwh.
952 gm. Zarszyn 44 kor. 60 hal.,

ad g) przy połowie realności lwh. 1007 
gm. Zarszyn 474 kor. 60 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
z:e do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 19 września 1913.

L. cz. E. 2021/13 (5) (13398)
Strona zobowiązana Jan ' Kuziora, syn 

Michała, Franciszka z Garbarzów^ Kuziorowa 
w Jastkowicach.

Edykt licytacyjny.
Na wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa bankowego w Pysznicy, odbędzie 
się dnia 11 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 10, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacyjnych na­
stępujących realności:

a) lwh. 418 ks. gr. Jastkowice składa­
jące się z pgrt. 4532, 5157,

b) lwh. 2120 ks. gr. Jastkowice skła­
dające się z pgrt 6002, 6235, 8593, 8594, 
4873, 6932,

c) lwh. 2467 ks. gr. Jastkowice skła­
dające się z pgrt. 6933, 5520, 5521, 164 (rola),

d) lwh. 2501 ks. gr. Jastkowice skła­
dające się z pb. 201 z domem, stodołą,

e) lwh. 2665 ks. gr. Jastkowice 1/2 
realności.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2800 kor. 
ad b) 600 kor,, 
ad c) 400 kor., 
ad d) 400 kor., 
ad e) 800 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1867 k o r , 
ad b) 40C kor., 
ad c) 267 kor., 
ad d) 267 kor.,
ad e) 534 kor.; a to po strąceniu od­

powiedniej kwoty na utrzymać się mające 
przy hipotece realności lwh. 2501 dożywocie.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 28 sierpnia 1913.

L. cz. E. 549/13 (15248)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galic. funduszu krajowego 
odbędzie się dnia 27 listopada 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. 1 w Sniatynie licytacya 
niewydzielonej połowy realności objętej lwh. 
240/1 gminy Sniatyn, składającej s:ęzpbud. 
375 domu na niej stojącego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona w połowie na 3018 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej t. j. 2012 kor. 34 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju; co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn. dnia 3 października 1913.

L. cz. E. 1989/13 (4) (15255)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wnioseK strony egzekwującej Kseńki 

Anheł zam. Doskocz w Howiłowie małym, 
odbędzie się dnia 6 listopada 1913 o godz. 
9 przed południem w biurze Nr. 4, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków, licytacya 
następujących realności:

a) lwh. 413 ks. gr. Karaszyńce, pgrnt. 
lk. 303/2 pole obszaru 76 ar. 85 m2 i pgr. 
325/1 pole obszaru 32 ar. 17 m2,

b) 1/6 cz. lwh. 26 ks. gr. Karaszyńce, 
pb. 60, oraz pgr. 149/1 i 150, obejście wło­
ściańskie łącznego obszaru 69 ar, 58 m2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1300 kor., 
ad b) 316 kor. 66 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 866 kor. 66 h., 
ad b) 211 kor. 10 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd tut., jako sąd hipoteczny za­

notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
'mytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do same, nieruchomoś i nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Kopyczyńce, dnia 5 października 1913,

L. cz. E. 1134/13 (15252)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem, w sądzieniżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya real­
ności obj, lwh. 652 gm. Lisowce, składającej 
się z pgr. lk. 596 1 obszaru 28 ar. 77 m 2 i 
pgr. 1258,2 obszaru 26 ar. 65 m 2, wraz z 
przynależnościami, sbładającemi się z kuku- 
rudzy na pg. 596/1 i żyta na pg. 1258/1.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona: pgr. 596/1 na 800 kor., pgr. 
1258/1 na 800 kor., przynależności zaś: ku- 
kurudza na 30 kor., żyto na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 1120 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłu te, dn a 3 października 1913.

L. ez E. XV. 2553/13 (4) (15271)
Strona zobowiązana Izak i Beila F eler, 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwame do zgłoszenia wierzytelności.

, Na wniosek strony egzekwującej Ozya- 
sza KOnigsberga, odbędzie się dnia 24 1 sto- 
pada 1913, o godzinie 9 przed południem, w 
biurze Nr. 92, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, licytacya realności miejskiej lwh. 
1051 ks. gr. gm. Stanisławów.

Cała realność położona przy ul. Zosinej 
Woli w skład której wchodzą pgr. lk. 718 
o pow. 18 ar. 56 m 2 i pb. 822 o pow. 1 ar. 
83 m2.

Na parceli bud. położone są a) dom 
frontowy drewniany kryty blachą, b) 2 domy 
drewniane kryte gontami, wszystkie o 4 ubi- 
kacyach. Dalej położone są budynki gospo 
darcze, jak stajnia murowana blachą kryta, 
oraz komórki i szopa z drzewa gontami kryte.

Wartość szacunkowa 23.369 kor.
Najniższa oferta 11.684 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Stanisławów, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. V. 147/13 (12) (15270)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Masy 

konkursowej Lazara Druckera w Rzeszowie, 
odbędzie się dnia 28 listopada 1913 o go­

dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 41 
(parter), na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya realności lwh. 1055 ks. gr. 
Rzeszów, kamienica z ogrodem.

Wartość szacunkowa 59.648 kor. 50 h.
Najniższa oferta 30.489 kor.
Do realności powyższej należą następu­

jące przynależności: ogrodzenie siatkowe i 
parkan, oszacowane na 442 kor. 50 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie, jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kań?' laryjnym Nr. 41.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąa powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 1 października 1913.

L. cz. E. 3107/13, E. 3116/13, E. 2922/13 
E. 2557/13, E. 4026/13 (15520)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 12, 

odbędzie się licytacya następujących nieru­
chomości :

1. a) 2/3 części gospodarstwa wiejskie­
go w Sielcu lwh. 1465, ocenionego na 18 
kor. 49 h..

b) 1/7 części gospodarstwa wiejskiego 
lwh. 1623 gm ny Sielec, ocenionego na 117 
kor. 35 h..

c) 4/56 części gospodarstwa wiejskiego 
w Sielcu lwh. 1637, ocenionego na 54 kor. 
67 h.,

_ d) 2/14 częśd gospodarstwa wiejskiego 
w Sielcu lwn. 1638, ocenionego na 136 kor- 
93 h.,

e) 1/6 części gospodarstwa wiejskiego 
w Sielcu lwh, 1620, ocenionego na 349 ker. 
41 h., dnia 24 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem,

2. a) połowy domu w Sokalu lwh. 429, 
ocenionego na 814 kor.,

b) 1/4 części parceli budowlanej lwh. 
1572 gminy Sokal, ocenionej na 100 kor., 
dnia 25 listopada 1913 o godz. 9 przed połu­
dniem.

3. a) domu w Sokalu lwh. 99, ocenio­
nego na 1500. kor.,

b) ogrodu i rob w Sokalu lwh. 2144, 
ocenionego na 666 kor. 43 h., dnia 25 listo­
pada 1913 o godzinie 10 przed południem,

4. gospodarstwa wiejskiego w.Eomaro- 
wie lwh. 379, ocenionego na 272 kor., dnia 
26 listopada 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem,

5. domu w Krystynopolu lwh. 563, o-
cenionego na 5025 kor., dnia 24 listopada
1913 o godz. 9 przed południem.

Najniższa ceua niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi: 

ad 1. a) 12 kor. 32 h ,
ad 1. b) 78 kor. 22 h.,
ad 1. c) 36 kor. 44 h.,
ad 1. d) 91 kor. 28 kor.,
ad 1. e) 232 kor. 94 h.. 
ad 2. a) 407 kor., 
ad 2. b) 50 kor., 
ad 3. a) 750 kor., 
ad 3. b) 444 kor. 28 h., 
ad 4. 181 kor. 34. h„ 
ad 5. 5025 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12."

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytaeyi 
przed rozpoczęciem licytaeyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchośei.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sąaowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 6 października 1913.
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L. cz. E. 861/18 (8) (15227)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 

w Kopyezyńeach, zastąpionego przez adw. 
dr. I. Gelbera, odbędzie się dnia 25 listopa­
da 1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya realności obj. iwh. 218 gra. kat. 
Kopyczyńce, składającej s ę z pg. lk. 2832/2 
pole obszaru 89 ar. 74 m2.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 66 h., 
poniżej tr-j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obe­
cnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.). 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 14.

Takie praw*’, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe] nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżrj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, 18 października 191-3

L. cz. E. 371/13 (15251)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pauliny Pańczewskiej, od­
będzie się dnia 27 listopada 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr I., w Śniatynie licy­
tacya realności obj. Iwh. 821 ks. gr. gm 
Stecowa, składającej się z pgr. 2037/5 i pb. 
149/2 z chatą i karnikiem na pb. 149/2 sto- 
jącemi.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na kwotę 1363 kor.

Najniższa cena wynosi 908 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przeglą­
dnąć w godzinach urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 24 Iipca 1913.

L. cz. E. 4508/13 (15279)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 27 listopa­
da 1913 o godzinie 10 30 przed południem 
w biurze Nr. 2, w domu Oczkowskiego, licy­
tacya następujących realności Iwh. 430 ks. 
gr. Chrzanów, gospodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa 44.810 kor. 11 h.
Najniższa oferta 22.405 kor. 06 hal.
Do realności Iwh. 430 gm. Chrzanów, 

należą następujące przynależności: komórki, 
w podwórzu studnia, latarnia, oszacowane na 
710 kor., które uwzględniono już w cenie 
szacunkowej.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddziale kan­
celaryjnym Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybieie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 17 października 1913.

Ł. cz E. 2075/13 (5) (15081)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1913 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w bimze Nr. 6, sądu tutejszego 
licytacja całej realności iwh. 55. 20/2401 
części realności Iwh. 600 gm. Kościelisko.

Powyższe nieruchomości oceniono łą ­
cznie na 5456 kor. 52 hal.

Najniższa ceni, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3637 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokume.uta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 21 września 1913.

L. cz. E. 3952/13 (4) (15047)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Teodo- 
zego Pelewicza w Brzeżunach, odbędzie się 
dnia 4 listopada 1913 przed połudoiem w 
sali Nr. 3 na zasadzie zatwierdzonych wa 
runków, licytacya następujących realności:

całej realności obj. Iwh. 585 gminy 
Brzeżany składającej się z budynku partero­
wego i budynku parterowego, stajni, wozo­
wni, magazynu, budynku gospodarczego, re­
mizy i wychodku.

Wartość szacunkowa 18.057 kor.
Najniższa oferta 9240 kor. 50 hal.
Do realności Iwh. 585 ks. gr. gm. Brze­

żany należą następujące przynależności: stu­
dnia wiercona, parkan z desek dębowych i 
parkanu z bramą i furtką oszacowane na 
424 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 1865/13 (5) (15082)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 listopada 1913 godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya realności Iwh. 3547 gm. Nowy 
Targ składającej się z domu i gruntu.

Powyższą realność oceniono na 6704 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3750 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 23 września 1913.

L. cz. E. 2409/13 (6) (15224)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

Ludowej w Husirtynie odbędzie się dnia 13 
listopada 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 4, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności: Iwh. 487 ks.

gr. Kociubińee pgrt. lkat 1705 rola obszar 
88 ar. 48 m 3.

Wartość szreunkowa 2461 kor.
Najniższa of rta 1640 kor, 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k sąd tutejszy, jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wyrai nionym w Oddziale kan­
celaryjnym biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary aa powyższąj nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 10 października 1913.

L. cz 2 8 9 9 0 / 1 ( 1 5 2 9 2 )  
Odwołanie licytacyi.

Podaje się do wiadomości, że w dniu 
29 października 1913 nie odbędzie się rozpi­
sana tut-jszem obwieszczeniem z dnia 12 
października 1913 L. 27 633 licytacya celem 
zabezpieczenia prawa poboru podatku spo­
żywczego od mięsa w okręgu poborowym 
Tarnobrzeg, na lata 1914, 1915 i 1916,

C. k, Dyrakcya ' kręgu skarbowego.
Bzeszów, doia 24 października 1913.

L. cz, 1842/13 (IB) (15276)
Edykt licytacyjny.

Doia 18 listopada 1913 o godzinie 10'30 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 28, licytacya realności 
Iwh. 303 gm. Brody.

Healność ta oszneona na 34.770 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 17.385 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 2272 13 (6) (13970)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Stani­
sława Wójcika w Płaszowie, odbędzie się 
dnia 26 listopada 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr, 44, na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności ks. gr. gm. kat. Pła- 
szów połowy realiicści Iwh, 650 składającej 
sie z p. grt. 1. 26/9 pastwisko, p. grt. lk. 
28/10 rola, p. grt. 1. 29/2 las razem po­
wierzchni 5228.

Wartość szacunkowa 557 kor.
Najniższa oferta 371 kor. 33 hal.
Do realności tej naieżą przynależności: 

ezopa względnie p.ołowa tejże oszacowane na 
35 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX.
Kraków, dnia 25 lipca 1913.

L. cz E. 406 13 (4) (15148)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności,
Na wniosek strony egzekwującej Hen­

ryka P luhra kupca we Lwowie, odbędzie się 
dnia 6 listopada 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 5 na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności Iwh. 1866 ks. gr. Bełz składającej się 
z jedn j parcrli bud. i jednej grunt, o łą­
cznym obszarze 133 sąż. kw. oraz 2 domów 
mieszkalnych parterowych drewnianych w 
słupach na podwalinach blachą i dachówką

krytych, jakoteż stajni, szopy i kurnika z 
desek blachą i gotem kryte.

Wartość szacunkowa 9420 kor. 
Najniższa oferta 6280 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k, Sąd powiatowy. Oddział IV.
Bełz, dnia 25 lipca 1913.

L. cz. E. XIII. 5005/12 (16) (14804)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Emilii Marek, odbędzie się 
dnia 26 listopada 1913 o godz. 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 49, licytacya realności 
Iwh 178 dawniej, obecnie Iwh. 246 gm. No­
wa wieś narodowa Kraków Dz. XV. składa- 
jąezej się z parceli lkat, 101/7 ogród, lkat. 
159 parc. bud.

Wartość szacunkowa 5108 kor.
Najniższa oferta 2554 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k, Sąd powiatowy, cyw. Oddział XIII.

Kraków, dnia 2 października 1913.

L. cz. E. 1129/13 (7) (15242)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Hir- 

scha T scha w Tarnowie, odbędzie się dnia 
11 listopada 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 10 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków, licytacya realności Iwh. 
218 k«. gr. Pilzno dom z parcelą gruntową.

Wartość szacunkowa 4020 kor.
Najniższa oferta 2010 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 8 października 1913.

L. cz. E. 5676/13 (15266)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa bankowego 
dla handlu i przemysłu w Czortkowie. odbę­
dzie się dnia 14 listopada 1913, o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 30 licyta­
cya realności obj. Iwh. 3726 gm. kat. Czort- 
ków z j Wygnanką składającej się z pb, lk. 
1377 obsz. 2 ar. 65 m 2, na której stoi dom 
murowany, tudzież pgr. 1190/13 o przestrze­
ni 4 a. 34 m2. z komorą drewnianą.

Wartość szacunkowa wynosi 6938 kor.
Najniższa oferta 8469 kor.
Do realności Iwh. 3726 ks. gr. Czort- 

ków z Wygnanką należą następujące przyna­
leżności : ogrodzenie sztachetowe, oszacowane 
na 50 kor.

Poniżej najniżazej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 22 września 1913.

H. cn. E. 1808/12 (11) (15011)
3o6oBU3aHHH IlBaH KomiySanfla i tob.

OroaonieHe nepeTopry.
H a nonapane 3ain,HTH 3 cm.i I y  JIbbobi 

Bi^óy^e ca 5 rp y ^ a a  1913, no noay^HH o 
4 roflHHi, b 3H3me 03HaHeHiM cy/fi, KOMrra- 
Ta u. 11, y  BHniHiBUHKy, nepeTopr pea.it- 
hocth bhk. rin. u. 146, 198, 906, 1031, 
1232, 1498, 1585 rpoM. kbt. CocmB.

Hpo/taTH ca naioui HeflBaacHMOCTH cyTB 
ogiHeHi, a to :

peaaBHicTB b. r. i .  146 Ha KBOTy 1494 
Kop 60 cot.,

b. r . a. 198 Ha 4148 Kop.,
b . r  n. 906 Ha 4116 Kop. 30 cot.,
b . r. h. 1031 Ha 8204 Kop. 40 cot., 
b. r. h. 1232 Ha 748 Kop 30 cot., 
b. r. h. 1498 Ha 1252 Kop. 80 cot., 
b. r. n. 1585 Ha 1029 Kop. 70 cot. 
HanHH3ma no^ana bhhochtb: 
ih,o flo peaaBHOCTH b. r. u. 146 KBOTy 

996 Kop. 40 cot.,
b . r. h. 198 KBOTy 2765 Kop. 35 cot.,
b. r. h. 906 KBOTy 2744 Kop. 20 cot.,
b. r. a. 1031 KBOTy 5469 Kop. 60 cot., 
b. r. n. 1498 KBOTy 885 Kop. 20 cot., 
b r. h. 1232 KBOTy 498 Kop. 87 cot.,
b . r. h . 1585 k b o tj  686 Kop. 37 cot. 
HoHH3me TOi kboth He BiflSyfle ca 

npo^a®:.
Vc.iOBia nepeTopry i rpanora , Bi^- 

Hocani ca  ^o hc^bhskhm octh (BHTar ko- 
TaeTpaaBHHH, npOTOKO.m opineHa i t .  j ) ,  
MoryTB t i , rao MaiOTB oxoiy KynoBaTH, ne- 
peraaHyTH b HH3pie 03HaueniM cy/ji, KOMHa- 
Ta i ,  11, nipaac ropnH ypa,aoBHX.

I],. k. Cj ą  noBiTOBHH, BippTa U- 
BhuihIbhhk, ą sh  7 ckobthh 1913.

F irm y .
H . cn. 4>ipM. 245,13 C tob. III . 80 (13307) 

3 m 1 h h  i ^ o p a T K H  ąo B H H c a H H x  B a c e  (jńpM 
CTOBapHmeHB.

BnHcaTH b peec ip i CTOBapnuieHŁ aa- 
Po6kobhx i rocno^apcKHx.

^(othhho 4>ipHH: „PycKa K aca“, Cnia- 
Ka rocnopapcKO ToproBe.iBHa KpepHTOBa, cto • 
Bapamene a ofweaceHoio nopyKOio b K y ia x .

„Gazeta Lwowska" Nr, 248 z dnia 29 października 1913. ł



B acrynaeH e uneHa ^H peK gm  /(iraT pa 
IlyKaH !b  i  BHÓip b  ero Micge ł B a H a  O a B -  
BOBa.

^aT a Bnacy : 81 jihiihh 1918.
II,. k. Gyp OFpyaiHHH hko TopronejiLHHH 

B i^ i-a  II.
Ko„IOMH,H, flHH 31 JIHHHH 1913.

E . cn. ‘JjipM. 190,18 Ctob. III . 40 (13305) 
3 m 1h h  i  flO flaT K H  ą o  B n n c a H H X  B a c e  tpipM 

CTOBapameHŁ.
BnHcaHO b peecipi CTOBapmneHŁ 3a- 

Po6kobhx i rocno^apcKHs.
,Z1,othuho tjńpMH: „CnijiKa oipa^HOCTH 

i no3HUOK b OcTanKiBii;ax, cTonapnuieHe 3a- 
pee CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio".

BncTyn.aeHe uaeH a s a p a ł y  I le T p a  O xpn- 
sia i BHÓip b ero Micge łBaHa Befl3ioKa.

p(aTa BHHcy: 28 .ranna 1913.
I (  K. Gyp OKpyaCHHH HKO TOprOBe.ZIBHHH

II.
KoaoaHa, ,̂hh 28 ranHH 1913.

E . cn. < îpM. 355/13 Ctob. II. 2
(14953 2—3) 

3 m lh h  i yi;oflaTKH p,o BnncaHnx B ace tjńpM 
CTOBapnmeHŁ.

BnncaHo b peecTpi CTOBapnmeHŁ 3a- 
piÓKOBHx i rocnoflapcKHx.

<4>ipaa 3ByuHTL: Cnknca 3apoÓKOBa
„TocnoflapcKa B arona", CTOBapnmeHe 3ape- 
ecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKOio b Cep- 
BHpax.

H a 3araaBHHx 3Óopax 12 ram na 1913 
nocTaHOBdeHo po3BS3aTH cniaKy i ynoBaac- 
HeHo naeHH ynpaBH 3aHHTH ca po3BB3aneM 
i r a  aiKBiflai^Hio, ^aaToro naeHH p,HpeKn,Hi:

1 HaKOHenHHH n n a n n ,
2. Hlaójrin Irano H ukIb i
3. Eopofliw Mnxanuo, Bi# Tenep cyTB 

alKBiflaTopaMH i uaioTB #0 #box mIcbhib po 
KiHHHTH aiKBiflanHH) (§ 81 3. 3 #HH 9 U,Bfii- 
THH 1873 U. 70 ,5,. 3. #.) nOCTaBHTH BHeCOK 
Ha BHnepKHeHe to i chLikh.

^(aTa BHHcy: 17 BepecHH 1913.
E  k. Cy# OKpyaCHHH, Bifl^ia II.
3oJiouiB, 17 BepecHa 1913.

Rozmaite obw^szczenia.
L. ci. C. I. 56913 (3) (15219)

E d y k t.
Przeciw Jędrzejowi Buczkowskiemu w 

Dynowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Dynowie przez Towarzystwo zali­
czkowe w Dynowie pozew o 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 listopada 1913, o godz. 
10 rano, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bernfelda, adwokata w 
Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 17 października 1913.

H. cn. U,!*. I. 470/13 (1) (15260)
E  p H K T.

UpOTHB neapOBH Kon,OBCKOMy, KOTpO- 
ro nicn;e iioóyTy He e Bi^oue, BHecua A ima 
M apna Kopana b n,. k. OKpyacHiM cy#'i b  
BepeacaHax no30B o y3HaHe yMOBH 3a He- 
BOJKHy.

H a niflCTaBi n03By BH3HaueH0 nepBmy 
aB̂ HeHn,HH> Ha #eHŁ 31 h c o b t h h  1913 o ro- 
flHHi 9 paHO, b  TyT. Gy pi, KonnaTa Hp. 67 

cTepeaceHH npaB neTpa KopoB- 
cKoro ycTaHOBjme ca  n #p. PaBHua, a#RO- 
KaTa b  Eepe«aHax, KypaTopoM.

Tonące KypaTop 6y#e KypaH#a b  3ra- 
ĄaHiH cnpaBi Ha ero Heóe3neunicTB i KomTa 
TaK flOBro sac^yuaTH, aac b I h  aóo b  oypi 
3roaocHTB ca aóo b h m I h h t b  noBHOBnacTpa. 

E - k. G jp  OKpyaCHHH, Bi^g/ia F
EepeacaHH, pna. 21 acoBTHH 1913.

E . cn. U,. I. 461/13 (1) (15182)
E  p H K T.

EpOTHB THMKOBH PoMaHHKOBH, pi.TB- 
h h k o b h  3 JlncKOBa, KOTporo Micpe noóyTy 
He e BiflOMe, BHecra łBaH PoMaHHK i lla -  
b c io  MncaK, piamraKn b  JT h c k o b ’ , b  p .  k . 
HOBiTOBiM Ojpi B JKypaBHl H030B O 208 Kop.
43 c o t .

H a niflCTaBi no3By BH3HaueH0 po3npa- 
By Ha pehb 1 rpy#Ha L913.

p(aa cTepeaceHH npaB T hmku PoMaHH- 
Ka ycTaHuBjLie c a  n. ^p. TonB/i,(j)iHńepa, 
aĄBOKaTa b EiypaBHi, KypamopoM,

T oiace  KypaTop óype  T n a n a  P o m u h h - 
Ka b 3raflaHiH cnpaBi Ha ero Heóe3neuHicTB 
i KomTa TaK flOBro 3acrrynaTH, aac o h h  a6o 
b  oypi sroJiocHTB ca  a6o BHMiHHTB noBHO- 
BaaeTpa.

I],, k. C y Ą  h o b i t o b h h , B i Ą ą i a  I .  
JKypaBHO, ^Ha 17 rp y ^ a a  1913.

L. ez. C. II. 560/13 (1) (15169)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Zajasowi, dawniej w 
Starych Stawach, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wnnsiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Oświęcimiu przez Józefa 
i Juliannę Zwienczaków w Starych Stawach 
pczew o zniesienie współwłasności realności 
lwh, 43 w Starych Stawach.

Na podstawie pozwu wyznacz mo ustną 
rozprawę na dzień 13 listopada 1913, o godz. 
9 rano, w tut, sądzie, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Józefa Zajasa 
ustanawia się p. Franciszka Kląję w Sta­
rych Stawach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Zajasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się Die zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 8 października 1913.

E . cn. Ii;. I. 357 13 ( ! )  (15080 3 - 3 )
E  p  H K T.

npOTHB InanOBH PyUHHBCKOMy, KOTpo­
ro Micrte noóyTy He e Eiflone, BHecaa AHHa 
P y u H H B C K a  b  u .  k . HOBiTOBiM  oypi b  H o b I m  
ceai H030B o 3an.iaTy 100 Kop., 706 Kop.
i T. p. 311IT.

Ha ui/tCTaBi no3By 3icTaB BH3HaueHnn 
TepMiH Ha poiih 5 UHCTona^a 1913, roĄHHa 
8 pano b TyT. Cyp i: KOMHaTa u. 9.

flp is. CTepejKeHH npaB HeBi/^OMoro 3 
jiicrta poóyTy łBaHa PyuHHBCKoro ycTaHO-
B.Tae ca n. łBaHa TeBycn b y(oópoMipn;i, 
KypaTopoM.

Tonące KypaTop óype CBoro KypaH^a 
b 3ra/o,aHiH cnpaBi Ha ero HeóeaneuHicTB i 
KomTa TaK /o,oBro 3acTynaTH, aac b I h  aóo b  
oypi 3TOJIOCHTB CH aÓO BHMiHHTB HOBHO 
BjracTn,H.

E . K. C yp  HOBiTOBHH, Bi/I, '̂lJI 1.
EoBe ceao, pną  21 cepnHH 1913.

L. oz. Cg. I. 168,13 (3) (15264)
E d y k t 

Przeciw Nesze Borowskiej, Pinkasowi 
Feinraesserowi, Lei Eisner i Lewiemu Fein- 
messerowi, których mittjsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Wadowicach przez Izraela Jakóba 
A iatena w Krakowie pozew o zniesienie 
współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyemyę na dzień 6 listopada 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się p. dr. Apolinarego Zimmarspitza, 
adwokata w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwauyeh w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, jako haud'owy, 
Oddział I.

Wad vric,e, dnia 2 paźdz;ernika 1913.

L. ez. O. IV. 105/13 (15288)
Przeciw Dmytrowi Czyżowskiemu z Da- 

szówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
WDiesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Ustrzykach przez Jankla Goldreicha pozew
0 wpis prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 listopada 1913, o godz 
10 rano, biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się Michała Czyżowskiego w D .szówcc 
kuratorem.

Ten?e kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 30 września 1913.

L. cz. O. 324/13 (1) (15175)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Semikowi w Suchej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Suchej przez Stanisława Kubasiaka w Suchej 
pozew o 260 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 31 go 
października 1913, w sądzie podpisanym, 
biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Marcina Semika 
ustanawia się p. Henryka Breyera, c. k. 
notaryusza w Suchej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
cina Semika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 22 października 1913.

L. cz C. IV. 600/13 (15157)
E d y k t.

Przeciw Janowi Szefczikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony

został do c. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez Kasę zaliczkową „Nadzieja" w Haliczu 
pozew o zapłacenie 40U kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę na dzień 10 listopada 1918, o godz, 
9 przed południem.

Celem strzeżenia jego praw ustanawia 
się p. adwokata dr. Sokala w Haliczu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Halicz, dnia 4 października 1913.

L. cz. C. II. 469/13 (15284)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Wasylkowskieirm, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Przemy­
ślanach przez Stefana Rajowego, Anny Pa- 
dyk, Fedka Dyczkowskiego. Iwana Stefaai- 
szyna, Stefana Kostryby, Kaśki, Stacha i A n­
ny Gwoździk, msłol. Pauliny, Michała, Ilka 
i Ilryńka Gwoździk przez matkę Parańkę 
Gwoździk pozew o uznanie włssności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 listopada 1913, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. dr. Schenkera, adwokata w 
Przemyślanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 24 października 1913.

L. cz. C. II. 613/13 (4) (15154)
E d -y k t.

Przeciw Stanisławowi Mokrzyckiemu 
z Oaiolasia. którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c, k. sądu powia­
towego w Głogowie przez Powiatowe Towa­
rzystwo zaliczkowe w Głogowie pozew o 320 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
7 listopada J913, o godz. 9 przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw Stanisława Mo­
krzyckiego ustanawia się kuratorem p. adw. 
dr. Laeheckiego w Głogowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s ;ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 22 października 1913.

L. cz. C, I. 253/13 (1) (15273j
E d y k t.

Przeciw Janowi Baran z Knibinina 
Górki, klórego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Stanisławowie przez Stefana Pełechowieza 
pozew o zapłatę 1000 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 września 1913, o godzinie 
10 rano, w tym sądzie, sala Nr. 69.

Celem itrzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się p. adwokata Dimmla 
w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w izeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 9 sierpnia 1913.

L. ez. E. V. 4470/13 (14880)
E d y k t,

Maksyn owi Bilskiemu s. Iwana i Pa- 
raśee z Litwinów Bilskńj w Hamisowcach — 
w sprawie, toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Stanisławowie przeciw nim 
o 500 kur., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 18 sierpnia 1913 1. cz. V. 4470/13, 
którą dozwolono sprzedaż realności lwh. 61, 
57, 771, 1128, Paraśki Bilskiej własnych.

Pon eważ niewiadomo, gdzie Maksym 
Bilski i Paraśka Bilska przebywają, ustana­
wia się w celu strzeżenia ich praw kuratora 
w osobie p. Iwana Wowka syna Ostapa.

Tenże kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni wsądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 3 września 1913.

L. cz. C. III. 500/13 (1) (15221)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Stańczakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Gor­
licach przez Hrycia Stańczaka z Rychwałdu 
pozew o 320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-

( dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 listo­
pada 1913, o godzinie 9 rano, biuro Nr, 7.

Celem strzeżenia praw Antoni’ go Stań­
czaka ustanawia się p. Męcińskiego, adwo­
kata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou' W sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 18 października 1913.

L. cz. Cg. I. 325/13 (3) (15204)
E d y k t.

Przeciw Janowi hr. Młodeckitunu z Bro­
dów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie prz z firmę A. II. Zipper we 
Lwowie pczew o 3232 kor. 22 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyeneyę na dzień 13 października 1913, 
o godz. 8-30 rano.

Celem strzeżenia praw Jana hr. Mło- 
deckiego ustanawia się p. dr. Kołaczkow­
skiego, adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
hr. ML deekiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
z r mian uje.

C. k. rąd  obwodowy, Oddział I
Złoczów, dnia 2 października 1913.

L. cz. Cw. III. 5365/13 (3) (15119)
E d y k t

Przeciw pozwanemu Mieczysławowi Ka­
zimierzowi Horszowskiemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu tutejszego przez powoda dr. A-tura 
Ostermana. adwokata krajowego we Lwowie, 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 10 000 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 30 maja 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Alfreda Mebrera 
we Lwowie kuratorem.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 19 września 1913.

L. cz Cw. 6177/13 (1) (15143)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Leibie Babadowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony zostałdo c. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu przez Tarnopolską filię e. k. uprz. 
galic. akcyjri. Banku hipotecznego pozew o 
wydanie nakazu zapłaty dla sumy 200 kor. 
i t, d.

Celem strzeżenia praw Abrahama Leiby 
Babada "stanawia się p. adw. dr. I. Men- 
kesa w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwoduwy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 25 września 1913,

L. cz. C. I. 363/13 (5) (15179)
E d y k t.

Przeciw Feliksowi Białozór, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez Joannę Białozór zam. Harmatiuk w 
Stryjówce pozew o zniesienie współwłasności 
realności obj. lwh. 84 gminy kat. Stryjówka.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do rozprawy na dzień 11 listo­
pada 1913.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Józefa Kossera, adwokata 
kraj. w Zbaiażu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej si.rawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oti w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 21 października 1913.

L. cz. C. II. 612/13 (1) (15206)
E d y k t.

Przeciw likowi Mazurowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Czortkowie 
przez Lhtm ana Gabera w . Bazarze pozew o 
uznanie prawa własności zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 10 listopada 1913, o go­
dzinie 9 rano, w tut sala rozpraw Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ilka 
Mazura ustanawia się p. dr. Kruha, adwo­
kata w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam:anuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 7 października 1913,



L. cz. C. III. 563/13 (15174)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Janiów synowi Ste­
fana, którego miejsce pobym jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Starym Samborze prz z Kasię z Kurczów 
Janiów, włościaakę w Strzelbicacb, pozew o 
998 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 go 
listopada 19 J 3.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Jam o­
wa ustanawia się p. dr. Arnolda Landaua, 
adwokata w Starym Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
kołaja Janiowa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 2 października 1913.

L. cz. 0. VII. 562/13 (1) (15205)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Wełyganowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Czortko- 
wie przez Elżbietę Boczan pozew o 270 kor.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. adwokata dr. Horbaczewskiego 
w Czortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Czortków, dnia 17 października 1913.

L. cz. Cw. 4813/13 (14946)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Mazurek z Żurawicy, 
nieznanemu z miejsca pobytu, wniosła Prze­
myska Kasa zaliczkowa rzemieślników i roi 
ników do tutejszego sądu pozew o 159 kor. 
i 60 kor., na podstawie którego wydano na­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Błażow kiego, adwokata w Pi ze- 
myślu, kuratorem, który zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie, dopóki on sam się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 8 października 1913.

L. cz. C. III. 499/13 (1) (15220)
E d y k to

Przeciw Eufrozynie Stańczak, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Hrycia Stańczaka pozew o 330 K zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5-go 
listopada 1913, o godzinie 9 rano, w biurze 
Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Eufrozyny Stań­
czak ustanawia się p. Męcińskiego, adwokata 
w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 13 października 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 5/13 (2) (15140 2 - 3 )

Edykt konkursowy
C. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 

na otwarcie konkursu do majątku Markusa 
Zuckerberga dz erżawcy dóbr w Pukieniczach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu kraj. Mayera w Stryju, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. 
Karola Singera, adw. w Stryju.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11 listopada
1913,o godz. 10 przed południem w tym są­
dzie przedłożyli dokumenta, poświadczające 
ich roszczenia, wystąpili z wnioskami wzglę­
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiado­
wcy lub zamianowania innego i jego zastę­
pcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli,

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 21 gru­
dnia 1913, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 30 grudnia 1913, o godzinie 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podTałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszony tu służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem o:o postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocmka dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21 października 1913.

K onkursa.
L. 143.39611. (15020 3—3)

K o n k u r s.
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

urzędach pocztowych:

1. W Nowiey z poborami 3 klasy, 1 
stopnia i ryczałtem 399 koron rocznie na 
służącego.

2. W Hujczach z poborami 3 klasy, 2 
stopnia i ryczałtem 399 koron rocznie na 
służącego.

3. W Lachach wielkich z poborami 3 
klasy, 4 stopnia i ryczałtem 378 koron ro­
cznie na służącego.

4. W Liczkowcach z poborami 3 kla­
sy, 6 stopnia i ryczałtem na służącego pó­
źniej oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre­
kcji poczt i telegrafów o 1 i 4 posadę naj­
później do 9 o 2 i 3 najpóźniej 2 listopada 
1913.

G. k. Dyrekcja poczt i telegrafów 
dla Galicji.

Lwów, dnia 22 października 1913.
C. k. Prezydent: 

Wopaterni.

L. Prez. 956 14/13 (14989 3—3)
Przy c. k. sądzie powiatowym w No­

wym Targu są do obsadzenia posady:
a) stałego pomocnika kancelaryjnego,
b) tymczasowego pomocnika kancela­

ryjnego na przeciąg 5 miesięcy.
Wymaganą jest biegłość w pisaniu na

maszynie, znajomość agendy hipotecznej i 
służby kancelaryjnej.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do końca października 1913. 

Nowy Targ, dnia 18 października 1913.

L. Prez. 278 (6/13) (15167 2 - 3 )
K o n k u r s .

Sąd tutejszy przyjmie natychmiast sta­
łego pomocnika kancelaryjnego.

Wymagane jest biegłe pisanie na ma­
szynie systemu „Underwood".

Udokumentowane podania należy wno­
sić do Naczelnictwa tutejszego sądu do duia 
5 listopada 1913,

Naczelnictwo c. k, Sądu powiatowego.
Niepołomice, d. 22̂  października 1913,

L. Prez. 676 (1/13) (15243 2 - 3 j
K o n k u r s .

Sąd tutejszy przyjmie jednego rutyno­
wanego pomocnika kancelaryjnego na prze­
ciąg 2 miesięcy to jest od 2 listopada 1913 
do 2 stycznia 1914 za wynagrodzeniem dzien- 
nera po 2 kor. 50 bal.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Przeworsk, dnia 25 października 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

z  d n i e m  ± m a-ja, ± © ± 3  r. 
w ediug czasu  średnio-europejsk iego .

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec głów ny:

% K rakow a: 22®, 542, 622D). 725> ®45, 955> 110*)> l * 5. 
2 3 0 § ) ,  53o7  751+), 8 2 5 ,  940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

+) z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z Podwołocayab: 715, 1125, i 4 7 §), 2 is , 525, 1030, 1048+) 

t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Casernlowiec: 1 2 0 7 , 523++), 543*), 740, 1028+), l i s ,  535, 
6 3 1 ,  926""

. *) ze Stanisławowa. +) z Kołomyi. ++) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze S try ja : 720, 900, H 4o, 620, 1100, 1 1 42§)
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz, kat. święta.
Ze Sambora: 745, 955, 1 4S, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 7SS 

Z Jaworowa: 804, 420 

Z Podhajce: llio , 1020 

Ze Stojauowa: 950, 630

na dworzec „Lwów-Podzam eze^:
Z Pod w © toczysk: 656, no-5, i»a*), 1 5 8 , 506, 1 0 12 , 1031+) 

+) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, lfioi, 1200§>
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Stojauowa: 931, 611,

na dworzec „Ł w ów £ yczak ów ‘* :
Z Podhajce: 70S*), iosi, 303*), 941, f ) « § )

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i
na dworzec głó w n y :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzyra. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 101T.
Z Lubienia-: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maj a (do 

8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę 1216

Odchodzą ze Lwowa:
a dworca głównego:

Bo Krakowa: 12 3 5 , 335, 325 , 832, 126+), 2<>5§), 245,
340*), 550, 700, 730, 1110

*) do Rzeszowa §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. +) do Gródka Jagiell.

Do PodwołoczysK: 608, 1040, 200, 245§), 255+), 840, 1115
+) do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Czernlowiec: 245, 610, 9 1 ©, 1003, 230, 312*), 552+), 

750++), 1100
*) do Stanisławowa. +) do Kołomyi. ++) do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tryja: 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym, kat. święta.

Do Sambora: 652, 905, 350, 1056
Do Sokala: 750, 235, 750, H 35*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 631 
Do Podhajce: 555, 458 
Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „Lwów>Podzamcze(<:
Do Podwoloczysk: 623, noo, 2 14 , 258*), 3 12+), 902,

1133
+) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.
Do Stojanowa: 822, 6U.

z dworca „Łwów>£yczaków“ :
Do Podhajec: 638, 153*), 536, 745*), i()59§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dworca główuego:
Do Brzuchowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225 
615, 835

w niedziele i święta rzym, k a t.: od 1 maja do 31 maja 
225, 8 5
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do Lubienia: w niedziele i św ijta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225

rano, są ozna-UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, , Godziny) nocne od 600 wieczór do 559 
czone podkreśleniem liczb minutowych,
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54 lata Ustalenia 54 lata istnienia

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILLGSTROWm
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILUSTROWANIa w r. 1918 zamieści świetną powieśd

Henryka Sienkiewicza: „pod  d ą b r o w s k im **

W spom nienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka.
R ów nież w ydrukuje  drugą pow ieść z cyklu  „R ok  1 7 9 4 “ N ajnow szą pow ieść znakom itego  ep ika puszcz sybery jsk ich

W ŁADYSŁAW A REYM ONTA: „INSUREKCYA“. W ACŁAW A SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Wszyscy prenum eratorzy „Tygodnika Illustrow anego“ otrzymują zupełnie bezpłatnie

f* IP ffA W P  D A lff łF Ó fT *  m ie się c z n ik
„ u l u B & n u  F U  Ib- ij UI ilu str o w a n y

poświęcony najwybitniejszym powieściom i rom ansom  polskim  i obcym 12 dużych tomów rocznie.

W  ROKU 1913:
E. ORZESZKOWA]:! AL. DITMAS:

„AUSTRALCZYK". „W IŁ C Z YCA".
A. R B E C H O W IE C K I: JT. K O R Z E N IO W SK I: WOLODEOO S K IB Y :

„SZARY WILK".
K .|D ICK EY Sj:

„KOLLOKACYA". „SIEDMIOLETNIA WOJNA".
JU D Y T A  O A U TIEB:

„DAWID COPPERFIELD". „CIEN CHIŃSKIEGO SMOKA".
„Ciekawe powieści" każdy prenumerator 
„ T y g o d n i k a  I i l u s t r o w a n e g o “ dostaje 

zupełnie darmo.

Dla nieprenumeratorów „Tygodnika IJlustr.“ 
„Ciekawe powieści" kosztują rocznie 

koron 16*—.

Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego“ 
po koron 10.—, w oprawie koron 16.— .

W szyscy prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie

CYKL ILUSTRACYI WIELOBARWNYCH.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego“ z 12 tomami „Ciekawych Powieści**:
YHT© L w o w i e :  NffiT G a l i o y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6‘80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. 
półrocznie ,13*60 kor. „ „ 16*60 kor.
rocznie 27*20 kor. „ ,, 33*20 kor.

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
półrocznie 14*40 kor. „ „ 17 40 kor.
roeznie 28 80 kor. „ „ 34*80 kor.

Prenumerat; przyjmuj;: Administracya Tygodnika lllustiowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w szy stk ie  księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: Artur Schróder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o poieoenle niniejszego prospektu,
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Obwieszczenie.
Na mocy upoważnienia Rady Nadzorczej galicyjskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 14 paździer­
nika 1913 r. L. 106 Dyrekcya Towarzystwa rozpisuje wy­
bory uzupełniające delegacyę na Ogólne Zgromadzenie a 
m ianow icie:

1. w okręgu Łańcut-Kolbuszowa wybór delegata i tegoż 
zastępcy; *

2. w okręgu sanockim  wybór zastępcy delegata;
3. w okręgu stanisław ow skim  wybór delegata, ewen­

tualnie i zastępcy, w razie wyboru delegatem obecnego 
zastępcy.

W ybory te odbędą się w myśl postanowień ordynacyi 
wyborczej pod kierownictwem odnośnych W ydziałów okrę­
gowych w Łańcucie, Sanoku i Stanisławowie dnia 25 li­
stopada 1913 r.

W zywa się zatem Panów  właścicieli dóbr tabularnych 
rzeczonych okręgów, aby zawczasu Panów  właścicieli dóbr 
tabularnych rzeczonych okręgów, aby zaopatrzyli się za­
wczasu u dotyczących W ydziałów okręgowych w karty 
legitymacyjne, wystawione na podstawie spisu wyborców 
w tychże W ydziałach się znajdujących.

Przeciw  spisom upraw nionych do głosowania mogą byó 
wniesione uzasadnione reklam acye przed W ydziały okrę­
gowe najpóźniej na ośm dni przed term inem  do wyborów 
wyznaczonym, a W ydziały okręgowe są upraw nione w 
myśl § 7 ordynacyi wyborczej do rektyfikowania spisu 
wyborców i załatw iania reklamacyi.

Z Dyrekcyi Galie. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.
W e Lwowie, dnia 22 października 1913.

Juź nadeszły  
artystyczn e p lak iety  z bronziz

z p o rtre tem

Księcia Józefa i1 oraw skiego
w y k o n an e  przez

ST A N ISŁ A W A  LEW ANDOW SKIEGO
Do n ab y c ia  w  B i u r z e  d z i e n n i k ó w  S t .  S o k o ł o w s k i e g o  w e  L w o ­

w i e  p r z y  u l .  J a g i e l l o ń s k i e j  1 . S ,  w  cen ie  I O  k o r , ,  z p rz e sy łk ą

pocztow ą 1 1  k o r .

U. 624/18.

K O H H y P G b
Ha o ,a;H y  C T H n e H flifO  H a  2 6 0  K o p  b t ,  roA^, H 3T , <|>OHAa 6 jl. n . K o H C T a H T H H a  

K iiH rp H ie e B H H a  f l j i a  c j i y m a T e j i e H  n p a s a  h  h o j i h t .  H a y K T , c t ,  H a n a j i o M t  i h k o j h . -

H oro  roA a 1 9 1 3 /1 4 .

SCe^iaion^ie T y  CTHneHAiro n o j iy m jT t ,  a o j is k h &i  c b o h  i ip o m e m a  HanAa^iŁ- 
ra e  a o  a h h  15 r p y A H a  1 9 1 3  r o A a  n o c p eA C T B O M T , c b o h x t , s j i a C T e h  y q e 6 H H X i>

b t , C T a B p o n a r i a c K i i i  H n C T H T y T T ,  B H e c T H  h  B B iie a 3 a T H C B :

a) CBHA^TejibCTBOMT. K penjeH ia, rcęo cyTT, pyccKoa; HapoAHOCTH h  r p .  k .
O Ó p a A a  H pOAOM T. H 3T ,

6) CBHA^TejiLCTBOMT. npaBCTBeHHocTH, n jo  x o p o n i o  seAyTT, ceóe H n p n -  
A e p a K H B a iO T c a  C B o e r o  o S p j i A a ,

b )  C B H A iT e jiŁ C T B O M T . y ó o s K e c T B a ,  rcęo  b t , C T H n e H A in H O H  n o .H A e p a & ą i  

HyacAaBOTca,
r )  CBHAiTejiŁCTBOMi. yne6HŁiXT. BjiacTeS, m,o b t , saB eA em a yaeÓ H Łia 

cyTŁ npaH aT Ł ie a  b t , HayieaxT, xopom o ycnhBaiOTT,,
a )  KOMneTeHTBi I I  roA a B&icnmxT, yne6H&ixT, 3aBeAeHra a o j k k h b i  B&nca • 

saTHCB, rcęo KOjioKsia xop o m o  B biA epa:ajia, a  KOMneTeHT&i I I I  a  IW  t o a o b t , ,  
n jo  npaBaTejiBCTBeHHBie —  BsrjiaAHo A p y rie  npeA nacaH H bie h c h b i t b i  c t , xo- 
pomaMT, y c n ,fexoMT, CA^Jia.iH,

e )  H a A ^ a e H H b i a  t o h  C T a n e H A i e a  n o j i b 3 0 b u t b c b  6 y A e T T ,  H e ro  a o  o k o h -  
a a m a  C T y A if i ,  a  n o  O K O H n a m a  T h x 3 K e , e rcęe  ąbsl r o A a ,  e c J i a  n o A a e p r H e T c a  

CTporaMT, HCnBiTaMT b t ,  njR jia AOCTHacema aKaAeManecKoa CTeneHa AOKTopa 
h  B B iK a a c e T c a ,  r p o  b t ,  T e a e H i a  n e p s o r o  r o A a  A s a  T a ic ie  a c e  a c n b i T b i  b& i-
AepacaJTB,

sk) nepBeHCTBo H M iro T T . a!»eHH0 KH n o  h h x t , cpoAHaKu (|)yHAaTopa, a  
A onepBa n o  Thxm A p y rie  KoMneTeHTH.

H3t> CTaBponnriftcKoro HHCTHTyTa.
. I b b o b t , ,  2 4  h . c t . o K T a d p a  1913 .

Ogłoszenie licytacyi
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione

w Kasie Zaliczkowej
od 1 lipca 1912 do 31 grudnia 1912 od Nr. 437 do 21.522 kosztowności oraz 
od 2 stycznia 1912 do 31 grudnia 1912 od Nr. 9.283 do 13.645 papiery

wartościowe
nieprolongowane lub niewykupione kosztowności będą

w dniu 17 ewentualnie i 18 listrpada 1913
o godzinie 9-tej przed południem  

w obec c. k. Notaryusza
przez publiczną licytaeyę najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane.
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipote­

cznego, plac Halicki Nr. 15,

UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytaeyę mogą 
byó przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku­
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.

Portret Adama Mickiewicza
r e p r o d u k e y a

z słynnego obrazu PRUSZKOW SKIEGO
w  g u sto w n y ch  ra m a c h  i za szk łem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za p o rto  i o p ak o w an ie  n a  p ro w in ey ę  dolicza się 1 koronę .

H x u M u n u x u x x H x x x n % x n m t M n n M M n ) t * u x

Wszystko najdokładniej pasuje
je ż e li używ a się  kroju„ r A v o s i t «

do nabycia na każdą miarę, 
obecnie w yłącznie w B iurze dzienników

St. Sokołowskiego, . ?ów, Jagiellońska 3.
T A R Y F A  F R A C H T O W A

ze Lwowa do w szystkich s ta c y j  
kolejowych w UaUcyi i Bukowinie

p r z e z  M.  F I S C H L E R A
2 i&i*., z  p rz e sy łk ą  p ocztow ą 2 Stop. SC hal»9 ma 

p o b c a ^ J e s f i  2  k o s * .  5 5  h a l .

Główny skład: Biuro BT. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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1o 9r ó ż s  r a  u m
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Trycstu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Semiramis" ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuau. Edfu, Esneb, Luxor, Kafro, Aleksandria. Przyjazd do Try- 
estu w niech .elę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena II-giej kiasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra“ ze zwiedzeniem miejscówek’ Port Said, Suez, Kairo. Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edtu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Briudisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.
Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 

Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, D um y i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym r Gablonz“. Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan, Aden, Bombay, Abmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Bangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena l-szej klasy kor. 3934.

Bliższych *yvjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miasiowo c, k , Kolei państwowych i międzynarodowe biuro podróży
S. Sokołow skiego Lw ów , n lica Jag ielloń sk a  I. 3.

Telefon Nr. 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

■  ■

8 dni na próbę!
amer. zeg. nikl. E 2'80 
Roskopf-Patent K 3-— 
ameryk. i pozł. K 3-50 
Roskopf kolej. E 4-— 

„ podw. kryty E 4 50 
płaski stalowy E 5' — 
imitowany srebrny 

podw. kryty E 6t— 
14-karat. złoty E 18-— 
oryginał, omega E 20-— 
Radium świet ąey

budzik E 4-— 
„ budzik o 2 dzw. 5'— 

„ r 4 „ E 6-— 
„ „ z  muzyką 8 '— 

Zegar pendułowy z bu­
dzikiem muzycznym i 
bijący E  14'—

okrągły z budz. E 6‘— 
zwykły budzik E 2 '— 
8 -letnia pisemna gwa- 
raneya. Wysyłka za za­

liczką.
Oryginalny CENNIE fabryczny darmo.

Max Bóhnel
Wien, IY., Margarethenstrasse 27/445.

Lwów, n l. A k ad em ick a  S.
Największy magazyn jiąbilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Nadzwyczajny interes,
dochód rocznie 30.000 koron i więcej nawet 
w czasie stagnacyi. Z powodu nieporozumie­
nia pomiędzy spadkobiercami jest w Nowym 
Sączu wielka parowa cegielnia z nowemi 
maszynami urządzona, całym inwentarzem, 
gruntami 12 morgów, budynkami, furami ko- 
lejkowemi, do sprzedania lub zamiany na 
wielki dom we Lwowie. — Zgłoszenia pod : 
„Cegielnia* w Biurze ogłoszeń, Lwów, ulica 

Jagiellońska 3.

Bracia Tercyarze
* Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie nabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

M arya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A LEC ZA  6 .

& O t r z y m a ł e m
świeży transport 

HERBATY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

bar bat* O o n g o .............................................................kor. 320
B o u o h o a g ........................................................... 4 —

, Sowohoag *biór m ajjwj „ 6 —
\  K ty so w  .  .................................................................... 8—

W yalew kl s  h e r b a t ..................................................  „ 3-60
W 7 ale w id  % najlepaayoh herbat . . „ 8*30

za pół kilograma.

Handel herbaty i  kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
u l. T e  e tra ln a  3, n a p rz e c iw  K a te d ry .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków 

Galicyjskiego Tow. Kredytowego handlu i przemysłu,
jtow. zarejestr. z ogr. por. we Lwowie 

odbędzie się

w piątek dnia 7 listopada 1913 w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Akademick ej 1. 3 o godz. 6 wieczorem. 

Na porządku dziennym:
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia i abso- 

lutorynm dla ustępującej Dyrekeyi.

Dyrekcya Gal. Tow. Kredytowego handlu i przemysłu
Stowarzyszenia zar. z ogr. por. we Lwowie.

Adam Lenkiewicz. Aleksander Schmalz.

WALNE ZGROMADZENIE
reprezentantów  pracodaw ców  i delegatów  

członków K asy chorych m. L w ow a
odbędzie się w niedzielę dnia 2 listopada b. r. od godziny jede­
nastej przed południem w lokalu Kasy chorych m. Lwowa ul.

Brajerowska 1. 8 oficyny.
Na porządku dziennym: W ybory:

L Reprezentanci pracodawców wybiorą w oddzielnem zgromadzeniu wyborczem:
1) 6 członków zarządu, 3 zastępców członków zarządu
2) 4 członków wydziału nadzorczego, 2 zastępców członków wydziału 

nadzorczego
3) 6 członków sądu polubownego, 3 zas'ępców członków sądu polubo­

wnego
II. Delegaci członków wybiorą w oddzielnem zgromadzeniu wyborczem:

1) 12 członkow zarządu, 6 zastępców członków zarządu
2) 8 członków wydziału nadzorczego, 4 zastępców członków wydziału 

nadzorczego
3) 12 członków sądu polubownego, 6 zastępów członków sądu polubo­

wnego.
Do udziału w tem Zgromadzeniu upoważnieni są wybrani dnia 26 pa­

ździernika 1913 reprezentanci i delegaci.
Za Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa:

Dr. Michał Wyrostek
przewodniczący.

(14855)

do o. k. szkoły rzem iosł budowlanych  
w Jarosław iu:

1. na oddział dla murarzy, cieśli i kamieniarzy;
2. do zawodowej klasy przem. uzupełniającej, odbędą 

się w dniach 1, 2 i 8 listopada przed południem.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul, Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527.


